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List 
Olo list podyk1owany mi przez posłańca 

i nutero oddziału ekspedycyJnero, Kur 
diukowa. Lisi ten me powinien ulec zapo­
mnieniu. Przepiaalem go bez upiększeń i 
przekuuję dosłownie, r.godnie z prawdą: 

.. Droga mamo, Jewdokijo Fiodorowno! 
W pierwuychslowach mo,Jego hstuipie­

uę mamę zawtadomiC, ze, Bo,u dzięki, 
jestem zywy i tdrowy. co bym takie samo 
chciał od mamy usłyszte. A takze samo 
nisk'bwam!ię kłaniam aż do samej zie­
mi... (Tu następują 1m1ona krewnych, 
chrzestnych. kum'?trów. Pomińmy to. 
Prze,dimydodrugie1ou.stępu). 

K~rd~o::'.11śim~:;;~::eF~:=r~~ 
znajduję s,ę w Czerwonej Konnej Armii 
towarzysza Budionnego. a takze samo 
znajduje tu się mamm kum. Nikon Wasy 
hcz. ktÓryJ(!:St w teraźme.iszej chw,h u 

Jest dobra pora, by postawić pyl.anie, co !ię wydariyło mię,dzy Polakami a 

~!fi'k':'Ó~~~:~~~~~~t~~~~~~::c~e ~~~n~rl!~'i't1:i~~~~~~~~;u1!~~;;;j 
mepodlegloici . uod:tila s,ę po obu strom1ch granicy wrogośC. U nu nraszyl z 
plakalów, ksu1tek I guet A~1c.a w barameJ czapie z nozem w Zfbach. tam 
pol!lki „tegioner" koronkow~ chusttclką wyc,erlijący skrwawionąnabl,;- Z Jednej 

strony była „pańska Polska P1lsudskieco··. z drugiej „chamskie. bolsze,,..1ck1e 
Sowiely" 

Z ksi~żk.1 Zb1gmewa Załuskiego ,;Drogi do pewności" wybieramy fragmenty, 
które są próbą odpow1edz1 na pytame, co nas porózmlo. co sprawiło, ze wyrosła 
między nami nieche,i: tracinme owocUJąca w okresie m,ędzywoJennym, we wrześ 
niu 1939rokuiwlatachnalltępnych 

W uno roku w Zytom ie nu stary i biedny Żyd, Gedali, opowuida Izaakowi Bablow,. 

~~;!!~G~,~~,,po:~::~~~t;;=~"T~2&:r, ~~::iu\ f~:i;: 
KonneJ Semiona Budionnego, odpowiada spokojme: Ona ,ue mołt r,ę o~C bu 
rtrulama, Gfdał1. Bo to wtainw Jl'SI rl'WOIUC'JO 

Zbicmew Załuski tak komentUJt ten d11log: ~lnWJt poio, rewoluc,i 11slnll'Jl'(lroza 
muoluc:,,. Z tej UTO.lll ujr.lOneJ i J)l"zei:11tej Ulllroała niewqlphu:w owa 111tthęć 
( ... ) do ,ą.na.d4 wrchodm~. do rl'WOIUC'IIJM.I R0111, do~ rilv, .l:fÓl'fJ 110J1Zel:lll"'f1-
rz11cłl nowef hard nw sposób bwło odci111at .l lran!parcnlów odraŻT11(fCJlm kolorze. 

wig:::h~u~Kijf!~dzie nad Wisłą", o lca:endue P1łsudsk1ea:o, a takze o 
innych aktorach ówczcsnl"j sceny pohtyCUll"j opowiada praca Załuskiego. Autor 
zmarł 10 lat 1emu, all"jego pnemyślen11 wydały się nam .... artl»Clowsze, niż klepane 
to roku akademijne formułki, gub1~ce rieczywi.ny sens i prawdę o wielkim 
Pafdzierruku. . 
Właściwie 15sierpnia uno roku na n-on· 

cie nie wydarzyło się nieszczególnego. 
To 14 1,erpnia w .,Rzeczypospolitej'' 

ukazał się artykuł Sc.amsława Strońskie• 
a:o .• Ocu~ WLSly",art:i-kul, którl"go ty1ul 
uob1lkar1erę.Jegotrric,ron,cntuluzyła 
dorainie wewnątrzpolitycznej waltt m1ę­
dzy endetją 1 p1l.sudaymą, sugerUJąc. ze 
priy takim wodzu naczelnym Jak Józe~ 
P1lsudsk1 tylko cud moze Polskę uralo 
wal:. 

Równiez 14 sierpnia uo~ w kierunku 
naSiedlttprzekroczyla front,odleglyw 
tym miejscu o 30 km od ttntrum Warsza-

czerwonego bohatera. Oni wzięh mnie do 
,iebie.doekspedycjipolitoddzialu,gdiie 
my roiworlmy na pozyrje literatu~ i 
pzety - .. Moskiewskie Izwiestia CIK", 
„Moskiewską Prawdę„ i naszą rodzoną 

~~'.'=ą't~eż'J:.:·=:'zn~Ki::~~';!!; 
pozycji ma zyczenie przeezyuC, a potem 
to z bohaterskim zapałem rąbie podlą 
szJachtęijatyjępriyN ikonieWuyliczu 
bardzo doskonale. 

Drop mamo, Jewdokijo Fiodorowno. 
Przyśl ijcie mi, co tylko mama moze wed­
ług swojej możliwości. Dopruum się, 
żebyurżn4Claciate,owiepnka1trobić 
m1 przesyłkę do politoddt.1alu towariysu 
Budionne,o.odb1orca W asy li Kurd,ukow 
Ka~y drleń kładę się spa~ me ,edący i 
bezzadnegoodziema. lakzefcstmizim­
no. Niech mi mama nap1$ze wz,ględem 
mojegoStiopy, cey zyje,cey nie, dopra• 
sum się, zeby mama go dogl11dala. i niech 
mimamanapisze,ezysię!trychuje,czy 
przestał, a takze samo wr.glę,dem świeri­
bu na priednich nogach. podkuli go czy 
nie? 

Upraszam. żeby droga mama JewdokiJa 
Fiodorowna obmywała mu komecmie 
przednie n<>(i mydłem. któr~ zosc.awilcm 
za obrazam1sw1ę1ymi. aJf!zeh talui mydło 
wymydlili, to kupcie w Krasnodarze i Bóg 
mamę wynlll!'rodzi. MoJę mamie także 
samoop1saC,zetutaJkr1Jcalkiemb1edny, 
chłopi ze swo1m1 komami chow1Ją się 
przed naszymi czerwonymi orłami po la-

wy, dell"t:ac,ia polska na rokowama roze.i 
mowe. Lenin dyktowa/ uś ostatnie wska 
zówki dla radzil"Ckiego przednawiciela 
wyznac:ronerodo tych rokowań „Dani· 
szewskil"go nalezy zaw1adum1C, aby roz 
począloduroczystegooś,,..1adczemao(a) 
nieuleznośe1 i suwerenności. (b) gram, 
cach!zersiychnizhniaCurwna.(c)z.ad 
nychkontrybucji" 

S1ynnepolsk1eprzec1wuderzcmernad 
Wieprurunęlodop,ero l6!1erpnia1do­
p1eronaz1Jutridy""1lJefrontui,rodko,,._e 
ro cenerala Edwarda Rydz.a-Sm,glego 
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sach,pszenicywidaCmalo.aJakjest,lo 
strasmle drobna. my 11ę z niej śmiejl"my. 
Gospodan:e sitją _tyto, takle u~o owies. 
Na kijach tu rosrue chmiel, tak ze wycho­
dzi bardzoakurttnie. Z niego P('d1.11samo­
gon. 
Wdrug,chslowachmojegol1$luśp,euę 

nlpl!IC mamie wqcl~em lity, że lato 
zar11baH brata. Fiodora Timoncicu Kur­
diukowa, będrie temu z rok CZl!IU. Nasza 
czerwona brygada t.owarzysu Pawhczen­
k1szla na miuto Rostów. kiedy w naszych 
sze regachzdariylasięzdrada.Alatobyl· 
w tecZl!ly u Oenilt ina z.a dowód~ kompa­
nii. Te ludzie, co ich widzieli, t.o,mówią, ze 
tato mieli na sobie medale jak przy!tarym 
reżymie. l przez~tdradęwszystkichnu 
wlięli do niewoli I brat Fiodor Timofleicz 
nawmął się tacie. I laluś zaczęli Fiedię 
rzm1C, mówilłc: dramu, p!llt' czerwony. 
sukin:synuirozmaicieidorzyn1h,atsię 
ściemniło, dopokąd brit Fiodor Timo· 
Oeinn1eskonal.Janapiaall"mwtedydo 
mamy list. jak mamin Fied1a bez kriyza 
leży. Ale 1..110 l.lapali mnie z Illitem 1 
pow1edZJeli: wyście matczyne dzieci. 
wyście jejnekurewsk1enasieme.Jawa 
szą matkę brillchacilem, i będę brzucha­
cić. moJe iycie stracone. ja wluny ród za 
prawdę wycub1ę i jeszcze rozma1c1e. Js 
mos,lem te męki od n1ego1ak Zbawiciel 
JezusChrystus.Tylkożeprędkopotemod 
taty nawiałem i doskoczy/em do !WOJl"IO 
oddziału towariysza Pawhcrenki 

I na!za brycadadosula rozkaz iść do 
miastaWoronetlnauzupełniemeidosta­
Mmy lam uzupelnil"nie. a takze samo 
konie,chlebaki,naganyiwszyslkodonas 
pnynale1.11ce. 
Wzclędem Woroneża 11:1oeę mamie na 

pisać. droga mamo Je~dokiJo r!odorow 
no, ~eto miasteczko bardzo wspamale, 
będzie większe jak Krunodar. ludue tam 

(CIĄG DALSZY NA STR. 6-7) 



Około 20.mln zł przyniósł starosądec· 
kiejSpółdz1elnilnwahdów„Spójnia"eks­
poft ~redy do Czechoslowa.cji _i Bułgarii 
Są1uz z tych krajów zamów1<~ma na przy-
szły rok. * 

J601rasetvideo- zawierającychprawie 
kompletną dokumentację działu folkloru 
- skradziono z Wojewódzkiego Ośrodka 
Kultury.Zl:odziejeniezabralijednakma 
gnetowidu 

W Zespole Szkól Ekonomicznych w No­
wym Sąc_zu pr~ebyw~la 3_1-osobowa gm­
pa mlodz1ezy gimna1JalneJ z Nadrcnii Pa­
latyn~tu (RFN). Byli to zwycięzcy konkur 
su_..Niemcyawschodnisąsiedzi".Goście 
zwiedzili Nowy Sącz, a wieczorem bawili 
się :,,,'Spólnie z sądeckimi uczniami przy 
ogmskunad Poprad!m 

Wojewódzki Urząd Statystyczny infor­
mttje: po trzech kwartałach br. produkcja 
sprzedana przemysłu US;PQlecznionegow 
Nowosądeckiem była większa. w cenach 
stałych, o JO procen! w porównaniu do 
tegosamcgookresurninionegoroku . Śred­
ni_apł~ca .wyniosła43tys.zi(o69procent 
W1ęceJnizprzedrok1em).Kulejebudow­
nlctwo mieszkaniowe; zaawansowanie 
planu rocznego pod koniec września wy 
niosło w budownictwie spółdzielczym tyl­
ko 46,9 procent. Rolnicy sprzedali w pun­
ktach skupu 24 596 ~on ży_wca rzeźnego. 
tzn. o 7 pr':'cent ~mej mz w minionym 
~:r~kup1ono więcej mleka, owoców i 

WMizernej(gminaCzorsztyn)opóźnia 
się budowa kolektora. Materiał jest. wy­
konawcysolidniipełnidobrejchęci.lecz 
~iektórzy rolnicy nie godzą się wpuścić 
1chnasw0Jepola.Tymczasemczasnagli 
Jezeli w prZ)'.Szly_m roku „Projprzem·· z 
Bydgoszcz_y!"eprzyst:ąpidomontaż':'oezy­
s~czalm. sc,eki m:m. z Miz('rneJ - za­
menyszczą nowy zbiornik wodny wCzor-
sztyme * 
Zkońcempażdziemikazakończylrejsy 

po jeziorze statek „Rożnów". Od maja 
przewiózlprawieJOtysięcypasażerów i 
zarobilponad2mlnzl.KapitanStanislaw 
Dębosz na~zeka na „pijane wycieczki" 
oraz rodzicow i wychowawców nie zwra­
cających uwagi na zachowanie pociech na 
statku 

* Wojewódzki Ur~d Pocztowy w Nowym 
Sączu zajmttje pierwsze miejsce wśród 
urzędówpocztyitelekomunikacjiwpołu 
dniowo·wschodniejPolsce.Przezręceno­
wosądeckichpocztowcówprzeszłowpier­
wszympólroczubr.ponadmilionlistów 
p0leconych. 110 tysięcy paczek. prawie 
milion przekazów pieniężnych. W WUP 
pracujel800osób 

• O programie działania Miejskiej 
Rady Narodowej w Gor licach na lata 
l988· 1992mówijej przewqdniczący 
mgr TOMASZ MIERZWINSKI: 

- Programprzyjętyna5<:sjiwpier -

:i:~fąh :a~i:tz:~~tj~!a~~trist ~~~z: 
czętych . przez . poprze_dnią radę. U · 

~~~~:;:.t,;;:~c;y~i:kJwo!~!~~: 
nymksztalcieprogramuzadecydowa­
!a również nasz.a ocena aktualnego 
sta.nug_ospodarczegomiastaorazjego 
~a,ipilmeJszych potrz_eb. Tych potrzeb 
11:stbardzo~uzo,chc1alobysięwszy_st· 
kiezaspokoić,atoprzcciezniemozh 
we. Musimy więc zdecydować się na 
podjęcie zadań najbardziej oczekiwa­
nych przez społeczeństwo 

Na pierwszym miejscu stawiamy ma 
ksymalne przyspieszenie budownic 
twa mieszkaniowego we·wszystkich fo. 
rmach. Aby ten cel osiągnąć niezbędne 
jestprzygotowanietcrenówpodprzy­
szleosiedlaorazichuzbrojenie,atakże 
zapewnie~ie szybkiego, sprawnego i 

Bm:2 

KondyCJa part.ii w spółdzielczości jest 
słaba;niewielkieorganizacje,z!ożonenaj­
częściej z kadry kierowniczej, pracują 
wedlugodlatutartychschematów.malo 
aktywnie i bez inwencji. Do takich wnios­
ków doszli członkowie komisji kontroli 
partyjncjpoprzebadaniu!Oljednostek 
spółdzielczych. Zwracano szczególną u­
wagę na rolę organizacji partyjnych w 
przeglądzie struktur i stanowisk wspól 
dzielczości,Okazalosię,żejedyniefirmu­

jąoneatestację.zaśprzeprowadzająza­
r.tądikierownictwoposzcr.egótnychspól­
dzielni. Wprzypadkuflrrnsilnych,stosują­
cych zasady reformy gospodarczej, nie 
p0trzebaodgórnych nacisków, bo zbędne 
stanowiskaeliminowanesąprzezmecha 
nizmy ekonomiczne, natomiast w spół 
dzielruach słabych atestacja przeprowa 
dzanajest„nasiłę"",likwidujesięniektóre 
stanowiska tylko na niby. wprOwadzając 
w ich miejsce nowe. np. kierownika Prze­
nosi się na nowo utworzony etat głównego 
specjalisty„ 

W bieżącym roku wiele spółdzielni w 
naszym województwie osiągnęło znacznie 
wyższyniżwrokuubieg!ymzyskirento· 
wność. Należą do nich m.in. nowotarska 
Spółdzielnia „Asko-Gorce". Spółdzielnia 
Inwalidów „Spójnia" w Starym Sączu, 
Spółdzielnia „Pokój" w Nowym Sączu 
Dobre wyniki są rezultatem OSlczędnoś­
cisurowcowo-energetycznych,obniżenia 
kosztówwlasnych.modernizacjiliniipro-

Swój swego pozna, p0wiada star,: vu· 
rzekad!o. Odnosi sie to doskonale do 
trzech panów: 25-le!.niego Krzysztofa R.. 
33-letniegoRomanaW.i22-letnicgoJóze­
fa I. Wszystkim bardzo P?l~zebne były 
pieniądze. Wspólny teżm,eh pogląd na 
spo.sób ich zdobycia. Pracę wykluczyli, 
nie podejmując nawet rozmów na jej te­
mat. Woleli metodę szybką. chociaż nie 
pozbawionąryzyka- .,skok"" 

Wybór pad/ na sklep ,.~amopomocy 
Chłopskiej" w Skawie. Operacji mieli do­
konać Krzysztof R. i Roman M. Jesienna 
noc - spodziewali się- będlie sprzyjać 
dzielu.Aliści,kiedyjużd~zlodorzeczy 
okazało się, iżsilyiśrodk1 włamywac_zy 
byłyzbytliche.abymog!isforsowaćbane ­
rydzie!ąceichodpotądanychdóbr. Nie­
pyszniodstąpiliprzetoods~turmu,p0_zos­
tawiajączasobąposzczerbionymuriza 
mek. 

Bogatsi teraz w doświadczenie, lepiej 
już przygotowali się do następnej akcji, 

solidnego wykonawstwa. We wspól 
pracy z Gminną Radą Narodową w 
Gorlicach przystępujemy do opraco­
wania nowego plan~ przcstrzenne/l"O 
zagospodarowania miasta. Wspomn!a­
lem o współpracy z wladzami okala,ią­
cejmiastogminy.boniektóreproble­
my możemy rozwiązać tylko wspólnie, 
np. urządzenie wysypiska odpadów 
komunalnychibudowęzakladuuzdat­
nianiawody.Ooważ_nychzadań,któi:e 
podejmujemy, _nale:'y też rozwijame 
bazylokaloweJoświatrisłuzbyzdro: 
wia. a takze urząd.zen sportowych 1 
rekreacyjnych. Będziemy. kontynuo­
waćpraceslużącepoprawiei~frastru­
ktury komunalnej. Koniecme JeSt szyb­
kie ukończenie rozbudowy oczyszczal· 
niścieków.codlaochrony czystości 
Ropy ma pierwszorzęd':'e maczenie. 
Sprawą wręcz _ palącą Jest popra'."a 
uiopatrzemam1asta"I'. wodę,bome­
któreosiedlaodczuwa,iąjeJostrydcfi ­
Cyt. Nic mniej ważne jest ucieplownie­
nie miasta. Bez radykalnego rozwiąz~­
nia problemów wody i ciepła niemozh-

Kontrola w partii 
dukcyjnych,zwiększcniawydajnościpra­
cy.Sąjednakitakiefirmy,któreosiągnę. 
ly zysk jedynie poprzez podniesienie cen 
swoich wyrobów. Przykładem może być 
PodhalańskaSpóldriclni&RękodziełaLu­
dowego i Artystycznego w Nowym Targu, 
któramimozmniejszeniaprodukcji,wy 
pracowalaczterokrotniewiększyzyskniż 
w minionym roku, gdyż podwyższyła ce­
ny aż o 83 procent. Rażące naruszenie 
rclacjiekonomicznychwystąpilotakżew 
Spółdzielni Pracy Rękodzieła Ludowego i 
Artystycznego „Pieniny" w Krościenku, 
Kal..,tniczo-Obuwniczej Spółdzielni „As­
ko" w Nowym Sączu i Drzewnej Spółdzie­
lni Pracy „Zdrój'" w Mszanie Dolnej. 

Szkodatylko.żeczynisiętoidącpo 
najmnie.i=ij linii oporu podnosząc ceny. 

Kontrolujący stwierdzili. że praca or­
ganizacji partyjnych przebiegała wedłUg 
jednakowych schematów. niezależnie od 
tcgo,czydanaspółdzielniaosiągawyróż­

niająceczyprzeciętnewyniki.Organizac­
je ożywiają się jedynie w jednostkach 
s!abych.którymgrozibankructwowtedy 
kończąwerbalnymideklaracjami,aszu­
kają gorączkowo możliwości poprawy 
wyników finansowych swej spółdzielni. 

Członkowi<J komisji kontroli partyjnej 
interesowali się także stosunkiem po­
szczególnych spółdzielni do ich jednostek 
wojewódzkichicentralnych.Oka,:alosię, 
żespóldziclcyobawiająsię,naprzyklad, 
że po likwidacji nadrzędnych związków 
mogąmiećtrudnościzaop.atrzeniowe.lm 
słabsza jednostka. tym silniej czuje się 
związanazogniwaminadrzędnymi.Jed 
nakwwynikuatestacjiniektórezwiązki 

wojewódzkiesamedoszlydowniosku.że 
ich szanse na przetrwanie w obecnej po­
staci są niewielkie. Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Pracy przygotowuje się więc 
do przekształcenia w zakład produkcyj­
no-usługowy. Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskich także 
mabyćjednostkąsamodzielną. 

Sytuacjipartiiwspółdzielczościijejroh 
w kształtowaniu gospodarki p0szczegól­
nychjednostek po.święcone bylo plenarnc 
posiedzenie Wojewódzkiej Komisji Kon­
trolno-Rewizyjnej PZPR. 

(D .B.) 

również w Skawie. Nocą sforsowali skle­
powe :ramknięcla i moglijuż braćdowoli 
Jak później wyliczono w czasieinwenta­
ryzacji,uszczupilizapasysklepoweooko­
Io !68tys.zlotych.Interesowałichgłów­
niealkohol. 

dzi('Że,wymietzonokarę8!atpozbawie­

nia wolności oraz grzywnę 1,2 mln. zio­
tych.zza:11ianąwrazienieuiszczeniana3 
lata więzienia. RomanaM.skazanona4 
lataizaplacenie500tys.z!otychgrzywny, 
zzamianąnarokiczterymiesiącearcsztu, 
aJózefa!.na5lati900tys.złotych 
grzywny,.równieżzzami_anąna2lata,5 
miesięcy i 25 dm więziema. Wobec_ws_zy 
stkichteżorzeczonóprzcpadekm,emai 
podanie wyroku do publicznej wiado­
mości. 

Owiamatorzylatwegożycianiegardzili 

~~~~ ~1!~!n~~~d~~~1{ :i~~i~ ~;~: 
niejakie)~arii_M.,zło_tąbransoletkę.Kon­
tozlodzieJsk,eJspółk1wzrosłotymrazem 
ookoło260tys.zlotych 

Od tego wyroku w imieniu skazanych 
zlożyliaJ?ClacjedoSąduN!Uwy~zegoich 
adwokac,. W ptSmach rewizyjnych do 
wodzono,żekarysąnicwspólmierniewy­
sokicwstosunkudowiny. Każdyadwo 

Apetyty włamywaczy rosły, potrzeby 
zapewne też. Postanowili więc dokonać 
.,superskoku". Tym razem wybrali skle­
pyoznaczone numerami 19 i 55w Rabce. Z 
zamkamiiklódkamiuporalisięznacznie 
sprawniej niż przedtem. Lup okazał się 
obllty:futra,kurtki,swetry,torbypodróż­
ne,kompletypościelowe,aparatyfotogra 
ficzneitp. Bilans zysków bylimpOnujący 
- około900tys.zlotych. 

Kiedy rabusie korzystali ze zdobyczy 
nie przypuszczali, że gromadzą się nad 
nimi ciemne i groźne chmury. Prowadzo­
neskrupulatnicśledztwoujawnialocoraz 
więcejśladówwiodącychwichkierunku 
Wreszciedobranapaczkazostałaareszto­
wana, aby zgodnie odpowiedzieć za zło­
dziejskie wyczyny, 
Sąd Wojewódzki. gdzie trafiła sprawa, 

potraktował włamywaczy bez taryfy u­
lgowej. Krzysztofowi R., który jak się 
okazało- siedział już za podobne kra-

wejestodczuwalneprzyspieszeniebu· 
downlctwa mieszkaniowego. Rozwój 
miastastwarzaautomatyczniep0trze­
bęposzerzaniabazyhandlowejiuslu­
gowej. Poprawy wymaga komunikac­
ja i telekomunikacja. Będziemy reali 
wwać opracowany przez poprzednią 
MRN program .. humanizacji"" miasta 
W naszym przemysłowym środowisku 
przywiązujemy do tego dużą wagę. 
Chcemy, by mieszkańcom Gorlic żyło 
siędobrzc,byzminimalizowaćskutki 
rozwoju przemysłu i cywili1.acji tech­
nicznej. Będziemy zwiększać lad, po­
n.ądek i estetykę naszego m'lasta, upo 
wszechniaćkulturę. 

Aby te ważne zadania zrealizować 
niezbędne jest p0budzenie aktyw­

ności mieszkańców oraz inicjowanie i 
realizowanie czynów społecznych. 
Mam;, w tym zak~e~ie dużo dobrych 

!~~·~d~=~~i~tjI1;~~~f.;!{ r!~~~~: 
wych. Chcemy te doświadczenia wzbo­
gacaćo nowe inicjatywy i czyny. Prar­
niemy, by o nnwoju Gor lic decydo­
wali m iesduDcy, b y w większym 
stop niu uezesln lezyll w sprawowa­
niu władzy. Będziemy wiec rozwijać i 
umacniać organa samorządowe. Liczę na 
to,żewrozpoczynającejsiękam~nii 
wyborczej do samorządów osiedlo' 
wychudasięprzyb!iżyćnaszprogram 
mieszkańcom,adowladzsamor.tądo­;[!~ wybrać najlepszych społeczni-

inwalidą I grupy. W rezultacie Sąd Najwy­
ż:szy zlagodzil kary - Krzysztofowi R. do 6 
lat i 300 tys. złotych grzywny, Romanow, 
M.do2lati100tys.złotych,aJózefowi!.do 
31ati200tys.złotych.Ponieważwtrakcie 
procesu rewizyjnego ~ygasl~ ustawa o 
szczególnejodp0wiedzialnoś.e1kameJ.za 
brakło podstaw do orzeczenia konfiskaty 
mieniaipublikacjiwyroku.Takibylwięc 
final,nieoplacalnejjednakmetodyłatwe­
gozdobywania pieniędzy 

JERZY LIPOWSKI 

Cieszy mnie,.że radni wykazują duże 
zainteresowameproblemamispołecz­
no-gospodarczymimiastaorazpoglę 
biąi.\swą wiedzęofunktjono'."aniu~ 
ganowwladzy1admin1Strasii.J?z151aj 
dla mądrego gospodarowama me wy­
starc,tąjuż tylko dobre chęci- potrze­

bna jest solidna wiedza. Je-stem zwo­
lennłldem konkretów , rz«zywb­
tych kroków, nawet znalych . a le 
dostrzeganych prze:1 społeaell!ltwo. 
Tylko konkretne, pozytywne do ko­
nania mon budować zaufanie do 
władzy pamtwowej. 

e Perspektywy rozwoju gminy 
Chelmiee przedstawia przewodniczą­
cy tamtejszej Gminnej Rady Narodo­
wej. J ÓZEF CHUDY: 

- Rada ma szansę stac się prawdzi­
wym gospod~rzcm terenu.- Pragniemy 
konkretnymi d~al~niami przekonać 
spoleczeństwo,zemeJesteśmywladzą 
.,malowaną". :r~ JeSZCle wykorze­
rućprzckonarueWJeluludzi,zeowszyst­
kim decyduje Wszechpotężny aparat 
administracyjny.Chcemyzrobićkolej­
nykroknadrodzczmianytyehwyob­
rażeń. usprawnić obsługę .obywateli 
przez aparat administracyJny. Prog­
ramdzialaniaGRNnanajb\iższeczte­
rylatazbudowaliśmywoparciuospo­
łcczne potrzeby wyrażone we wnios· 
kach i postulatach wyborczych. Nie 
oznaczatooczywiście,żezrealizujemy 



Coludzlcies:zy,co1muci,acodziwiw 
gospodarnej Limanowej? 

nt:~~~!t~ ~~~i~~j~~:'aJ fil~: 
metry rur. Prace biegn4 sprawnie. eh()(: 
nie bez kłopotów, głównie materiałowych 
i finansowych. Jeszcze w tym roku gaz 
otrzyma osiedle „Nad Torem" o~z. być 
mote, wieś Młynne. Wszystko w czyme 
spolecrnym.Każdyzainleresowanymie­
ukaniec wpłaca ?O tysięcy złotych i ma 
obowi11zekodpracowaćJOdniówek. 

Smuci pogarszaj4cy się wygl4d m!asta. 
parku, uhc, rynku! chodmków. Mówi 11\"0 
słabej pracy mit::iscowego prze<bięb1or­
stwakomunalnego,otym,zecozrob1ono 
dawniej,terazjestmamowane. 

Dziwi, ie przy ulicy Szwedzkiej Wo,ie­
wódzka Spóldzielnia Pralnicza budUJe so­
bieogromny biurowiec. A może by tak 
parterprzeznaczyćnapunktyuslugowe, 
których w Limanowej n,e zbywa? Prze­
cież w d~ie ref?rmy gospodarczeJ Spól­
dllelnia n1e mus1 tylko prać, moze !wiad­
czyćinneUlługi.JcstJeszczeczasna 
zmianę deeyzji. Dedykuję to Radlle Nad­
wrezej Spółdzielni oraz limanowskim 
władzom. 
AswoJądrogą.zastanawi.amsię,gdzieu 

nB.!ltawielkaSpóldzielniaPTalmcza,sko­
ro np, w Nowym Sączu jest jedyny punki, 
wk!Órymzawszestoj11ogromnekolcjki,a 
na chemiczne wyczyszcieme odziezy 
trzeba czekać cusem i miesi4c7 

Bardzo dużo tttoz w doblt' 100żn11ch 
przerrnon,rrwol11Cl(111i,ldl1n!Q(U11wiwiel­
lciepo boloo,.·,,u p!>łtowbedromprom,. 
łOWJlch. Albo komum.łci albo nie-.W­
muni.ki; 710JP1efW pohcyko J:l(Ulll o­
biad; bez ,,Sqhdclrnobff not ma tL'Oln.oki! 

~~~'=:t~~~.~~~: 
cz= u1' w 111m kipiącym 111g,lu ntt WC! 
nf mczego ~ od IWbie oddzielił, WSI· 
preJ)(lrO\Vllt. ż11cv ntt zncni lokich olter­
no111w: albo albo! A może no~dll m11ł-

~.}:fit:ik:m~i!r'0t ;~~:'~ 
'I'Tocllę~wolnołci,noweim1mo,,So­
hdornołci '? A/bo mote lłznat, ie zmie­
mot t11cv pohr11czne nolet11, ole ntt bez 
zm1micmio równlt'ż no lepsze WSI· 
dn.,no.łeigo.rpodo.rki?W11dojnołtg,odul, 
flU)(l mom11 nodzWS1czajnq. Cz°' bl,'lobu 
pru,ff do WSldQ)TIO,łci Z fflO.fZllnl/ i Z 
heklaml( ... ) 

Propo;rvcj(l, oOI/ łlworz11t' lrocihQf' nl 

w~~z':m~~ ~. !~C: 
nit konSII/IUQf' i UI\VOnllĆ Urząd prl'Zll• 

Nomenklatura 
Wieloma ostrymi epitetami obdarzano 

w Zwi4zku Radzieckim w osiatnich dzie­
s1ędoleciach s:ystem doboru kadr k1erow­
niczych, Ulany pod nazw4 nomenkla1ury. 
Zainteresowanie tym ugadmenicm zna­
cznie wzrosło obecnie. kiedy w KPZR i w 
ca łym kraju nasila się proces odnowy. Na 
rótnych ncieblach panyJnych wokół le· 

'° c:~l:s~~:i~~~:~:!i;xói~l;k~r: 
ko,jestto<'%ęŚĆpohtyk1kadro~part11. 
SpotZ11dzasięwykazn8JwnnieJszych_sta, 

~~u~Ozn:a~:=~i~~~t~:~ZO':a:;1~ 1i 
zatwierdzanepriezkomiletypartyjnerói­
nyeh nczebh od rejonowego po cent­
ralny. 

Sprzeciw wobec nomenklatury szcze. 
gólnienasililsięwostatnich latach,kiedy 

:=,~i~~~~~ęk~m~~~~:,~~: 
pówkarstwa i formalizmu. 

W naukowych o~raeowaniaeh party)' 
nychmówilosi,,tejednąiformpozna"!1~ 
politycznych I praktycznych wartości 
człowieka wybieranego na odpowieddal, 
nestanowisko jesttopozno.nttsięzan 
kiet4,biogT~robolm.lc:a,z:,egochamk• 
1ert11t11!«J,m111nn11mi ma~mi J)l"Ud­
łta~m1 lr90 dzialolnoit. I choc1az 
wspominano również o konieczności po, 

=;'!n!~~~~:.f!~~·-; ne'iek~f~ 

wszystkiezglostomipropozycje,oow 

::~:~r:c:z~~n:r~~~:r :~~ 
SZI! koniunkturę. Nie możemy upo­
ws~hniać zluclteń. Włród zadań nłj­
piłmeJszychjestpoprawastanudrógw 
naszejgminie. Wymagato,iednakdu­
Ż('go lpołecznego wsparcia. Martwi 
nasop11!$zaletempo remontudrógwo­
jewódzkich oru ciągnąca się latami 
budowamostuwKJęezanach.Drugie 
watne zadanie to rozwój bazy o­
światowej, szczególnie rozbudowa, 
modernlzarjairemontyszkól.Jesicze 
w br. chcemy zakońezyćrozbudowę 
szkoły w Biczycach. Przygotowujemy 
się do budowy szkól w Boguszowej 
(gdzie mieszkańcy w czynie społecz­
nym produkują na ten cel pustaki) 
oraz w JanW1zowcj. Myślimy te.i: o 
budowie szkoły w Chomranicach i 
rozbudowie przedszkola w Chełmcu 
W Wieloglowach remontujemy ośro­
dek tdrowia, w Trze1rzewinie buduje-

:i ;~;4! r:ic:~,~Ji ~ni::~7:r!"!: 
Chełmcu oraz przyn•imnie1 trzech 
wysypisk śmieci na terenie gminy. 
kozpoczęliśmy &"azyflkaQę kilku wsi. 
musimy rotwi4zać problem braku wo­
dy w Llbrantowej, Tnetrzewime, Nis­
kowej i B1czycach: Gmina Chel~iee 
składa się z 25 wsi. a zam1eszku.,ej4 
okolo20tysięcyludti,koniecznejes 1 
więestybkieW1prawnieniekomunik1, 
cji autobusowej PKS i WPK Kilka ws, 

osoba. k1órajut raz została wpis.ana na 
listę nomenklatury. mo,ła.zmiemaćna­
wet kilka stanowISk kierowniciych, po 
mimo b me sprawdziła się na żadnym. 

Na stycU110wym plenum 0987) KC 
KPZR Michaił Gorbaczow, m6w1.1tc o błę­
dach w poli1yce kadrowej podkreślił, te 
dopTowaclztl11 one do wielkich nttdoslot­
ków wdzio.lalno.łci nereau ogn1w JX1rtllJ­
ne,po,JX11Ułltv0wtg0IQOIJ)Odortttg,00JXI· 
mllł i spowodowcu11 WZTWI neoo111u.m11cll 
zjowukwłJ)Ołttzmmuit. W)'fWUętownio­
,ek, te głównym powodem błędów byle 
J.łabewykortystaniezasaddemokracjiw 
pracy kadrowej. Koniecznc.ć ich umoc­
nienia w ramach kardynalnej reformy 
1yslemupohtycznego radzieckiegospole 
creństwa zawarto w jednej z rewlucji 
XIX Wsuchzwi11zkowrj Konferencji 
KPZR. • 

Dotychczasowe metody lazlahowania 
polltyki kadrowej s.i jut nleprtydatne i 

J?o~~ą::~~~hd~~m;!łóg:~i:: 
otrzymalyprawowybieraniasobiek,ero­
wmków dowolnej ra11g1,na bardziej otwar­
tym formowaniu wybiera lnyeh organów 
partyjnych,zuwztlędnieniemaltematy­
wnychkandyda!Ów,iwreszcienaprzebu­
dowie systemu wyborów do organów wła• 
dzy państwowej. Ograniczono w ostatn im 
ok resiernoiliwości nanucania priezko­
mitety par(yjne innym organizacjom swo-

cil!i:y terytorialnie do Limanowej, mu­
simy zatem poprawić pol11czenia ko­
munikaeyjne z 1ym mJastem. 

z1';t~i:żełre=~Ś~Ó~~~~: 
sowych, Jakimi przyjdzie nam dyspo­
nować, od cen zaopat rzeniowych. Bę­
dziemy szukać pieniędzy przy pomocy 
wszy11kichprawniedozwolonych!ro-

!kkó;;,n~':8!',~Joi:bk~Ć~ci~lt 
byśm:rpoprawićlflcznośćtelefoniCU14 
w gm1rue. P lanltjeJTly stawiać co roku 
70budynkówmieszkalnych i35inwen­
tarsko-sk ładowych 

• Wśród wielu imprez, które z oka· 
'1,Ji?O roczrucyodzyskani.a przez Polskę 
niepodległości przygo1owywane 1111 w 

;:::r~r~g~ięcia't1~~~:!::h 
Wi!'1:n;;~~,:.i~:k.!zni~~~~~ 
w 1928 roku - w dziesi.ąUI roczni~ 
powstania Niepodlegre:i, a teru spote. 
crnym wysiłkiem mieszkańców zosta ł 
odrestaurowany. W Marcmkowicach 

gdziewdniu6grudnia l914r;lcgio­
niki pod dowództwem Józefa .Piłsuds­
kiego stoeeyli bitwę odsloruęta bę­
dzietablicapami11tkowakuczcipole­
gtych.Odnowionojużlcgionowycme, 

~:r: S:ii WJ~l~i~y;~e~;;::: 

Kanina wieś„podrodze"międzyNo­
wym &aiczem a Limanow4. Jej 1T1Jeszkań­
cy sami rotwiązują swe problemy. Wyku­
pili grunt i p rzygotowall teren podbudo­
węośrodkatdrowiaipoczty;wydatkowa­
li już 2 rniliony złotych. Opodatkowali się 
z kazdego gospodarstwa, zadeklarowali 
pracę przy budowie. Llcui na pomoc 
NFOZ. Czy ją zyskaj4? Nie brak wypowie· 
dzi: W11blłdl4jcie, a mv, lok bfdziem11 
lrorz11stać, bolopc:ui.rhvowe. Ostatnio wie­
jskie zebranie wybr:9-lo Radę So1eck4, a 

~nkf~;'~';:,'-;i!rj~:'o~~d~~ 
nychdziałańwKaninie. 

Carlo Fnnehl: Nctjlepuvm bQromel­
rtm d:onoml('zn11m są żeln'!ICII: adll zoro­
bt(tjq 1rz11 roz11111~roprofesorowie, IO 
ZnQ.('ZI/, Ze~rka,estdobro.Zacho­
dnioniemiecki polityk ~r.nhard Vogel; 
Oklaski dla pOgłqd~, te frzebo mocniej 
zaa.mqt p:lS(l, lnJq ci, klórz11 n,nzq nelk1. 

jej woli w wyborze kierownictw. Zn~cznle 
wzrosła ranga opinii samych robotmków i 
waga głosu wyborców. 

Wtychwarunkaehznówaktualnystal 
sięproblemnomenklatury.Wkomitetach 
panyjnychdyskutujesięterazotym,jaka 
ona powmna byC,jakieh stanowisk po­
winnadotyczyć,októrychsprawaehkad­
rowych winny decydować rady, inne o­
rgana państwowe ety też zwi~zki zawodo­
we. Znannie uszczuplono Juzlisięstano­
wisk, kiórymi zajmowały się organa par­
tyjne Komitel Centralny i komitely par­
tyjne n~zych szczebli, 

Ale me tylko w tym zakresie nomenkla­
turajesl w odwrocie. Rezygnuje się powo­
li t tak twanego formalno-nomenkla ­
turowego podejścia do wyboru i rozsta­
wieni.a kadr w samej KPZR. Jut w uakcie 
obecnej kampanii sprawotdawczo-wybor­
czej wybrany może zostaCnie kandydat, 
kióry tnajdowal się na hJC'it rezerwowv_ch 
no do,l(J/unltqf, leci lCandydat wysumę-

~ne~b~~::e o~~~h::? ~~~~ 
przygotowanych „wewnętrtnych list", 

~nt~~~:!~t':~;no~r;;!4.łf~t:: 
wo wysuwania kandydatów również do 

~1fE~~~fi~~~~:i~~trai~~ 
uwzględnieniem moi l iwo!ci rekome­
ndowaniaichnaodpowiedzialnestanowi­
ska. Ale ot-.adzenie t~h stanowisk mWli 
odpowiadać demokra1yanym procedu· 

~~~fy~~~~~~ ostał~ decyzja 

W1Jł&dkl. W Naprawie Aleksander 
K. potr4cil samochodem „fia t" 125p 
pieszego, 25- letniego Józefa Z. Ofiara 
wypadku vnarla w wyniku odniesio­
nych obrateń, a sprawcę zatrzymano. 
• Obywatel neehosłowacki, Jan Ju­
riej J . na.,echai w Spytkowicach samo­
chodem „skoda" na Jana T. Prze<:ho­
dzień d01nał o,ólnych obrażeń eV,: 
Waksmundzie motocyklista, 18,letm 
Marian SL, najechał na dnewo, pono-

t~i !b~~~~~~b!'w~!e:z~C::1~ 
• Inny kierowea motocykla, Władys­
ław K., zderzył się w Kasince Malej z 

::r;~f~:~~~ji::;_au::~ 
no, ie winę ponc., wotnica, k!Óry wy· 
mus il piel'W1,Z('r1Slwo przejudu. e W 
Limanowejzostal potr11conyłm1ertel­
nieprzezpociu: WładyslawG. 

Gwałt. W Gorlicach tnej męzczyini: 
Alben B., Wlodzinuerz G. i KnysttOIG. 
dokonali gwahu na nieletniej dziew­
czynie. Post('powanie w tej sprawie 
prov.•dll tamiejszy RUSW. 

Rozb6J. W Bańskiej Dolnej Kazi­
mierz K. z Ludtmierza napadł na f\m­
kc;jonari11Sia MO, a następnie zbiegł . 
Pokrótklchposzuk,wani.ach rostalu­
jęty 

Krad.alrie I włamania. Do sklepu 
spożywczego PSS przy ul. Długosza w 
Nowym Saiczu dokonano włamania. 
Sprawcyskradli towarywartościoko­
lo ~ tys. Votych • Włamywacze po 
wyb1c1uszybyokiennej dostall się do 
mieszkania Ryszarda B. w Limanowej. 
Zabraliróżnerzeczy,któreoszacowa, 
nonaokolo800tys.zlotych e Mniej-

f::~aJ:'i~.1:n:Ó. ~~i~:o ':f~~ 
kame równiez nawiedli li włamywacze 
• W Nowym S1!czu nie1tnani sprawcy 
s!orsowalikratynazapleezu restaura­
cji„lmperial".Zabrali334 tys.zlotych 
oraz alkohol • z nowo budowaneeo 
dornu JÓJlefl K. w IAeosinie Dolnej 
skradziono armaturę sarutunfl i inne 
wyrobysluił!a: dowyposazeni.amiesz­
kania. Straty osurowano na około 300 

~~~:,~iej· :ir::~:~ ~~1·:~ 
czasiek radiieży kunkiskórzanej Li­
dia B. e Prokurator rejonowy w Li­
manowej wydal nakaz ares.ztowania 
30-letnieio Jerie10 O„ który skradł 
StanislawowiK. portfe l zzawartości4 
15 tys. ilotyeh I 4M dolarów USA. 

l-ki 
DMITRIJ GAJMAKO'łt '----------' 

wana jest wystawa pt. ,,Legioniki w 
Marcinkowicach ina51!decczytnie". 

e Nie turyści I aarda"1e 1111, naJ­
więllasym 11a(J'O'knlem dla Tatr, ale 
brak .nowoan.nyth fOlr;lll'łJillaó ko­
m.u..nl.lr.atyjnyth I rnewaycb oru 
o~dy dwu.tlenlr.lł siarki, pyłów I 

~=:~~=-.·~~{~:! 
słowaejl -stwierdtono na konferen• 
cji ekologicznej zorpnizowanej w Za­
kopanem przez Oddział Wojewódzki 
PAX. 

e Najwięcej telefonów w j)nelicie-

ni~i:~~w~~!:::1 ~b\~i~ 
mniej Piwniczna, Nowy &licz i Gry-

~7~ ~ti~ ~:\~e~~:;',i,~t~~:~~~; 
diwiedtiu, Bukow1rue T1trzansk1eJ 1 
4cku, 1 zdeeydowaoie najmmt::i w 
Kamionce Wielkiej, Białym Dunajcu i 
Chełmcu. 

• W całym województwie 111153 ap­
teki (w tym 24 na wsi) orazM ~nk!Ów 
aptecznych. W 6 1minaeh nie ma żad­
nej placówki aptecznej. 

• We wseystkieh mias tach i gmi­
nach regionu uroczykie że,nano .po-

~fb;~!~j~~~cy;!'re~:/:;~ ~~ ~iyl:p=::::~~~z~ 
PRON, ak tywnie w~czyłysię niek!Óre 
organizatje mlodzietowe.SZC!ególnie 
u roczyJtll oprawę miały potegnama 
poborowych w Gorlicach ~ podgorli­
ckich gmmach. Jednocześme !rwa re­
j(-stracja przedpoborowych męt 
ciyznurodzonychw !970roku.Jestt~ 
równiezokazjado1potk1ńzoflce ram1 

~:ÓN.!~=~;~ble~aa~~\t;1aj~ 
Jregionu,do rene~1zw1ązanyeht_70 
roczmc11 odzyskam, przez Polskę nie­
podległości 

ROMAN KOSTANECKI 



Nowoądeckle Pn«bl('blontwo Ce­
r&ltllk l Budowland. Jedo!naście zakła­
dów:Bielowice calkowieie:r;modern,:r:o­
wany w 1986 roku; Biegonice I nowy, 
przebudowany w 1981 roku, Biegonice 
Il wybudowanywpocząlkachlalsiede· 

mdzi~~tych; Gorlice dwie stare cegie 
lnie, dwie c:r;ęłciowo i.modernizowane ka­
narnie: Strói:e częściowo unowocześ­
niona cegielnia; Krynica sura.sezono­
wa cegielnia; Nowy Targ betoniarnia i 
niepracu,jl1,ca,modcrnizowanacegiclnia. 
Produkcja;pust.ekiścicnne,kommowe, 

pustaki „maka''; cegła modularna,d:r:iura­
wka, pełna. 

M8llzyny: prawic wylflcznie krajowe. 
Około połowa urządzeń ma ponad 12 lat 
(jest to czas amortyzac;i, w przemyśle 
ceramicznym). 

Zatrudnienie:662osoby.wtym 138ko­
biet . .510robotników. przy be:r:pośredniej 
produkcji 3.51. IJOpraoownikówumys­
lowyeh. 79 członków PZPR, 96 procent 
zaloginależydozwią:r:ku"zawodowego. 

Place: średniookoło47tysaęcyzlotych 
miesięcznie. 

Z pytaniem o st.an przed.!ięb1orstwa, 
jegokondycj.;' zwraeamsi.;'doszerego­
wych praoowmków , przedstawic,cli dy· 
rekcji. 

Mówi robotnik :r; obsługi dołownika 
Uwazasię, zenaszeprzeds1ębmrst 

woprosperujedobrze,żetumoznazaro­
bić. To prawda, ale wazne są nic tylko 
zarobki. Na pnyklad związek zawodowy 
Należy do niego prawui cala załoga. ale 
większość ludzi odczuwa jego 1stmemc 
tylko po plaoonyeh składkach. Jeśl, uro• 
dzi m,s,ędzieeko dostanę trochę pie­
niędzy.a gdybym umarł kup,ąmiwie­

niec. Niedawno związek zorgamzowal 
wycieczkę do Wrocławia. Chętnie poje 
chat bym, a le nikt mi n,e pow,ed:r:tal o niCJ, 
niebylotezżadnegoogtoszenia.Pojeehati 

więctyl:Coludziezzarządu 
Nad składowiskiem karbotonu, przy 

którym pracUJę, potrzebnajcst wiat.a. Mó 
wimy o tym kicrowmkow, JUZ od dawna 
Gdy pada deszcz, taśmociąg uczyna s11: 
śliza:ać.mokrykarbotonza1ykamaszynyi 
zamiastmechanizacji wruch,dąlopa­

'Y, 
Mówi mechanik 

Po podwyzkach cen st.a rahSmy się o 
podniesienie ekwiwalentów pieniężnych 
za węgiel. Ber.skutecznie. Dopiero gdy w 

BEĄT4 
'DEMBOWSKĄ, 

e Nawiązując do dysksuj, przy 
„Ounajcowym stole"' pan Władysław 
D11dslk z Nowego Sącza zauważył. że 
publikowane na naszych lamach wy· 

~;fi=:~~~p0r~!t;/~ą0;ii;~aj~~~ 
cicjdoniezgodyna10,wezymtkw1my 

Ale rkoro „motem11 mltt pewien 
WJ)l11w rw fo, w a:11m ż11jem11 t JQk 
łtljem11" oo srunndzlf Franrnzek 
R11.ł"114rct11k 10 dlaeiego nasze roi 
wc:.tania, na 0(1Ól dotuczą mn11ch? 
Przeaeż ka.Zd11 ma JQkU uditOl w 
klzta.łiowon,u riecz11wu1oła. ma 

~~uc:ir':,;10~:t_J~l~;:. 
c,i kaidego part11~ l"ZI/ riądotl't'g(> 
programu decydUJQ ludztt". Io ludzie 
,q różni· oddam ~Wit' reformowa­
,ua uo•podarln, ucl:c,w,, zaradni, l 

inirjo111wq ale ltafta,q flf rówmd 
ka.rwroll.'IC"Ze, ludrie nl)Qcy. kombma 

~i:e,,:i~w:::!~d~~~~ 
pomoc jtst meodzowna 

Kaid11 pnqnM! zauwaivł, że lak 
;ok w Rzeeiupospohlej ulached:iej 
ciągled,11kutujrm111 wciążoo.tucłlwa-

~:ti!11'::Ju~~~~J}~k:: 

!lerpmuuslyszeli.śmyostrajkach, nq:le 
znalazły się pieniądze 

Praoowmcy umysłowi mają u nas pod­
wyżkę plae katdego marca czy kwietnia. 
W tym roku podmes,ono un peJUJe o 40-
-60 procent. nie heząedanych w lutym 
sześciu tysięcy. Nam, robotmkom, pod­
wyuzono place tylkoo sześć tysięcy, i to 
wtedy,gdywyrob1/os1ęstoprocentakor, 

'"· 
Elektryk: 

Kilka lat temu, gdy bylem na dorob­
ku, st.1iralemsięo zapomogę, ale mcdost.a 
Iem jej. Powiedziano mi. że ą bardziej 
potrzebującymiJa 

Ubrama robocze szybko si.;' zutywaJą 
Bywa meraz." ze po spawaniu spodnie i 
bluza nie nada.,ąsiędonoszema. A wy 
m,emanams,ętak,cubraniarzadko.nie 
częścteJmzoopó/roku 

Wody mineralnej mamy pod dost.at· 
Ir.iem, ale zimą odczuwamy brak ciepleJ 
kawyczyherbaty.Przcc1ezmektórzypra· 
cują mcmal pod gołym niebem. N,e ma w 
zaklad1.1czadnegobufctu.gd1.1emoznaby 
kup,ćeośdojedzenia 

Palacz: 
Powrócęjcszczedosprawyzw,ązku 

iawodowego. Przez dwa lata, od wyboru 
nowegoprzcwodniczącego.niebyloogó\ 

negozebramazatogi.naktórymmoznaby 
sięwypow,edzicćbezpo:śrcdmków 

Władysław Fedor, pr1.ewodniczącj 

zw1ązkuzawodowego 

Zarzuty,:r;jaktm1spotkalas1ęnasza 

d:r:ialalność. wymagaJą wyja.śmcn,a. Otóz 
w cusrc ostatniej wycieczki do wrocławs 
k1eJ ,.Panoramy Racla"'·1ck..tej"' polowa 
autobusu była pusta Robotnicy me mte 
resowah się wyja:r:dem, choć informowali 

::...1.:;:~·:,;.:·:,:~u.ui!~ 
C.11prian Kam1INOT"W1d. powiednal, że 
Polacu upijcvq nę „nlf'Orul1tt'Ofl11m 
pa1noc11zmem" 1 nit' rozum,e,q deme­
ntomej pTawd11, .t „o,ei11lna to 
un.eUc, itnorowu obow,qzek". 

0,,.-óet- wad mam11 równtt"ż wlt'le 
bardio ccnn11ch ialel. Je1frim11 naro­
dem u1tehoentn11m t u11bko S>f uczą­
cym. Mam11 dużą wt1obTa.!ntf, idolno­
łct do tmpTOWIZOc,I, WlZJ(lnietSIWO po­
l'Untflt aż do „bVJOnta w oblokaelt". 
C«łtujf! nas idolnmćdosamorzulnego 
orgon1zowonta siew lrudnlo'ch waru. 
nkaclt h1$IOl'JICZn11clt Powuechnie 
znona,esr IIQłZaodwogo I zdolnojcdo 
1terot.czn11ch Cli/nów na polach lnlew. 
Ale raczej brak nam odwagi cywtlne;i 
no oodiien. 

Twón:u =zeoo 1t11mnu narodowe, 
UO, JózefW11b1ek1, ubolewał w 11rn r., 
żePolakwnieucięłctu nipd111ob1e, 
lecz zawsze komuł 1nn.emu zarzum 
winę. Ponadto mam11 um11slowo.tt w 
pnqn11m sensie teoret11czno-tdeolu111-
czną, a nie pTakt11cino-konkretnq 
Chętntt"d111ku1iuem11,JWOJl'kl!4jem11,u 
cltwalam11. nafomtast dotć len1w,e 1 
nie.;lliU)flleW]jkonu.,e,1111 

Jnteł>n11,J(Jk toolcreł!tlJanSzeze­
pań.ski „narodem jw\ę!UJQCl/ffl". Rót­
nego rodlaJU. urocr11S1oła (P'11wotne, 
pańrtwowe koJMe!neJ wt1J>ClmaJq 
nam znaczną cręU ciasu. Io podcios 
111ch łw,qt lulnm11 dobrze z,ełt1 w11p1t, 
czego nit' iohamowal nawet os1a1m 
krJtzus 
Noną mechęć do d111cyplm11 dobTze 

W]jrota))CłWM!dzen1e:,.MU11naRU11a 
wP~ k1ecłtce".Aw,rozeme{IQ­
luar11zmu,e1tpowlt'dien1e:.,W1ZI/SCI/ 
mam11 takie same tolq.dkl"". 

Kote,no naua C'teha to arogonrja, 
we/ta, zawtJt , niet11czliwoU. Mel­
chior Waftkow,.cz zauwat11l że w Pol­
ttt rwwel szewc zozdrok, ka.non,Jco. 
w,, żeionalpTalatem. 

o mm kierownicy zakładów i działacze 
związku. Gdy med,wno Z(ll"ganizo..,•alLŚ· 
mywyjazdnagTzybobranie.zglosilys1ę .. 
trzyosoby 

Zapomogi przydziela siedmioosobowa 
komISjaS0CJalnapr:r;yzarząd1.1e:r;wiązku. 
tlotona z przedslllwicił'li załogi. Co 2·3 
miesiąre rozpatruje podania. Zapomogę 
może dostać każdy, ezy jest członkiem 
zw,ązku,czynie. 

N1cniestoinaprzeszkodz1e,bypraoow­
nicywymienialiroboczeubraniawm1arę 
potrzeb.MI.Strzow,ezobowiązanisą na 
prośbę robotnika do wydawania no­
wych ubrań. 

Zar.tut,zepraoownicy nicmaJą mozli 
wośei wypowiadania się przed kterowmc· 
lwem, będ.tie w naJbhższych dniach mea, 
ktualny.KierownicymaJąorgamzowaćco 
miesiącwswoichzakladachzebraniau 
logi. 

Sporou1.bieralosiępretens,1dozw1ąz· 
ku uwodowcgo i k,erownietwa Ale wię 
kszośćzalog,maśw,adomośt,zewarunk, 
pracyijejorganizacjabardzos,..-popraw,­
ly.Mamycalerodzinyzzytcodpokoleńz 
przedsiębiorstwem.Wkrymckiejcegielni 
naprzykladzatrudniamycztercchbrac, 
Su.blówiichdzieci. 

Marian Bielak.główny ekonomista 

N8Jp1erw moze odpowiem na mcktó· 
re :r.arzuty. Podwyzkę ekwiwalentów pie 
męznyeh za węgiel przeprowadz,hśmy w 
sierpniu. ale wyrównanie daliśmy od 
kwietnia 

Pracownicy umysłowi rzeczywiście do· 
stali w tym roku znaczne pod:,r,,yzk1. ObJę· 
to nim, szczególmc k,crown,ków zair.la 
dów. k,crowników dtialów, głównych 
specjalistów i mistrzów. Chodziło bow,cm 

Na koniec wspomnę co wt1kaza.t11 
badonta ,orjolo0u:-ine że u111~ u 
nat azokUJQctl orak zw,qiku mlfdz11 
notętenttm pTakt11k rehgtJn11ch a mo­
ralnołclq dnta codnennego. 
Mnoią Slf p111anta. Cz11 molem I/ try· 

Oić Ilf na normalność? Co na1bardzte.1 
potrzebneies! Polsce?Odpowied.t no 
pierw1ze Pllłanlt' powmno b11t' IWM?"t· 
diąco, i1'4-i bardzo w,e!e zat.>z11 od 
rtał samuch Ale 1rzeba W11ib11ć nę 

=~t=;t!,ll~t%'.· ~:~~~~ 
wza)tfflM-pO wsparC"UI t w1pólno111 
dltOlanta, kld're bfdllt' opt11maln1e 
slut11t 1n1eresom rwrodu I pańslwa 
Potrzeba namWltlklt'JtlU'lspoł«zno­
-mora!nt:1, sil11 sprawcze,, która h1I 
WI/ZWOhla Uumtoną przez .długie lala 
enet"1frpolecznq.pt'iedsifb1orczoit. 
mic,<1111wę. lnn11m1slowu potrzebna 
nom nowo filozofUJ lJICIQ, dowartoł­
CIOwanM! ,ednoslki ludik,eJ,pelnepo­
Jzonowontt" osobowo.ie, kazdego ob11-

~~~: ~ .~~:!~~ 
moie b11ć )(linii I konkre1n11 prog-ram 
budowu soqahzmu o barwach pou, 
ku:-h.K/ucremdorea{tzac,iie"oprop­
ramu sq tudllt, ,cit 11osunek do obo­
w,qzków. Ich umie;ę1noici, kwaliftka 
c,eirzl'«'lnołt.Ntkemu1etmewolno 
::,brażat Ilf na ojci11ZR<'- Obeentt' po­
lrzebUJt11111 patno111zmu, ale nie lame 
uoi,a.lou,eg,o,którtitakcię11oman,/e1 
towah c,, k1órz11 rwo.,tJ QJCi11Vllt' nu:­
od mbie nie dah OpTÓCZ dąsów. nosle­
nta opcukt I łp1eWOntalt11mnu. Pa1rze­
bn11 ,est patno111zm czunu I mądre,, 
odpowiednalne;i slutb11 narodow, 

e Stosunekzakopiaiulkiejadmtms 
tra_cJi do krytyki podnoszonej w ,.Du­
naJcu'" przez Zygfryda DzlekaDSkle­
Jo z Kościeliska jest me do pr:r;yjęcia. 
Moł.e Rada Nanldowa pny11'ola koro 
truba do JN)nĄdku! Oto fugmenl 
kolejnecollstu; 

o to. by przywrócić odpowiednie relacje 
pomiędzy upasateniem przełożonych i 
podwładnych 

Naszym praoowmkom tak fizycz­
nym, jak i umysłowym daliśmy place 
nlJwyuze z mozhwych. Nie mogę si.;' 
iednak,oprzeć wrazemu, ze w Polsce dob­
ry zawsze .tf'St bity. Zakłady pracy. które 
me miały tak dobrych jak my wyników. 
nagle po strajkach dostały pozwolenie na 
kolejną podwyzkę plac. Czy warto więc 
dobrze pracować? 

W cZlsie wdrazania unowoczcśmcń 
groz,lonamzamkmęeezakladu.Zaryzy· 

Ir.owaliśmy. Nic zyskaliśmy za to me. choć 
oszc1.ędzamy rocznie 10 tys. ton węgla 
N,kt me docenił tych milionów. które 
dahSmy państwu. Ludziom pozosta.te 
w,~tylkos.atysfakCJa 

Przewidywaliśmy wysok, wzrost pro 
dukcjiwtymroku.Byniedoprowadzićdo 
zbankrutowaniaprzedsiębiorstwa(wsku 

tek komecznośe, placcma podatku od po­
nadnormatywnych wynagrodzcll), me 
zmieniliśmy slllwek akordowych,, cały 
w:r;rost plac był wymk1cm jedynie 1.więk­
szema wydajności. Nic mogliśmy Jednak 
zlq:odzićludziomskutkówinOac;,,.Trud 

no wii:c dziwić się robotnikom. ze me 
wier~ w reformę. ma.,ę pretensje do kie 
rownlctwaoniskiezarobki 

Stanlslaw ZaJą<',dyrektor 
Nadzis1eJszystanprzeds,ęb1orstwa, 

któryoceniamjakodobry.skladasięcaly 
naszwysilekod1982roku.W laściwiemc 
matak,.,gozakladu.gdz1emeprzeprowa 
dz,hbyśmy zm,an I me poprawilibyśmy 
warunkówpracy.Jedynie7..akladnr2w 
Gorhcachpotrzebujepilmemod<'rn1zaCJi 
L,czymy. ze pod koniec stulecia nasze 
przedsięb,orstwobędz,ewpelmzautoma 
t,yzowancizmechan,zowane 

Przepisy finansowe są dziś 1.łe. P1emą 
dze wypracowane w przcds1ęb1orstwie i 
pneznaczone na rozwóJ są odbierane 
prze:r; nadmierne podatk,. Ale .,Ceram, 
ka"Jestwtymuczęśhwympolozenm,zc 
na poc:r;ątku reformy wywale1.yla...sob1e 
tzw.odpiszlotówkowy.czylidoplatęzlo 
tówk, do kazdCJ kup1onCJ prre1odbiorc(' 
cegły. Uzyskany w ten sposób fUndusz 
pozwala nam modernizować zakłady 

Posiadane funduue tr1.cba.Jednak u, 
m,.,ćspozytkować. Skonystahśmy i uan 
gazowan1anasz('JmłodeJkadryinzyniers 

k1eJ,którejchcialos,ęwprowadzaćnowe 
rozwi4zania i ponosić związane z tym 
ryzyko. 

W lalach poprzedmclt Wll'!okrOłme 
ptsalem o 1kandohc-zn11m przeb,..,..u 
pTac zwtązan11clt z budową kolektora 
Do dz.J podc.:a, opadów deslC"lt< na 
drogf(która kteduJ b11la równa I su 
cha! ,p/1/U:<l woda z pól. Dzttt1 do 
nkol11 brną po koto na w blOCle. Dolar 
c,e na Wo,cf111ówltf. 11a pocllę .,..,1 
wt1prawq po cr11mJ, co kied.11! b11lo 
aefa!towq drogą, a ltT"aZ. pasm,m, 
WI/TW I wt1m11111clt pTiiz ~ rowów, 
przez któren,emoina pTUJtcltaćbei 
obawt1 ZUWK'Jl ... llQ pojclldU, C"ZI/ U· 
szkodzenUJ podwozia Io b11la 10 wai 
na drooa laeiaro KrzetMówk1 z Wo,, 
d11l6wką.PualffllOl11m wielokrol 
n1e.TeroiodC'ltf00$1atnaqdn:)Qfwlnl'· 
runku Knep((n,,ek nou.'llm1 U'l/.lropam, 

Cz11 .)ed1111ą nadz,e,q dla mieszkan. 
ców colkowu:-,e [ek<:ew(ll0n11clt, ma 
b11t ltma. kled11 mróz zetnie blOło. a 
śn,~ wt1równa wt1rwt1 oraz prz11kry,e 
balagon?looobfdilt'WIOlną'Klo]t'sl 
za roodpow1edimln11' R.:qd.1 Nikt od 
powtedztalnoJc, za ten u,m,wu,zm me 
ponost? 

SpTawa druga W ub1e~11m roku 
p1Salem o skandal1tin11m funkc,o110-
wantu pocztu. W11u1ola.to IO Jl'd11nie 
lfl.łl/R\Ulc,t pod motm adresem u r1ro­
n11 d11rektora Wo]l:'"W«fzk,eooUrzędu 
Pocit11 Spro.wa trqftla do M1mllerłt 

Okr~~;=·lla ;ak~;::tt~;_ °/;~~; 
SZ11d11reklornatt'E'fprzepro1tlmnwza 
d11rek1era WUP , połwterdnl, Ze bez 
przl!("ln1ePocz1a,es1zobow,.qlonado­
łlarewt przes11lki do domu, rr.•u1ą 
pTteaeżniezadarmo 

Ale co d11rek1or (obo.)ftnie któr11J u 
ci11ntl,ab11mtt"szkańcycZf.łc,Ko.łc,eh 
,ka (ja równtei:) olfl!lm11wah pTUSl/ł· 
ki do domu? Nu:-' Prq/)tfflna obsługo 
poci111wKołCleluku111e,e1rws1an1e 
ro.dadowo.t' ogromnego Uoku nawet 
podZtllfOCZekUJqcycltwko~ab11 
odebrał korespondem,f. Jak długo ,e 
,zeze? 



Maszyny, które u nas pracu.i,. zapcw­
niaj, przyzwoity si.op,ell mechanizacji i 
automatyzatjl. Koni.Ikt ze .iw,atową myś 

~~:~=~%~!~J::Yo~:n:~:;~:ańn~~ 
na.,ważniejnym w Europie producentem 
urządzeildlapnemy$łuceram1cznego 
firm11 Llnal. Pozna.,emy wówczas maszy 
ny, kt6Nl na pewno~ wyda.,nieJsze od 
naszych.aletechnnlog,.ajestw7.IS8dzieta 
sama. Forma LlllfCI oferuje m ,n urząd1.e• 
nia do produkcji dachówki. których w 
kraju się nie wytwarza. Gdyby kupić 
dwa trzytakicunądzema,,chprodukcja 

zaspokodabykraJowe potncby 
JózefTrucban, sekretarz POP· 

Zalogll czuj,: stab,lizacJę w naszym 
przedslębiorstw1e,wyJazdynazarobekza 
cranicęsą rzadkie. Zdrug,eJ ~tronyszerc 
gowic-1.lonkowiepartii majlj za zie całej 
,.górze",zedopuściladoostłltnichstraJ· 

ków,icnttChct'slut:hać.11:losówz .. dolu"". 
pytłlćrobotn,ków,coichboli 

Roman Ma.lcw1kl, kierownik zakładu 
w Bicconicach, 

W 0$latnim (;zasie przes7liśmy z opa· 
lanił. pieców pyłem wcglowym na łatwiej· 
szytechnotogicznieiczystszydlaśrodo· 

wiska mazut. Są to przygotowania do 
produkcji nowego pustaka K 065. o lep. 
&ZCJ•ZOlacyjnościc,eplnej.Narozpocztcie 
produkcjimamyrok.aledotrzymanie tego 
terminu zależt.-ć będzie od koniecznego 
remontu,,:ózków,naktórychsurowepu.s 
I.liki wędruj11dop,eca.Tak1cgoremontu 
n,e chce si,; poqjąć ntklw kraJu 

Jan~h.m,stuprodukcj1,mlodyin 
zyrner-

Wydaje mi się. ie atutem naucgo 
zakladuJcstpowięks1.a.,ąca_~icwciązgru­
pa młodych, ambitnych inzynicrów. Im 
się po prostu chce dnałac P()deJmować 
ryzyko 

Nicwuyscyjedn•kdorosllrlonov.·ocze 
sności.Mamu,;trzczeniadodzlllamana 
szych ~hrlb utnr.ymania ruchu. ,rytUJe 
mnie nicru brnk kultury trchnicmej, 
pn.t'J&w1ającysięprzynajpn)!IUzychc1yn 
no.4ciach.1.ynylbymsobuc•tez,byzwraca 
no w1fkSL1 uwagę na biN.óll't" remonty 
maszyn, na kp~z~ iaopatr1emc w c1.C"ci 
zamienne. Czy :eawnc pol1k1 mechamk 
must naprawiać nawalają('(' unąd1cnia 
pny pomocy doslowme unurka 1 
drutu' 

Marzy m1 się komputeryza~ja przcdsic 
b1orstwait~.bypowstalaunaspod~2na 
bibhotcczka.dobrzezaopatrzonawht(•ra 
turę fachową 

Jan M. widział w swym długim zyciu 
juzw1ele,to.ll!dnak,cozobaczylowcJ 
sierpniowełniedzic\i,przyprawllogoo 
szyblizeb1c1eserca.Sz~tsob1cwśw1ą-

7 

Po wykonaniu domowych obrzą· 
dków Tadeusz L. wsadził w kieszeń 
p0$lldane oszczcdności , udał sic do 
leśniczego w Mszanie DolncJ, z którym 
był umówiony w sprawie zakupu dre­
wna. Po drodze spotkał kolcg\" An 
drzeja N., który dysponował samocho 
dcm,coznaczrucmoglozwifkszyćo­
pcriit)'WnośćTadeusza.aw11domo,i:e 
przytransakcJachhandlowychnicraz 
trzcbapodJechaćtuiówdz,e.Ldniczy 
byljedn•k u..ięty i Tadeuszowi L. przy. 
utoczekać.Wrcszciewgodzm1chpo· 
poludniowychsflnaliznwalitransak~ę 
i Tadeusz L. poczuł się w obowiązku 
zaprosićkontrahentanaślcdzikait.-oś 
podniegoLeśmcrypoczątkowoodma 
wial,Leczdalsiępr2ckonać.Jakomiej. 
sceodpowiednienaprzykc~wybrano 

Fot . MICt'Al SROKA ---

. 
wrestauraCJ1pojawils1cbratM1eczysta 
wa P. K;mm,erz, który również był 
podhumork,cm,gdyzwracatzprywa· 
tneJ budowy. gdzie po postaw_icniu 
,.wiechy'" murtrzebabylo~kro~1ć,by 
u.puwa lep,eJ trzymała. Kaz,m,crz P 
dos,adtsicdotowarzystwa,niebawcm 
poc~ldrielmcwsp,craćbratawdo 
chodzeniu racJi rodzmy P P~ra zrobtlll 
sicjcdnakpóźna,bufc1owa1kel_nerk1 
poczęły gosc1 rozhczać, ek~pcd10.wać 
zadrzwilokalu.TadeuszL.,braciaP 
sohd„rn1f2robli .. 1.rzutk!;""1nalezność 
urc(Ulowali. Waznadysku.1Ja,jakąto­
czyli, nie wstała jednak ukończona. 
~tanowili wil;'C ją kontynuować w 

~:r~~:iztr~!::;;,\6:! z;m;~';): 
b.l,żedyskujaprzypu~tymstolcmoze 

Gospodari,ntezwazaJącnllpowinność 
wobec gośc,. udał sic na z~luzooy 
wy~zynek.N,espodobalo~•ctopo 
nocTadcu.szow1 L., który o post\'pku 
g0$pod&r:ta miał wypow,cdz1eł dosa­
dne Ldarue. M,~ysław P. uznał. ze 
obrnaJą Jego rodzmę, odpow1t-dzial 
tym s;,,myrn. Teraz wzajemne os karze 
n,a zacz~ly się błyska,..·1czn1c krzyzo 

::~-,~t:,fJ~~:iYZ:.~~ ~!~hi;~~"! 
pewnymmomcncickn:csloik,lkakro 
tnicudcrzylmmlc1.ąccgoTadew;zaL. 
Potem wywlóklbezwl„dneJuz ciało do 
prz,,dpakoJu. Tam ieSzc1.c. tak na 
ws1c!k1 wypadek pr2_y~usil lcząccgo. 
Potem zarnknilldrzw11 poszedlsp;ic 
S<1dnł, ze Tftdcusz L. PO wvtrzefw,c-

~ii~ ul.8;~~:0m~~~~o~~Y~:;ł t.! 
~fJ{kł;1 wn::;.~,~ ~~e'1t1:r~~. ~;J:~ 
wcznny poranek. W pewnej chw1h 
uuwazylletąccgowprzydro,.nymro 
wie na wpół rozebranego mężczyzn,;. 

Tragiczna popijawa 
przcdpokoJu1stw1e~dZJl,zeTadcuszL. 
niczyj(>.Obudzilw1('Cbrata,kornum 
kUJ<1cmutęnicprzyJernnąwiadomośc. 
Wspólnym, s1 lam1 wymcśh sztywne 
JUZ cmlo 1 pozO!illlw,hJc w przy~roz 
nym row,~. Potem me zmruzy\1 JUZ 
oczu, choc do św,tu pozootato wicie 
czasu 

Oop1er_ozodlcglościk1lkukro:ków.bo' rcstaurilcjf „Wcu.sowa'" w Kasince 

~l~:J~: ::t";-:~~:-tmio::t ~;,~{ ~~f:k1Ór~~ ik~f:n::r: bard~~ 
,ię powicdual., chciał n,m potrlll- już rozmowm. Szezce:ólnie wyrózniał 
sn4Ć. Wówczas zimny pot WYSUIPli J•· się w tym M1ectyslaw P .. który przy 
nowi M. na czoło, nogi odm~w,ły po- si•d•I się do różnych stolików. nawet 
sluszeństwa:Tadeuszl,. metyl . bez spccj„Jnc110 zaproszenia. Po ja 

sięW!~%c;~~t;!mWO::e~~~w~~~~ ~1:~;::::...,~;!~~~! tt~~oiości: 
~~a~1i! ł[~~Ó~:"o~f~nz~~ pr~ ::~:~e~~it!ś::z\ z;:~~~o~-!t; 
odtwonema drOfl pr:reby«'J PTZ;t"Z aościnrt1popros.1IAndrzcjaN.oodw1e-
zmarlego w godzmach poprZNIZaJ4· zienie do domu. 

~~i~::..:~~~k~':l'd~t~r~~ ,~~~;'. n,11:::r~~~-~~yd!;~~!~~~'. 
mozolme zlep11no obraz z plotek, r,- wania micll wiele waznych spr•w, 
któw i domrslów. Obok wiadomości zw1ąunych między innymi z tym. ze 
wnos~cych istotne elementy w p_roces ich wzajemne stosunki me ukladaly$1ę 
rozpozna ma, poJawily się w1ek1 Jakby n~lep,ej i me raz dochodziło do niepo-
1.ywcem wuęte .z sensacyJnych horro· rozumicll, a nawet rękoczynów. Tego 
rów. Az wreszcie podeJrzcn.'a zaczęły wieczoru nastrój był dobry. w głowach 
s1ę koncentrował n1 rodzmlC P obydwu ~nom szumiało. Wówcus to 

okazaćs,ęmezbytowocna.pokręeilsi,; 
wię,cpoznlljomychiwkrótcepowróc,I 
z dwiema butelkami za paskiem. To 
warzystwoudalosicdodomuKaz,mie· 
rza P. 

Od tego momentudyskU$Ja toczyła 
s,ę przy drzwiach ,.amkniętych ijeJ 
szci:cgólowe odtworzeme J('St utru· 
dnione. runkcjonariuszc milicji mu· 
sieli zkoniecznościoprzełsięnatym. 
coudalosię1mustalić 1>odczasoglc 
dzm,atakżc nawyjaśntcniachbraci, 
które s, lą rzeczy musiały być su 
biektywne. 

Do pewnego momentu wszystko 
przebiegało.w mtarę normalnie. Na 
stół wystaw,ono pierwszą póllltrówkę 
i dyskutowano o tym, co we wzajem 
nychstosunkachnapra.wić,ktozaco 
kogo winien przeprosić itp. Wódka 
szuo,iala coraz bardziej w glow,ch. 

Rankicm.gdyJanM znalazlzwłok,. 
~1;1ca JUZ w komplecie rodzma P. 
w/asmcU1c,ł'ra laślady.Starann1cwy 
my1okuchnię,gdzicdoszlodopob1c1a. 
wypranoubranieM1t.oezyslawai Kari 
micrza, poukrywano w .. pewnych". 
wydawalobysi,;.mirjscachczę9C'lgar 
dcroby Tadeusza L. Pr1.yszedł tez, 
eza~, na reflekl;Jc. J l/den z braci zasu 

f;,:~;~i;!.~:..~i.,.~:~ć1~~ ~!..';li~~ 
uczymltegojcdnak,apokilkudziesię· 

ciuminulłlchfunkcjonariuszcpn:ys:tli 
do braci I'. N,e pomogło zacicranu:: 
śladów, me pomoglomatac"zeruc. Dowo­
dów zebrano tyle. ze brac,a opowie· 
d11elico $itidarzylo,choć1N1rnięłw 
2nac1.nymstopnLUprzyt1•piala1mwÓ· 

"' 
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(Cl,\O DALSZY ZB S'l'K. t) 

złamały lewe skrzydło wojsk radzieckich 
dowodzony,::h przez Michała Tuchaczew•­
kie&o, W tym cu.sie nlełwiadom ,jeszcze 

~=~:';!u~~~~ladlo~:;!i~i!n~ 
nastawnizwrotniczejstatjil)ebli.n-lrena, 

&f:o~;t!6:~i~ht~~!d~/::~~'i"n°;~~ 
planów ur14dzenill Europy środkowows­
chodniej, planów, które przywiodły eo do 
Kijowa i do bram Smoleńska, a potem w 
civu sześciu i.ledwie tyi()dni z powro­
tem n.a rogatlti Wa/'U.lwy. 

l:isierpni• dzieńWniebowzięci•NIIJ 
!więuzej Marii Panny stal się dniem 

bf:1~~ na~ w:t:n~op:: pó!~:;~gn~ 
-relił'ljny, pófmcj, gdy powstała legenda 
Tymciuem była tylko niepewność, mrok 
polabitwy,którejpelnegos,ensuanipoli­
tycznego,ani strategicznegoniktnagor4 
co uchwycił: nie umiał. I była ludzka 
mordęga w chmurach drobnego „nadwii­
lańskiego" kun:u, wzniecanea;odziesillt 
kamitysięcytołnierskichbutów nadro-

f!~~~~~~~~~:;;~n:~:w2!~~ 
Wyszocród., Płońsk. Płock i Włocławek I 
była tolnicrska krew, ludzka krew pol­
$ka., rosyjska, ukrailUka, białoruska 
krewlej4cas,ęobficie,aniepotncbnie,w 

;;i~je~~tói:t:i:i:s!Cb~r- W WOJnie, 
Potem było zwycięstwo. Wielkie pols­

kie zwycięstwo, pierwsze od czasów w1k-
1orii wiedel\llk1rj, niew41pliwe i nie kwes 
tionowane zwycięstwo na polu b,twy. 
Zwycięstwo,którewplynęłon.ab,eghisto 
riiPolskilRosji,n.ad.tiejeEuropy.Najbar­
dtiej tragiczne z polskich zwycięstw 

19Zt:Koneepcje 

Izaak Babel 

Zbigniew Załuski 
1ytuai:,1niżwrobrażeniomspetryflkowa­
nym w ludzluch umysłach. A zreszt.i 
czytainnośćbylabyzrozumian.aiprzy.}('­
u? 

Gdy Chrystus dnia trzeciea;o zmartwych­

Między Wschodem a zgubą 
wstał i tn:em kobietom pl~m u grobu 
uku.ał swe św1('te oblicze, swą IStotę me 

aei;!=b~~~f;mf·~ 

~~em ~~ie~P1:~i:~:6ln:k~n.!~; 
historyczne101geograne2:neeomieJ$C•na 
!wiecie, o oeólny kształt tego państwa, 
które w 1przyj11Jącym momencie miał so­
b1e zbudowal: odraduj4cy się ,:jo niepod-
legtościnaród . . . ' 

Bitwa pod R.adzymmem me może był: 
rozpatrywana tylko jako wymk wydarzeń 
rozgry~4cychsięwlipcui1ierpniul920 
roku, między Bugiem • Toruniem, nie 
mozebyl:teżrozpatrywanajcdyniejako 
nnalwiosennejwyprawyPd::sudsk,egona 

~~:i.-'t:~~: =:~t~~T:..;~r:r!1: 
któredtiśtrudnonaxwal:inaczej,jaknie­
dorzecmościami politycznymi i historycz­
nymi, wydarzeń, któredzialy s,ę wówcz.as 
wEuropieWschodniej~skutekzupełnej 
niedojru.łościówczesneJpolJtykieuropej­
skiej,niewylącuijącpolskiej.do_udzicle­
ma tel'l$0wno::J, realneJ odpowiedzi na 
postawione przez bies historii pytanie: 
Polska ale.)4lka? 

konkretnychprogramów.Wszys1kiekie­
rownicze siły pohtycme społeczeństwa, 

treść:. 
Historia nie czekała. aż uformują się 

dostosowanedosytuatj1programy,n.adą-

pobuduj4c I przySpicsując ten proces :!!f: i!Z,~~~~~:e;::~;!nrr::;:.: 

~~h~':t~~h?!ed~· ~::,-'~:iw J::~ :~l~:~~~~~:,r::tt::i:~:e;i:.'r; 
uczucowego kształtu. Swe konkretne rue Cle'1)UtCII lym razem zwłoki kOJUl'C'l 

f~m~ r;~1~~~~;;t~:~!1~C::; ::,~:b~~:ri.n~~~~,~~r!::~:\,!1:j 
11ę1połeczeństwa. klęskapal\lltwcentralnychirozprzestrze-
cti!~~-!..-~~~%z~~~LI! c=k~f~ nienie 11(' rewolucyJnceo wrzema w całej 

::ii,e ~~~~:~:-~~:pi:~n~~:e~ ~~~~:1;r;~r~~~~~1~i.!r1~t: 
zyw1olowośc1, na':"'et ,rra~_onaUzmu. hczno6ci i ich szczególny obieklywny 

~~~or;~:ei~~k~~:~;r;~~;fą~ą:~; - ~~~~ade r póino. I nie tylko polit>:cy w 
przezkulturę_duchową.J~zyk_, wta.rę, hte- Wbrew utartym pogl4dom stwierdził: 
raturr, htstonę, z.akorzeml•. się IV sw1ado- warto. iz Polska ddrodz,ła się w 1918 roku 
mośc~ z.aró"".'no narodu Jak I przywódcó~ bynajmniej me w jakichś szczególnie 
J~ko idea h,story~zna. obraz przeszlos- spn:yJlj4cych warunkach m1('dzynarodo· 
c1 .... Polska, gdy JeJ me było w real,:iym wych. Te warunki to był wlaśc1w1e tylko 
zyc,u, trw~t~ w ludzkich umysłach Jako jeden bardzo krótki sprzyj1Jący moment, 

r:::~~~t~kO przyszlośl:. JA~O,WIArl I ~;:~~~ z.:~~e!~n~l~:.:;:e~r~;;~:; 
Obiektywna potrzeba wolne, OJCZyzny OrilZ zaangażowama 5,I RosJ, z dala od 

wyraz.ala 11~ w pocł!,Jl•4:1e '.""?ralnym ziem polskich, w zac,eklcJ walce rewolu 
p~rócenta spraw1edliwOSCt naruszo- tjiikontrrewolutj1 
n.t'J przez z.aborców. Była to ~c• rcsty1u Na prze.lom,e 1918 1919 roku polska 
CJI. zmartwychwM.ama Polski. . niepodleelołć m,ala wielu przeciwników. 

Polskość pod z.aboram1 nosiła taki wlaś Realnych obrońców bodaj zadmieo. 
nic charakter _ruchu zmartwychwstan- RewoluCJa rosyJska była daleko, z.aab 
czego. Była d11zen,cm do wskn:eszen11 sorbowana śm1erteln4 walką o własne 
tego ciała, które zostało z.a_mordowane w IStnieme. Bltskowokół były natomiasuily 
XVlll wieku I zostało zlozone do grobu stare1ośw1ata 0$łablone.zdczorgamzo· 
przez z.aborców. . wane, ale wc,ążjeszcze dość potężne, by w 

Bo sk4d moria był: tn!\łl? Takie by!y nopnalnych okoliczn()$Ciach rozprawił: 
moralne potr~by Polaków, których me łlt z kilkoma batahonam1 „polskiego we­
przełozono na język realnych progra- hrmachtu",kilkunastomatysiącamiboJo 
mów: Nie wykształcono na cz.as mnego, wców Polsktej OrgamuCJi W0jskowej i 
mozh~~go w p~yszl.ośc1 kształtu Polski. mnych polskich or1aniz.atj1 powstań­
bardzieJ odpowlld1J11ce10 rzeczywISteJ czychiochotnlc,:ych 

~f;"~ą[h~~~n~f jir:!~i~wym zmijowi-
Późną noą przy,ezdz.amy do NowOP.O· 

du.Naprzydz,elonejmikwaterzezn.Jdu 

Konna .Armia 
J

' OtoiistKurdiukowabczjcdnejpopraw­
ki. Kiedy skończyłem, Kurdiukow wziął 
z.apisanyarkwiki1ehowaleoz.apazuchę. 
na,oleci,10. 

Kurdiukow spytałem chłopca 
złePmilllojca! 

Zojcllbylpies odpowiedzialponu-

A matka lepaza? 

!: c~°u~~\ ~z~f.~h'. f:::~.~~~~~~~i6;: 
sa~elowę.obróconydościanyWpoko­
JUpn:ezn.aczonymdlamniezn,Udaj','po­
rozbijaneszafy,-!tn:ępydamskichf'utern.a 
podlodze,ludzk1kal1skorupypoświ('ca 
nych naczyń utywanych przez Żydów 
tylkorazwroku n.aWielkanoc. 

dami,coniepusz 'tat 
więDenlu pod kluczem, mówi4cy: przy. 
szed_l rodłu rue rąbał: ~w my ,o 
um1 będziemy lą;(lzit, rue miejcie złości, 
on ~ dostame. Ale jednak Semen 
Timofteicz poritawil n.a. swoim i pokazał, ie -6 

Matk.ajłikn.a.lety.Jakchce,z, tolu 
muz nu14 familię .. 

Pod.llmizlarn.a.n4fotofrl'aft{'.Bylnaniej 

~~=o~aj~uk~i z~i=n:t~~c!;! 
znieruchomiały, z wy111J4cymi skulami, z 
błyskiem w bezbarwnych, bumyłlnych 
oczach. O~ niego w bamt>u.owym fo~­
liku lliedziMll .drobn.a chlopka w- d~m 
kan..niku, o mizemych,junych i wstydli­
wych rysach twarzy. A podścial'III!, na tym 
llf(łznym prowinc;jonalnym fotocraflcz: 
nym tle z kwatam, i 1oląbkami, .sterczeli 
dwaj chlo~ potwornierouołnl~. tę­
pi, o azerokich twan:ach, wylupi.aici, u-
t%!lijal;;;'t15ie~~~:-"'lj bracia Kurd1u-

:num. Jerz, POt11ionowslo 

Pnejścle przez Zbrucz 

Dowódca uóttrj dywizji zameldował, 
zeNowCl(r6dWolyńskizostaldziła:łwicw 
zdobyty. Sztab opukil Krapiwl'III!, nuze 

~bow~~r::yąi:~:ri~~rzm 
~!.•:::;\~=~~~ Mikołaj.a 
w::C!!!.,P=r:~h w~~=a~:lr! 
iólkl'lll!cym żyde,dziewicu(T)'kastaje na 
horyzoncie jak łciana dalekiego kluzto­
ru. Spokojny Wołyń rozwija1iew1krę­
tach. Wołyń ucieka od nu w perlow4 fflł'.le 
bn:etniaków. wpełu między ukwiecone 

~:~~i~~~~~ l,"'f~:iai\c';,~:~~i~ 
toczy się po niebie jak odr4ban1 elowa, 
tkliwy blask upala się w rozpad_bn.ach 
chmur. artandary zmierzchu rozw1ew,j4 
aię n.ad nuzymi 1towami. Woń wczoraj­
szej krwi i mlrtwych koni 1krapla si(' w 
chłodzie wieczoru. Pocr2nuaty Zbrucz 
~zumi ciainiej ikrę-ca plen.isle węzły iwo-

Prot~ posprątal: mówię do .ko­
biety jak,etuuwubrudy,moiludrie ... 

Owij Żydzi po~Qj4 łWój bezruch 
Podskakują n.a woJlokowych podenwach 
i sprz.ątają,z podloci odłamki, podska.k~ 
w m1k:zemu, małpimi 1usam1. Jak J1pon-

~%n7e:;~;-~~~ ~~ ~e1~,:/~i =~ l::~;}i.~~S11:i:~1r~;. 
Cisu uśm1erc1la w1zynko i tylko k1ię:­

tycwał('Sll się podoknem ~Jml1Jłlc 11ny­
mirekomaswoJąokrulą,blyszc14c4,nle­
ftasobliwąelowe. 

ri.~\r?r:i~~~i~Et.fir~t":i 
Goni n.a clęllun ocierie komendanta bry­
gady i wlepia mu dwie kule w oczy. Kule 
przeszywlj41towę kombryea i oczy pada­
.i4 n.a ziemię ... Dlaczea;o kaz.al brypd.zie 
zawracał:?" krzyczy do ranneeo Sawi· 
cki, dowódca uóttej dyw~, i tu bud.z(' 
1ię, i;>Ol'liew~ż _ciężarna kobieta wodzi pal­
cam1 po mo,eJ twan:y 

Panie mówi ta kobieta do mnie 
pan krzyczy przez aen, pan się rwca. Ja 
panu pościelę w drugim k,cie. bo pan 
wci11inturchamoje1otatu.si.a. 
Kobietadźwieazpodlogichudeswo;e 

n,:,eilkrulybrzuch,izdejmujekoldręze 
śl)łącego człowieka. Lety tu martwr N· 
nec, wypffZOny na wznak. Krtan ma 
wyrwal'III!, twarz rozpł•tal'III!, sina,, krew 
lezywje,obrodziejakkawalolowiu. 

Panie mówi Żydówka i wzbij.I pie­
rzynę Polacy~z.arzynali,aonichbla­
p: ubijcie mnie na tylnym podwórzu. 
zeby moja córka nie w1dZI.1ła, jak będę 
umierał. Ale oni uoblli tak, jak im byto 

~~1:e ... ~~=~=r:;z"!,::~~ i m:t 
wiedzi•ł•nailekobicL1ze1tru~ail4 

.il chcę wiedzieł. sdzie~zcze n.a całym 
iwieciepanznajdzietakiegoojca,Jak.mój 
o:ldtt--· 

Tłum. J1:rz11 Pommnowsk, 



Nie godziły się dobrowolnie „na Pol. 
akf'' ani Niemcy, ani taden z nu rtów 
l)O!OSt.alośe1polityeznychpodawnejrea­
kcyjncjR~i.Jednakieobietesi/ywłai­
nienamomentbyłyaparaliżowane. 
Niewątpllwie alianci, dykt~c Nie. 

mcom w Wersa_lu warunklswegozwycifS­
twa. umoz\iw1ali Polsce iatnieni~ po­
wstrzymując natychm1as1owy odwet nie 
mieckiego imperializmu. Natomiast c:i:er­
wone arm\e Frunzego, Tuchacz~wskieco. 
Jecorowa1Budionneeo. b~ącbialy~hge: 
nera lówiwszys1kichobroncówide1RO$ji 

~~~1~1t~·::;:Erelr:;~ 
ztego,zenietylkopowstanie.aleiutny­
manie się niepodległe.i Polski zależne ~t 
oddalszychlosówrewolucjirosyjskicj· 

WielkiemocarstwaZachodudalekieby­
ly od uozumienia spraw pobk,ch i od 
zaangarowania się po stron,e Polski. Nte 
za ich sprawą ogł0$Z()no niepodległość 
Polski w 1918 roku w Lublinie, Krakowie 
i Warsu.wie, przeciw nim oglouono Ją 
w Poznaniu. W dwa lata póiniej. w roku 
t920,sytuacjazmiemlasu:nagorsze. A. 
merykajuzwycofywatas,ęzpohtycznych 
spraw Europy. Głównym celem politycz­
nym Anghi byla terazobrona Niemiec, bo 
w nich wid.ziała przeciwwagę dla wzrostu 
francuskich wpływów w Europie, wzmoc­
nienie zaś Niemiec po klęsce to był dla 
pohtykiangielskieJrówniezśrodekrato ­
wania ,eh pned „zarazą bobzcw,cką". 
a tylko Niem':Y, zdaniem Anglii, zdolne 
bylyskutec:i:n,eoslomćEuropępuedre 
wolucjąuwschodu. Dla Francji naczel­
nym zadaniem stawało s,.,. odzyskanie 
olbrzymich inwestycji poczynionych 
w gospodarce byłego ,mpenum carów 

~!~~~~t~~~l: ~~~mg~~:~~rtt~r~y 
obiecywali pobić Lenina i .zwrócić długi 
bankowi Francji. byli Francji bhzsi I po­
trzebmeJSt, nit Piłsudski i Omowsk,. Dla 
Francji Polska była tylkoctasowym meja'. 
ko zastępcą chwilowo meobeeneJ,ailnej 
i wypłacalnej. związaneJ i Francją Ros.li 
st.aregoporZ,ldku 

„Zielone·światło" dla Polski n,epodlec 
lejledwiem,gało.Upadekrewolucj,rosyJ ­
skieJzm,emlbysytu.a('."Jęradykalme.Fran 

Konkin 

Pr_aliśmy szlachtę pod B,al14 Cerkwią 
Praliśmy, az w n,eb,e grzmiało. Z rana 
drasn~ommekapkę.alcrozrabialemnie­
tgorze1.wsamakurat.Aju1kuw1enoro­
wiposzlo .• Jakoł~b,łems,ęwbryga-

~,~i/~~~~~~;!~~~b~~lko°i:;~!;~:; 
mbJ pop z popad,ą; ze mnie Jucha wah. 
kon z n6f lec, ... Jednym słowem dwa 
słowa ... 

Wychynęliśmy u Spirką Zabutym od 
Lasku w bok. patrzymy Jak rai arytme­
tyka ... Tak ze trzystasąiniod nas ni to 
obóz kurty na drodu. m \O$Ztab. Sztab 

dobranasu•AJak obóz jeszczele­
pie1.Przyodziewa przecieunaszychchto. 

:J~~t~~f,:.;~ ~ie\~~~~ takie. ze 

Zabutyj mówięd0Sp1rki matkę 
twoją i tak, i owak, i na odwyrtkę. Oaj','Ci 
cłos.jakozapisanemuwkolł')Cl'mówcy, 
tożtoichsztabzmiata ... 

Wiadoma rzeci, ze sztab mówi 
Spirka aleichoimiu,anudwóch 

Nadymaj zagle, Spirka krzyczę 
takczytakimpolyprzetrzep,em. Zg,­

niemytak,szonyogórekirewolu*świa ­
tow11. 
Kopnęliśmy się do mch. Dwóch sprZ,l t· 

nęliśmy. z ll)ieJsca z pukawk~ Tneciego. 
widię, JUZ Sp1rka prowadzi do sztabu 
Ouchonina dla sprawdzenia dokumen• 
tów. Aja w asa e,:,luję, Alu\owy as. chole­
ra, :re dotym zegarkiem. Przycisn,lem go 
dochutorku Chutorckcalyww1.1n,ach, 
Ja.błoniach. Koń pod moim asem jak ku 
pieckacórka.aleztonionyirozparls,ę. 
Rzuca pan generał cugle. m,erzy we mnie 
z mauzera i rdb1 m, d21urkę w nodze. 

Dobra nasza mówię będZll'llz mo 
ja,nogirodozysz. 
Dałem eazu i pakuję w konia dwie 

kulk\. Szkoda było ogierka. Czysty boi· 
szew,k był ten o(ler wypisz, wymah,U 
Zlotyjakpięciorublówka,ogon -w•chlarz. 
nogijakstruny.Myślalem.żeżywegodla 
Lenina dostanę, ale me z tego. Zhkwido­
walem konika. Połoiył się jak narzeczona 
l mój as na .ziemi stal_ląl. Porwał się _w bok. 
J?Olł'm obrócił sięJes_zcze raz i Jeszcze 
jedenprzecięgwmoJeJosoblezrobil.Zna. 
czy się, mam dzl5Juz trzy odznaki za 
walkęzenpeelem. 

,,Panie Boze myślę sobie toz on, 
czegodobrego,uatrzelimnieniespodZlt'­
wanymsposobem". 
Przygalopowałem do mego. a on juz 

~:.:w:~:~~~~~::er~ifw wi~::: ::r 
cięs1wo. Nie odmówiłaby im niczego ... 

Abiali nawetwnajtrudniejszejsytu· 
atji,,cdytakinal'rzykładOenikm zabie. 
gał(bezskuteczme zresztą)o polską po­
mocna polu walki oflcjalnież11dali, by 
nawszystkichujętych_przezwojskapol­
skieterenaehuuanow,onabylaadminis-

~~~cj:~tk~ ~-r~.~~~:~~~~~~~l~: 
skiejiPodlasiutojeszczeporozmawiamy 
po zwycięstwie nad boluewikami". 

Trudno się dziwić rewolucyJnej lewicy 
polskiej,iewtych~dującychmies~­
cach n,e dostrzegła innych mozhwośc,. 
jak tylko pełne związanie losu Polski 1 
1~m rewolucji wszechrosyjskiej i 
w_szec heuropejskieJ,zaktórymtozwi~7.a '. 
mem przemawiały nie tylko Ideologia 1 
strategia polityczna. ale równiez wiele 
trwale uksz!ah.owanych ciynn,ków ma­
tenalnych geopolitycu1ych, ekonomi• 
cznych. a nawet kulturowych. Te więzi 
między trzema zaborami a mocarstwami 
zaborczymi,nak 1óre1wracalauwag:ęRó· 
ta Luksemburg. rzeczywik,e wylworzyly 
się,is1niały.Błąd,iejpolegalnienatym.ze 
przeceniła te więzi, lecz na tym, ze n,e 
docenila.niedostrzeglaprawieczynnika 
moze ekonomiczme bezzasadnego, me­
mniej jednak w pelni realnego: świado­
mości naredoweJ Polaków i woli narodu 
polskicgostwortenia własnego państwa 
narodowe co. 
Taks,ę zlozylo, 1zwPolsceemancypa. 

C]anarodowastalasięwarunkiemsmequa 
non wszelkiego rozwoJu. Rozumiał to Fry­
deryk En,els jesz~ze pod koniec ?( I~ 
w,eku me rozumieli tego rewolUCJOnl· 
SC1latdwudi1estychXXw,eku ... Stalos,ę 
tomeszczęściemial'"ównodlanich,Jakj 
dlanarodu.SprawęzaspokoJemaglówneJ 
potrzebyspoleczneJpodJęlypolskiepoli 

!t:~:~a~rJjs~~~;k~~- ;rr:~:"!6': 
~:s:t ~!~~:i"e ~~~akJom~11s:~~~~ 
sunsy utrwalema memal cudem odzys­
kanej państwowości. 

Interes Polski rozum1ch tradycyjnie 
jakointerestakieJPolski,jakabylawczo. 
raj,przedwe1bramemfalrewolucyJnych. 

szablą się zaslama,a po policzkach Izy 
plyną.b,ałełzy,mlekoludzk,e 

• Teraz to zarobie order! Poddawaj 
s,ę . .iaśrue wielmozny kr7.yct(' dopókim 
Jazyw! 

N,e mogę odpowiada dziadyga 
tymniczarżniesz. 

Az tu Spirka przede mną. morda w 
poc,eplywa,oczyśw,ecą 

Wasia krzyczy strach. ilu ludzi 
utrupilem•Atozlogenerał.widziszgalon. 

mamzyczeniegoprześwidrować. 
ldidotak,e1matki mów,ędoZa­

butego i złość mnie bierze jego galon 
kosztował moją krew. 

l moją kobylą zagamam eenerala do 
uodo/y, siano w niej było. Cisza tam. 
c1emność,chlód 

Pan powiadam jemu przykróć 
trochęswójrajer,bacznaswojąstarość. 
poddajrnisięnami lośćboskąiodpocznie­
myrazem,pan. 
oc!;a~ dyszy tylko ciężko pod ścianą i pot 

Nie mogę mów1. Ty mme ta· 
rzniesz. Budionnemu tylko oddam awoj11 
szablę. 

Budionnegomudaw-.i. Ech,nieszctęś· 
cieztymoje!Widzę zg,niestary. 

Pan krzyczęmuipłaczę.izębami 
zgrzytam slowoprolet.anackie.ja sam 
jestem najwyz:,iy dowódca. Ty calonów 
na mnie nieszuk-.i, su.rżę mam i tak. MoJa 

::ii::....~r::~~~l!:~n: N~~~t:J'o~'. 
gorodu ... zNitnego,nadWołgą .. 

Bies mme ogarnął. Tylko oczy eeneral­
skie mignęły przede mną Jak l11arnie. 

=cz:y:;:~1ie wn~em!/!t:; ~)~. r~!·n~ 
Iem wtedy, chłopcy, zęby, wciągnąłem 
brzuch,czerpn11łem powietrza i dalej go 

ponaszemu.pow0Jacku,pon1zegoro­
dzku,dowiodlem szlachcicowi brzucho­
mówstwa. 

Zbielał wtedy Jak papier, starowina. 
schwyta l slętaS('reeiosuwasięnaZtemię. 

Wienysztera1Waśceekscentryko­
wi, komisarzowi trzeciej mezwyciężoneJ 
kawbryeady? 

Komisarz? krzyczy. 
Komisarz mówię. 
Komunista' krzyczy. 
Komunist.a mów,ę 
W śmiertelllllmoJącodzrnę krzy-

czy w oslatnim moim tchrueniu, po­
wiedtmi, Kozaku,bracie,czynaprawdę 
jesteśkom"unistąf 

Takjest- mówię. 
Siad/ diiadyga na ziemi. całuje jakieś 

św,ętościzupazuchy.łamiestablęitapa-

Jako interesspoleczeń.stwa zdominowa-

:~~.i.J~~":!0::e;g: ~~ó!\il ~=i~ 
~~r:fi,:S~~t~1/ ~~~ż~b~!,:~~~ 
zwracałysięwstronęstarych.swojskich 
uk ładów polilycznych, znanych i rozu· 
mianych ... 

Pierwszy Naczelnik Pań.siwa, Pil:sud­
ski, dbal przede wuystkim. aby nie zrazić 
sobie Niemców, których silę. mimo klęski 
w wojnie. w pełni doceniał . .,Braci Wiel ­
kopolan musia łem od ra1u wykreślić ze 
sweco rachunku'' przyzna szczerze. 
charak teryzuj11csw0Jąpostawęwwyda­
rzemach 1918 roku. Podobnie powie o 
Śląsku_: ,,Najśmielsze marzenia zatrzymy­
waly s1ę przed nil1 (to j~t przed granic11 
zaboru niemieckiego przyp. Z.Z), jak 
przed murem nieprzebytym, sny nawet 
niemoglrsięostaćwobee zdawal:>się 

oczyw151ej niemożności"' . NajbardzicJ 
Jednakobawial sięPilsudskiRosji.Zarów. 
norad:zieckiej,jak i „białej". Przeciwko 
„czerwonej" próbował mobilizować 
wszystkich możhwychsojuszników Ło­
twę, finlandię, Rumumę. ,,Białej'' me 
poparłwdecydującyrQ,dlanieJmomencie, 
gdy Oenikin stal u bram Moskwy, aude· 
rzenie palskie na skrzydło arm,i radZJe 
ck,ej moglozadecydowal:o zwycię-stw1c 
kontrrewotucji.Pilsudskiodmów1lwtedy 
pomocy Oemkmow,, il nawet przerwał na 
dwamiesiąceaktywnedz1alan iawo1ennc 
przeciwko Armii Czerwonej Julian Mar• 
chlewaki. który załatwiał tę sprawę w 
nieofiąalnychpertraktacjach.nap,salpo · 
tem;,.Stanęłom1kZ,lce7.aniechanicdi1a · 
lariwOJCnnychzobustron"'. 

Przywódca drugiego nurtu polskieJ 
m,eszczariskicj polityki, Roman Dmow 
ski.zkoleiRosJęurówno,.ctcrwoną'".jak 
i „białą" bagalt'lizował. liciąc, ze z tak11 
czy inną mozna będzie znaleić kompro 
mis. Najbardzie1 natomiast obawiał się 

utratypoparciazcstronyFranCJ1.przece 

~~~\~,~~'?d~~,~~t:J ~zb~~{zhy~ ip:f~:;7 

~~!~~1:;:i1:~;~~;;~:/i~p~1rt~~~:: 
Narodowej Demokracji op mia Francji,est 
decyduj11ca zarówno w kwestn zakresu 
polskichpostulatówzglaszanychpodad 

la pod krzaczastymi brwiami dwa światła. 
ogniedwanadciemnymstepem. 

Wybacz mówi nie poddam się 
komuniście. Podaje mi rękę. Wy­
bacz mówi i rąbmniepoio/nicrsku ... 

Tozdarzenieuzwyklymsobieblazno 
waniem cpowiedział nam pewnego razu 
na postoju Konkin, polityczny komisarz 
N-ej kawbrygady i t rzykrotny kawaler 
Orderu Czerwoneco Szt.andaru. 

ldoczeg0$Cles1ę.Wa.ika,dogadaliz 
ja.imew,elmoznym? 

rescm Niemiec.jak i w naszej polityce 
wobec Czech. wo~ Galicji Wschodniej, 
W1lna,stądtakieiehnacisknasojuazz 
Den1kmem ,Id. Nic z mi łości do nieco, 
nawet n,e ze ~trach u oned bolszewikami. 
agłówn1edla1eeo.że Francjatakchce,a 
FranCJaJeStjedyn• nasąostoj11 ... 

Codojednegowszyscychyba politycy 
polscybylizgodm:ietaknasta lepozostać 
nie moze. To wtedy chyba zrodzi ł się 
afo?'zm: .. Po1:9ka skatana jest na wicl­
kość ... " ~ze,stniećtylkojakomoc:arst· 
wo jako Plll'5two słabe me ma stana 
utn:yman1aa1ę. 

Dwaprogra rn7 

Nad obydwiema koncepcjami polskiej 
mocarstwowości. które legły u podstaw 
drugiCJRzeczypospol1teJ 1upods1awwoj­
ny polsko-rad:zieckiej l919 1920,unosi 
się duch zmarleJ przed laty p1erwszeJ 
Rzeczypospollfej. Obie są próbą reformy 
organizmu panstwowo.narodowego. kto­
rydawno przesta ł 1stn1eć. Dla obu punk 
tern wyJścia JCSt POLliKA IIISTORY{;.f„ 
NA - UQlil Polsk_i i Litw~,jeJ skutk i: dale­
ko n_a wschóds,ęga.iące polskie dwory 1 

kościoły, tradycje pańs1wowe i prawne. 
wplywygospodarcze,,ęzykoweiku!tural 
ne.Polskaotymcharakterzc,ksztalc,e.w 
1ak,m2astałjąp1erwszyrozb1órl772roku. 

Oba Jlówne nurty ówczesrwJ polsk,cJ 
polityki m1eslczarisk1cJ Narodowa De­
mokracja Omowsk1eeo i obóz pi łsudczy­
kowski wychodZ,lwswychkoncePCJach 
odpoJęciaPolskih,storyczncJ.WychodZ,l. 
po~1ewaz n,eda s,ę pow,edueł, ze przy 
meJpozosta.i •• zepoprostudomagi\)ąs1ę 
gramcyzl772roku.Obanurtyna1omias1 
st<>Jll zgodme na stanow,sku. ,z Polska 
odrodzonaw19l8rokuJestJl'<lynympra 
wnym , moralnym spadkob,c rcą tamleJ 
Polski., tym właśnie spadkiem titmia­
mi I RzeczypospohteJ Jedyme ona ma 
prawodysponować.WmyśltcjkonC('pcJ, 
Ros.Ja anulUJ14c traktaty ro:i:b1orowe 
przywraca status quo ante. wycof\ues,.,. 
za Dźwinę, Berezynę , Dmcpr. Polska 
zaś ... 1turozchodząs,ękonccpeJeend('('."Jii 
piłsudczyków 

(oqgdolazyzo1yd1,eńJ 

Fot . J AN USZ B~RAN 

.. Ałe ... dogadaszsięztak,m• Hono 
rowy. Tłumaczyłem mu tamJ('szcze. a on 
ciągle swo,e. Papiery mu wtedy wzi14/em, 
mauzer. naaiodelku tego dziwaka dotąd 
sob,eJezdzę.Apotem.patrzę,krwiącoraz 
bardiiejbroc:zf.slrasznyjakiśsenmn,e 
ogarnia.wbu1&chpełnokrw1chlup,e,by l 
onm1tamwgłowie ... 

Ulty łeś.znaczy,staruazkow1' 
Ano. zgrzeszyłoSif ... 

Tłum. M,eczyslow Brnom 
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N•rodzila się galena. Pod ko~cbowym sklepieniem 
z.abytkowej piwnicy zespoh!dworskiego w niegdysiej­
szej pos11dlości Tetm~rów 

Jd zo.toz~,em prOgT"amowvm winna b11t tOIOda 

~~~cz":J~t;':;~n"::[:.,~,~a=11P~':ir:: 

~~t!c!:.~;,;1i:~~~;::!°.:i~~~!f 
ttT P"'omoctlJnll, dla twórców uznan11ch mech sił 
,tame mlł11m przJ11tankiem w podróż11 zo suk~m1; 

1alerii. Dwuspadowy 1onum kryty dach utworzył nad 
piwni<:, pnestneń d"Codn, dla wystawiania mnieJ· 
1zychform:trzyniewył()kiepomieszczeni1oukośnych 
ł<:ianach pachn, jeszc:re żywic4 i świetym drewnem. 

Tak oto urZ-1,dzenie 11lerii w Lopuswej dopełni•· 
;,c ambitnie ukro;ony prqrTam obchodów 1_00-lecia 
Muzeum Talruńskiea:o staje się jednocześnie otwa. 
rciem h111torii ku nowoezesnej suuce, otwarciem wsi 
ku miutu (albowiem oddanie piwnicy poł,cr.one było 
z werni.suem w.atz4co zatytułowanym „Nowotarskie 
pruentacje"),planowanej,etlttakzeotw1rciekua:ór:re, 
gdyż galena ma szanse stać się „dobrym sprawdzi•· 
nem promocyjnym przed startem w wyuze rewiry". 

Za 1praw4 Muzeum Tatrzańskiego, dzięki któremu 
restaurowany i ko~rwowany od dziesięciu lat zespól 

~:'°J:!in~fś~:1~~:st~~c~~~af~T~ni;:~;;a: 
strony finansowej; u spraw, pl1Styk1 z LopuszneJ, 
J1naM1kowskiea:o,którybylsp,r>1U1moventprzed­
sięwtięci1icalyczasczuw1/nadre1hz.acj4pro;ektu.za 
spraw, takze młodych nowotarskich architektów 
autorówpr0Jektuad1.ptacji,iznakomitychlopuszniań. 
skich rzemieślników: speców od stolarki. robót kamie· 
niarskich, murarskich i inatalacyJnych podhalaris· 
kie centrum polszczyzny wypromieniowało z a1eb1c 
obiekt, m,tjatywę dla kultury Podtatrza niezwykle 
C('nfl.11,. pot4~an4. Powodzenie g•leni Dudów. w Jazow 
sku dowodzi, ie takie formy upowszechniam• artysty 
cznej twórczości, niepodobnedoz.akop11ńsk1ego 15.11-
deck1ego BWA. inneodpl151ycznych 51.Jonów, wystaw 
w ośrodkach kultury trafiły na swój dobry czas 

w :::;~k~:n:;;:~~:k~r~!z~;: ~~~~;::~~ 
przydrozne, z włur,ym duchem i klimatem 

22 października sądecki Ratusz ponownie 

W!~~1k~i~z;:!~~!'; s'P~!;~~:1~f~ys!~;:: 
tykę najbliższych spotkan oraz metodę spo­
źytkowania naszych przemyśleń i wnios­
ków. Kolejnych pięć osób włączyło się do 
naszych prac: Lenek Dall - działacz Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego z Zakopanego, 
doc. dr Janusz Hałuszka z Rabki, Kazl­
mien: Opoka z nowotarskiego kombinatu 
obuwniczego, Kaxtmlen: Paqan-prezes 
,,Konspolu" i Renoald Sokołowski-dzia­
łacz związków zawodowych. 

Lącznie głos zabrało tym razem 17 osób. 
Sprawozdanie zamieścimy za tydzień. 

Synkowie n,.uki pob1erah,01ll'musze z mch u.Utci/ 
;eno w luloch mo1k1, bo na cvizuroch nt.l' zna)dzt.l'sz 
potunerdzffl1a. Tu pan Adolf leciutko pn:csadzil. 
Wl?rawdz1e Julia Tetm.tjerowa często z.aznaczala. ze 
muz Włodzl;O czy nu,z Kona ocz11wib pod kazdym 
w2'!'.lfdemmecowyprzedz.ainnych,boto1ocyJ)O}ftn1, 
WIIJQlkowo zdołn11 bo rdzo pilni chlopq,, ale pochwały 
tewpełnipotwierdz.aj4katalogikl11yftkacyjnezmlod· 
szychkl11gimna~um 

„Spis uczniów J)OCZl[tkiem roku szkolne10 1875 do 

~
1·~~:~~~~!~!;~r~;,:f!~~Z$?.2ffi;z~~ 

a:ólnym "".Ynikiem celującym i za celvjące,o ucznia. 
podobnu1Jak i stl'.r,zybrat. uchod7.ildokl11y trzecieJ 
ObaJ wtedy m,eh nilJwyuze noty z pilności i ze sprawo, 
wama, choć (imnazjum słynęfo me tylko z bardzo 
wysok,ego poziomu nauczania, ale i wyjątkowo s uro· 
wegorygoru 
Włodzimierz. który od wczesnego dz1ec11\81w1 we 

Ro~ościlisięwlopuszi:iiańskiejpiwnicynapoczątek 
mlodZ1 plastycy profe~onallki z Nowe,o Targu, Lo­
t':!~~'.rowska, ci tworuicy jakoś w cieniu mutrza 

Piotr Cbodorowlcz, absolwent krakowskiej ASP, 

r.~:~~:~;~t::-~~f:~:l:i~k:~~ir~~~=·:;r~: 
klety wykonane w br,z.ie. Wiele dr•matyzmu. barok o 

ł!a~Pfo:r:~r:i~:~i:~!;.::,:m~:~t~:~~~ 
z br4zowych plukorzeibchcialyby się pewnie wyrwać 
w pnestrzeń bardzieJ tróJwymiarow4. 

W temperach Mariana Gromady malarza, rzef. 
biarza I rysownlka z Ostrowska kolor przede wszyst­
kii:n 1tanowi 01ile Wyrazu. w1póltworzy n11trój, punk­
t~"-,jislOtniejszeelementywkompozycyjnejcałości 
obrazu. Autor bardzo ~zystym i czytelnym malarskim 
Język1em,z~4.ale1delik1tności4opowiadaswo;e 
przeżycia., nutro;e, wznuzeni.a i myśli. Nieczęsto 
~spól:cześni malarze tak otwiera.i.4 wtune wenętrze. 
mewi~lu umie rozwin4ćtak z.ajmlij4cy, uczery i pow•· 
ż:ny d11loe z patnącyn. Ta zdolność nobliituje Mariana 
Gromadę, • wyratna jest we wszystkich C11terech 
wystawionych temperach: ,,Ja", ,,M,eJsce nr 311", 
.,Miejsce z.arezerwowane", .. Epizod illobny". 

DwaoleJneobrazy Knyatofa Kabata i Jego rysunki 
1kl1d~cesięwjedentematycznycyk l ,.Mi15ta" Pl'· 
tne qeometryzowanych, 1uguuj4cych swoj4 prze· 
strzenność form, wyjałowione z wuelkiej m11erii oży. 
wionej I organicznej 1tawiaj4 wyobratni odbiorcy 
chyba zbyt duie wymqan11. Ale Jl'Śli nawykła do 
1bstrakrjiidobrzesięczvjewtychrejon1ch ... 

MalarskareflekcjaJ1naMail.owskle10.penetru.,4ca 
rózne obsz.ary cywihutji. natury, humamstyczno·mO· 

~~·r1ec~7::~; dob~~b{~~t~;;r~·~i~~:.n~rę~~: 
, o tym, co nieuchronne. Na tych duzych płótnach 
pokrytych(jeśll palrzei: z b!illka)pl4t11n1n4 barw~ych 
hnu , plam nową grę znaczeń potrafi wywołać mna 
odlcg/ość,innyk,twidzcma 

Dw1rysunkiJerze100lbrychtowlcu. oryginalne 
i sporo w mch rozmachu. lecz n,ew,clkie da,i4 wyobra­
żenie o moihwokiach autora 1bsolwentawydzi1lu 
arch1tek1ury krakowsk,ej,ASP uprawia,i,cego rzcibę, 
graflkę,rysunek.Jedynewystawione1u_tajdz1el0Tere-: 
sy Olbrychtowlcz cuma suta zdobiona barwnymi 
apllkacjam1 to rzecz wysmakowana, kompo~owana 
z rozmysłem i dużym kolorystycu,ym wyczuciem 

Rada W0Jewódzk1 PRON na ,,.potkanie poko­
l~ń" z oka~i 70. fyx:znicy Odzr.kania Niepodlefloś­
e1 Pobki; w cza.sie uroczy1tości nast11 pi odslomęcic 
odnowionego Pommka Le(ionisty na cmentarzu 

~~~~:&t~f f;;;ri: ~~~~ictwa Demokraty-
czne,o na inauguruję s_zkolenia partyjne40; 

~Y~Ś:!~mna M:~s;:;~~ 1::.;7,o;Jwf N~ 

••
1t=t~~;~~~ s;;;~~t~k~~~ •. prawczych Taboru Kole;owego w Nowym S4czu na 

V Konferencję Spr1wozdawczo·Wyborct4; 
• Muzeum Okręgowe w Nowym S4ttu na Wieczór 
St0Dwudzies1y; 
e Muze~ Jana K15prowicza w Zakopanem n,. 
kolejny w1l'C%6r na Harendzie w ProtP"•mie pre-

·erowi (19) 

wuystlum wyprzedz.al młodszego brata, pierwszy uzy 
skalno1ęniedo&tat_eezn4wpierwszympólroczukl11y 
czwartej. SzybkO J4 popraw1l I w wyższych kl151.ch 
uchodził u przeciętnea:o ucznia. Odk4d wykrys11tizo.. 
waty się Jego przyszłe 11lenty: m1.larski, poetycki 
iplS&rski,cieszyłsięwidoczn4sympati4 n1uC11ycieli. 
Gimnazjum św. Anny słynęło nie. tylko z widocznej 
troski o rozwój intelektualny uczniów, ale i z rzeaywi· 
steąopielęgnowani1pn:ejawi1nychprzeznichuzdol· 
nien. W kl151.ch wyuzych Włodzimierz nap11al pan: 
wierszy do uczniowskich albumów, składanych w dniu 
imleninnauczycielom,przedewszystkimjednakzdo. 
bil Jl' ciekawymi plastycznie winietami i ilustracjami. 
Dogłosudoszlatui·nie1oprzyszł1paaj1spolecznego 
działania. W kluie ósmeJ był inicj11orem i wspóltwórcł! 
p,erwuego w historii gimna~um w,eczoru Mickiewi, 
czowskicgo, lnórr , upoczątkowalcoroczneobchOOy 
rocznicyz4onuw1eszcza.zpietyzmcmkontynuowanc 
pn:ez kolejne rocznik, uczmów az do wybuchu pierw 
SZeJWOJnyiwlłlOwej 

o:!~!~~ił ~:~c~ ~;i:~J1~"':o~:~~n~~~i1:. 
n.a.dto wyraziste koqtury wypełnione barwn4 plamą 
maj4jedn1k wnkość moralitetu taki Jl'"Sl „C,ęzar 
dobra",illki„Kqaniec".Mlodyplutyknieuciekaod 
ctyczniepowikł1nejwspólczesnośc1kuczczemuesk· 
1yzmowi odwaznie stawia problem. malarsko rozwi· 
Ja temat. uczci~. własn, dil.le odpowiedź; podn!?5i 
sprawy odwiecznie ludzkie. Gdyby tu jeszcze dom1e­
suć,jak 5u,e~e recenJent wystawy, trochę przeko­
'li, WlZ)l,odrobtTlflZOlenUWO ... 
Najmłodsu w tym ifOnie. Ren11..1 Pasakowslr..a. 

studentka krakowskiej ASP, upodobł.lasobie mmeJSZe 
formyiprezent~szcśćt.akichdziełek:oleje,olejena 
kanonie .... aflki. W „Pejuuch" i._.Urszulach"widocz. 
napre.:y~1rysunku,1porotuwdz1ęku,nawetkokiete· 
rii, lecz poszukiwania formalne zdaj4 się odsuwać 

' w g:~a:mbr:ct't!:!ftiJZ:r7: ~::J.e!0k6!c=~ 
się znacznie spo50bem za,ospodarow1m1 płótna, ma· 
larsk4optyk4,kolorystycznymklim1tem.J1kby•il· 
mej pn:em1wi1J4 lu Leszkowe: ,.N15trój" I „z lotu 
ptaka".Olgierdowe„Pierwszekra,iobr11y"ugralyby 
pewnie w jakunś nowoczl'Sllym wnętrzu wszak W)'· 
uty spod ręki archi tekta 

Trzyd~ipięćprac(niektórepokdnychrozmi•· 
rów) to juz prawie tłok w piwniCl.lleJ 1Zbie. Diiesię, 
ciu twórczym osobowościom chyba trochę za ci11no na 
takiej prze1trzem, dl1te10 nie pn:emówily pełnym 

e~~ ~~~~• iK:.1::; ~~ry 19r~;~~:i:3: 
wystaw - me przedstawi4 oczywiście dwa olejne obr•· 
zy:aniJerzeeoO\brychtowicza,którywlększoićswo­
ich dziel_ wystawiał w USA dwa rysunki. Zapn;zen­
lOwali s,ę jednak autorzy jako 1rup1 pokolemowa 
i i rodowi5ko twórcze: zindywidualizowane, aktywne, 
obiecuj4ce. 

Galeria „Gacek" brama fl6wna przy Dworze 
Tt~er6w 

Rys.Jan Makowski 

lekcjadrWo,ic)l'chaG1ł4zki: .. Bułgarzyn1Huen· 
dzie"; 

t i~~;~:.~wlt,t~J~k;leN~~~~;Z;: ~; 
szkolnebie(i1ztafetowe; . 
e Gorlickie Cen1rum Kulturv zaor15za najmlod 
szych do ze1połów 1.nystycznych (rytmika, tel· 
trzyk kukiełkowy. dziecif'cy zespól re,;on.a.lny), 
chętnychpn:yjm1etezz.espólre.11onalnJ„PO(ÓTZ1· 
nie",kolofotograftczne.lTlłodZ1eżowy:respólmuzy. 
Cl.lly,kursyjęzykówobcychdlamlodzietyidora.· 
lych(dlapoc%.1,tkvj4cychiza1wansow1nych),kursy 
taricatowarzyskiegol,llilllstopni.a.kolomodclar-

:2:~;!71~~~;:l~~bJ:;:~S=~~ 
teatrzyku lalkowego ,,Promyc,;ek '' oraz poleca sun· 
se filmowe w kinie „Le,enda"; 
e Gminny Ośrodek Kultury w Czarnym Duiajcu 

:;:a~keie:i::~~Z":l;~:=~: 
skich. 

Do epaminu dojrzalo6ci, k1óry składano memal ze 
wuystkich przedmiotów, u.siadł jak powiadał i. 
du,zą n.o rominiu, bo miał niejakie trudności z m,te­
matyk4, której najszczerzej nie lubił, naprawdę me 

~:~n:'o~~~(~n~G=!1~t= 

~~%~~~~~$~~~~=: 
mo.t11bem nt.l' będzt.l'IZ ... 1 J)Ó(ll mnie Pl/lal, aż W&/C11W· 

~a'i:!. ~n!~'t~:==· plSemna praca maturaln.a 
Włodzimierza który podczas egzaminu i matematyki 
opuścilsalęnaprzeci4g1rzechm1nut.coskrupulatnie 
odnotowano w protokole. Równie dokładna dokumen­
tacja egzaminu U:5tn~goutrwahla tekst i,>u;e,u zadan. 
z których 51.mod,zielnie WlodI.Lm1erz rozw14uł wcałOS· 
ci z.aledwie dwa. Pótniej opowiadał: Kll'd11 UM11,za. 
lem: Dtięk~ panu Wll'dzialfflt łunodeclwo 
mam wkieneni. Z serro ,padł mt lak ogro,nn11 i;,foz. te 
ad11b11 Mamo bl,lla mnte;1 zaambarosowona mołello, 
wanll'm Pono 8ogo w SJ)l'"<lWll' fflOlcłl egzamntów, 
usl11nalob11 Qluch11 IOJkot, alt- Ona, ftQJJ)OCZCłWSZO, 
widocznt.l' udręczono, lkwi.la godz1nom1 blooalnt.1' za. 
pal"rZomt w ołtarz 

Kazimierz dłuzej utrzyma/ się na poZ1om1e ,umien­
nego ucznia P1erwsZ4 notę niedos11teczn4 uzyskał 
dop,erowklasiep14lej. zatonałw1adectw1ekońco· 
wym, co zepsuło mu niecowakac,e, ale I września prz11 



Daleko a zarazem blisko od nas do Phenianu, 
stolicysotjalistycznejKorei.Daleko- boć~prze­
ciezlOtys,ęcykilometrów.A\egdypokonllJeSiętę 
trasę_ samolotem raptem w cii~ dziesięciu godzin 
(tylez czasu trzeba na pedroz z Zakopanego do 
Warszawy!) to wówczas odległość ta wydaje się 
niewielka,aświatteżjakbymniejszy. 
Zacznę od wrażeń z „lotu na mapę". Pogoda 

piękna,samolotzMoskwyniesienaskuslońcu­
na wschód. Bardzo szybko jesteśmy nad górzysty_m 
pasmem Uralu. Skończyła się Europa, zaczęła A~a. 
Następnie Syberia.jej stepy. Pusto, tylko wstęga 
migotliwej neki pod nami. to Irtysz. Znów stepy. 
a za godzinę pasma górskie Saj~ny-_iś_nieą-na 
szczytach.Międzygóram1połyskUJeJenisąWidać 
duże miasto to Krasnojarsk. Kiedy będzie wresz 
cie Bajkał? Jest! Z góry wydaje się wąskim jeziorem. 
jaknaszeGoplo,aletoprzecieżolbrzymie,najgłę­
bszena świecie jezioro o powierzchni 30tys. km 
kw., otoczone górami. Lasy, lasy, ogrom połaci 
leśnych: tajga. Przychodzą reflek:rje o Polakach, 
którymprzyszlotużyCi umierać.alei pracować 
twórczo. Wspominam np. Jana Czerskiego, znako­
mitego geologa, którego imieniem nazwano pasmo 
gór nad Bajkałem. 

Lecimy nad Mongolią. Ogromne zaśnieżone gó· 
ry- Ałtaj. I już pustynia Gobi. Niezmierzone poła 
cierudychpiasków,żóltychstepów.Zwrażenianie 
chce się spać, chociaż coś dziwnego dzieje się 
znami.Naszezegarybiologiczncztrudemprzesta 
wiają się na czas Dalekiego Wschodu. Pod nami 
nadal pustynia Gobi,jużwChinach. 

Zapowiadają, że lada moment ~zie Korea. ~i­
żamy lot i widać miedzianr ~olor ~,~mi, szmaragao 
wepoletkanazbocz~chgor1nanlZ!nach,rozrzuco 
nejak zielone kartki. To zagony ~ozsady ryżu (b.ył 
koniec kwietnia). Samolot jest juz nad płytą lotnis­
ka.Jesteśmy w Phenianie -mieście. które odrodzi­
łosię jak Fenikłzpopiołów.Jak nasza ":V~rsza~a. 
StarsipamiętaJąhaslozpoczątkulatp1ęcdzies1ą­

tych: - Ręce precz od Korei. Na południe od 38 
równoleżnikapólwrsepbyl.,strzeżony'"prZ'?zame­
rykańskiesiłyzbroJ.ne1napólnocy Koreanczycy, 
którzy opowiedzieli się za władzą socJahstyczną 
Ciągle dążono do zjednoczenia, ale P?(I czyimi 
auspicjami?W_l950 rokuwybucblawoJna, która 
wlaściwiedodziśmeskońco/łas1ępaktempok?JO 
wym. 38 równoleżnik nadal .)łl:St linią demarkacyJną. 

C:ały dzień byla'!I w_Phanmundżoniejako gość 
w siedzibie Polsk,eJ WoJskoweJ Komisj, Ro~emczej 
(Jak wiadomo, istnieje tam powołana przez ONZ 
Komisja Nadzorcza Państw Neutralnych, w skład 
której wchodzą przedstawiciele Polski. Szwecji 
i Szwajcarii). Gdy na budynku naszej Komisji ujrza­
łam białego orla na czerwonym Ue, nagle za.schło mi 
wgardle,asercezaczęlokolataćszybciej.Rozczulil 
mnie także widok drogowskazu: do Warszawy -
10.150 km, oraz dalsze z ilością kilometrów: do 
Bydgoszczy, Przasnysza, Lodzi, Szczecina i Leszna 
(ztychwłaśniemiastpochodząoflcerowiepelniący 
tu swą zaszczytną misję). 

W budynku, _w którym obradowa~ przedstawi­
cielstwa sygnUJące rozejm, zobacz>1c można stół, 
awłaściwie.dwa(abyniebylwspólny),gdzieobie 
stronygodziłysiętylkodozawteszeniabroni 
Naródkoreańskiodl953rokupragniezjednocze­

~ia, al~ od 35 lat nie mo~a do tego dojśi:. Smutny 
Jest widok torów kolejowych łączących Północ 
z Południem, zaroSniętych 35-!etnimi drzewami. 
Stoimy na lini 38 równoleżnika, wolno fotografować 

egzaminie poprawcz11m okazał posffpdostatec2n11, 
jak odnotowano w katalogu klasyfikacyjnym. 

W klasie szóstej osiadł na notach dostatecznych 
izadowalających,aklasasiódmaokazalasiędlaprzy­
szlego twórcy progiem wyjątkowo trudnym do przeby­
cia. Po raz pierwszy repetował ją przez niedostatecme 
ocenyznaukprzyrodniczvchorazzhistoriiigeografii 
Powtarzając klasę na pierwsze półrocze uzyskał cztery 
noty niedostateczne i w dodatku narazi! się, i to 
wyjątkowo, gronu pedagogicznemu. Wychowawca 
klasy. Bronisław Gustawicz, ocenę obyczajów mniej 
odpowiedni_e umotywował: z powodu nieTegu!arnf!l?O 
uczęszczania do szkolił, znacznej !iczb11 godzm 
nieuspr., częst11ch spafniań/ !/, lclótliwego i krnąbrne­
gozcu:tu:>wania rię wzg~ prz~żon11ch inD11ch i obojęl­
no!ci w nauce. Op1mę tę podpisali wszyscy uczący 
Kazimierza Tetmajera 

W plikach akt udało się mi odszukać „Protokol 
piętnastej konrerencji nauczycieli C. K. Gimnazjum ś. 
Anny w Krakowie, odbytej z powodu zakończenia 
pierwszego półrocza 1883" .. w pun~ciedziewiątym tego 
protokołu zapisano: TetmQJeT Kazimierz, repetenl z VII 
b klas11, zaniedbuje się w naukach, częsio opU.\"zczal 
lekcje szkolne. Prz11ni6sl wp-rawdzie poświadczenie 
słabości wt1dane od maiki, lecz równocze.fflie b11i przez 
naucz11cieli naszego gimnazjum Widzian11 na ulicy. 
Gd11 mu z tego powodu gospodarz [wychowawca] 
klas11 p.Gustawtczniech,:,,alnieobecnotciU.\"prawie-

»Tamci"' Koreańczycy patrzą na nas spokojnie. 
Amerykanie przybierają filmowe pozy. ,,Nasi" Ko­
reańczycy bacznie obserwują. Trzaskają aj)araty 
fotograficzne. terkoczą kamery filmowe. Z Jednej 
i drugiej strony 

W pobliżu Kesongu, w zagłębiu żeńszeniowym 
oglądamyplantacjętejżyciodajnejrośliny.zktórej 
korzenia (o kształcie cdowieka) produkowane są 
rozmaite medykamenty. mikstury. maści i nalewki, 
ro1.sylanenacalyświat.Zobaczylamtam,jakmoż­
napracować.Niedopoj~iawprostjesttooddanie 
się bez reszty etosowi pracy - ca!_ym j_estestwem 
z zapamiętaniem. całym zasobem s1ł I wiedzy. Tam 

~:1;~~:;~~f::::z~b~':!ę:t~i~j~::i::~r!~~:;'. 
cześnie. Nie do poj~ia. W szkotach komputery, 
wszędzieładidyscyplina.Uderz8;wprostczystość. 
WidaC, że władze KRL-O docenia.Ją oświatę i higie­
nę. Wszystko lśni czystością. Białe wykrochmalone 
serwetki na oparciach foteli w hotelach, klubach, 
domach kultury. L.zasięwokukręci.gdysięto 
porównazw!asnymkrajem 

Ludzka sprawa ból zęba. Lekan stomatolog 
w maseczce z gazy, pacjeitt w białej, sterylnej 
chuścienaSZYJ.Serdecznosćiuśmiechpersoneluna 

k3;żdymkroku:Tobylanajzwyklejszaprzychodnia 
reJonowa, me zadna ekskluzywna lecznica 

Wonsan duże'!',ias_tonadMorzemJapońskim 
No.wreszciespełnJlos1ęmojemarzenie,abytusię 
wykąpać._ popływać. Na plaży swojsko. Przypo­
mruały mi się Łazienki Północne w Sopocie. Z Won 
sanu do G?r Diamentowych nieda_leko. Nazwę do­
stały od b1a\ego kwarcu, który mczym diamenty 
za!aml1Jeśw1atło,apodeszczudajetakiecudowne 
blaski.żeczujcsięczłowiekjakwzaczarowanym, 
bajkowymśw,ecie. 

Wra1;amy._Napolachwrepr:aca.Jestakuratczas 
sadzema ryzu. Z tych wczesnicj wspommanych 
szmaragdowo-zielonychpł_achetkówziemikobicty 
i d:i:iec1 biorą rozsadę ryzu, przekładając młode 
dehkatne pędy _do J?iask1ch koszyków i podtrzy­
mują,c rękoma mos, wspan.e na głowach; Niektóre 

dliwić ode~ się: .,p. prof. nie ma prawa mnie nie 
usprawiedl.,wićo.b,enc:;j,., kied.11 prz11nonę łwiadectwo 
mej matki" i w ogóle w2iql ltrnqbrnq p01tawę.- Kon­
feremja wt1mierzo. IZ godzin ko.rceru. 

W „Spisie uczniów .. ., którzy w roku szkolnym 1883 
uleglikarzedyscyplinarnej",wymienionyzostalpod 
pozycją24,jakoprzewinieniewymienionokrnąbmośś:; 
karęodbyłwniedzie\ę,18\utego. 

W drugim półroczu wybrnął z niedostatecznych, 
zadowal~ącąocenęzjęzykapolskie11opodciągnąlco 
chwalebnej.alezhistoriikrajurodzinnegoczyliAustrii 
otrzymał notę niedostat1;Czną. Eizamin poprawkowy 
wyznaczonomunadzienlwrzesma. 
,Ot, i masz pasztet!-jęknąl Adolf 'I:etmajer i dla 
oslodzeniataksrogiegozawodupofolgowałsobie:­

Zupelnie jak u księcia RadriwiUa·Panie Koclumku! 
Kro:ią pierwsz11 kawałek [wielkanocnego] pasztetu, 
a !U .frruuu! wróblęta wy_la1ują. Tak u mojegost1nka 
unersz11k1wttfrunęly.Calkiemgladkle,toprawdo.,ale 
w ie! kie mi osiqgnięcie, każd11 w 111ch lalach wiersze 
pisze! P:rz11bieram więc sragq. minę, przywołuję ana­
nasa, grzmię: - Ucz .rię, synu, ucz, Pracuj d!a 
własnej przyszłości, boc211m w końcu będ2iesz?! ./l, zbe­
reźnik na to: Poetą. Tak postanowiłem. A mech to 
wsz11stkowci6rnatciwezmq.!!! 

(ciqgdatszy nastą.pi) 

KRYSTYNA JABlONSKA 

Popławska 
Dziś będzie o Danieli Popławskiej. śpiewającej akto­

rce z Poznania. Tradycyjnie jednak autor w tekst 
wplecie wątek osobisty. 

Otó~ mija ć~ierć wieku od chwili. gdy jako m(ody 
człowiek,wdzieństudent,awnocymuzykszaleJący 
w studenckich klubach opublikowałem pierwszy 
swój artykuł prasowy. Pamiętam jak dziś: była to niby­
-recenzja ze spektaklu teatralnego w krakowskiej 
.,Bagateli" ( czy nosiła wtedy nazwę „Teatru Młodego 
Widza"i czy .. ~ozrnaitości"~ :nniej utkwiło w mej 
pami~1), zaś pismo nazywało się „Jazz'". Był to wów­
czas jedyny w krajach Europy Wschodniej magazyn 
poświ~ony muzycejazzowej, potem także popularnej 

Wspominam ten niewiele maczący epizod tyleż dla 
własnej przyjemności,codla usprawiedliwienia.Jak 
~ niektórzy_ Czytelnicy zarzucają- bywam bowiem 
mesprawiedhwy. Jelinych kocham, innych ścierpieć 
wprost nie mogę. Pewne rzeczycenięażdoprzesady 
- innychnieznoszę.lcogorzej.niewstydzęsiętego! 

ob!1ft~{z~ ~w:~~tJ!~::;r: ;:::~! ~~:;:~ 
sztuka to takie dziwne zjawisko. w którym ostateczna 
ocena nie ma wiele z faktami wspólnego. Ot, choćby 
w przypadku estrady: piosenkarz śpiewa czysto lub 
falszuje,zjadagloskllubnie,jestgrubyalbochudy.,:o 
fakty. Ale przecież nie mają one_speCJ~lnego macze~1a 
w ostatecz_nej ~nie wartości. owe.i piose~karskiej 
minikreacji.On,eJdecydujądwieprawdyna,ibardziej 
z możliwych ezoteryczne. nie:wymierne. Czy artysta 
przekazujejakąśw!asną,orygmalnąemocję,wzrusze­
nie.l czy wzruszenie wywołuje. We mnie, recenzencie, 
wsąsiedziezrzędu,wkażdym. _ 
ljeszczejedno:przecieżkażdyznas,sluchających 

w tej samej chwili jest inny, Każdy ma inny bagaż 
doświadczeń. przeżyć. inny ładunek własnych smut 
ków, inne odczuwanie szczęścia. Nic wi~dziwnego, że 
jednemuznaspodobaćsiębędzieprawdziwieiszcze 
rzejękelektrycznejgitary.korespondującyzuświado· 
mionąlubpodświadomąpotrzebąpsychiczną inne­
muzaśpotrzebnebędądowzruszeniaslowatrafiające, 

Jubroziskrzoneoczyartysty(-tki) ... 
Wspominając~lasne_iu'."'eni!ia rE'C'lnzenckie - wy­

jaśmlem ':"ięc meprzyJaciolom moim. Jaki gatunek 
twórczośc,.,odzawsze"' pobudzał mnie najsilniej.To 
mmnowicie.costajesięnastykumuzykiiteatru,na 
obrzeza.eh tych dwóch wspaniałych zjawi~k. Obserwu­
J~ tę dziedzinę szczególme chętme. I me za!uję. Przed 
kilku laty dane mi było odczuc wyJątkową (nawet 
wskahmychsk!onno~i)satrsrakcję.J:'odczaswroc!a­
wsk\ego Przeglądu Pmsenki Aktorsk1eJ pojawiła się 
Damela Popławska. Skrom,:ia, szczupła. smagła. Lad 
na. ale nie do przesady, interesująca raczej. Tak. 
zgrabna. 

Znam (przynajmniej z widzenia) większość młod)'.c~ 
absolwentek polskich szkól aktorskich. ale Dameh 
wśród nich nie zapamiętałem. Domyśliłem się więc. że 
jestprźyuczonądoa~torskiegofachu_am_at.orką.lprzy­
znaję-me usposobllo mme to na,ilep1eJ, w!em bo­
wiem, jaki bywa poziom owych kadr, wypelmających 
zlaskiministerialnejkomisjiprowincjonalneteatry 
Popławska była w dodatku (wówczas) z Kalisza. o któ­
rego zespole teatralnym zdanie miałem równiez me­
wysokie 
Iotostałsięcud.Nieznanawcześniejkobietapotrafi­

laskruszyćwszelkieuprzedzeniaicaląrezery,ę.zjaklJ 
do niej pedchodzielem. Potrafiła absolutnie podbic 
moich towarzyszy z widowni. Dawno nie słyszałem 
owacji równie gromkich i szczerych. Owacji, które 
mająoplacii:przeżytew!aśnieprzedchwiląniezwykle 
wzruszenia. 
Popławska została oczywiście laureatką. Za jakiś 

czasjeszczeraz.PotemWobylaniejakąpopularność 
Zaangażowałajądosweitoznakomi_teitoPOznańskieito 
zespołu dyr. Iza Cywińska, Wystąpiła we wspaniałym 
spektaklu„Decadance"JurkaSatanowskiego.jednym 
znajpiękniejszych(ichybaniedocenionych)wydarzeń 
teatralnychubieglegosezonu.Dalasiępoznaćztelewi· 
zyjnego„Kana!uS".Stałasięniejakoosobąpubliczną 

Jaws7.ak.i:edokońcadniswychpamiętaibęilęowo 
pierwsze spotkanie. Tę prawdę, którą Daniela przeka­
zała mi ze sceny. I dreszcz, który mnie wówczas 
przeszedł. 

Jestmistrzynią jakżeniemodnegodziś melodra­
matu .. Jest amolem opow1ada,iącym o uczuciach. kt6-
ryc.h c1eleśni ludzie s1ę ":'stydzą. _Wstydzą. choć odczu 
waJątakczę~to.Ouczuciachtak1chjakmil0Sć.szczęś­

. c1e. radość,zal, rozpacz. 

Jest jedną zniew\elu znanych mi~rtystek estrady, 
k!óreposiadlyumieJę\ność.pobudzamawidzówdolez 
Nie przez współczuc_ie, wym~le zJakiegokolwiek racjo­
nalnego zrozumienia o_pow,adanej ze SC<'ny historii. 
P~zez irraCjonalny_ fluid_prawdy, który dociera na 
w1dowmę. gdf Dame la śpiewa. Pod tym względem jest 
to artystka me ma,iąc?. równych na naszej estradzie 
Moze Magda-U mer potrafijeszcz_e być równie prawdzi­
wa? Moze K.rystyna Janda z.,Bialej bluzki"? 

Jesttozapewnenajglębszazludzkichtajemnic:jak 
wzbudzić uczucie. To tajemnica, ponieważ uczucie 
lek.cew.aży wszelkie techniki_ i technol~gie. Ponieważ 
StaJe si~ wbre.w re.gulom mek1edy, meoczekiwanie 
Skąd bierze S"i' mJ!ość lub mechęć, entuzjazm czy 
rozpacz? 

Nie wie o tym nawet Daniela Popławska. Ta. która 
uc:i:ucia wzbudza. Ale czyż i;tak wie.jak i dlaczego 
śpiewa? 



/Ohpro 1891 
D:ti.siajznowuznaszejulicywypro­

wadzilisęŻydzi.Jak zwyklegTOmada 
dziecioblegalafuręiwynos:temegra­
tów odbywało się wśród rejwachu i 
wrzasku.Mieszkalizanam1,przykoń 
cuulicy.Aronmialdo_rozkę,ostatnio 
fiakierstwo mu jakoś me szło. Sko~y­
stal z namowy krewnych I pr:ienos1 się 
do Lwowa. Cha,ta,)l'"go zona. bardzo z 
tegorada,gdytcalycu.schcialamie11· 
kal: w dużym mieście. Ciekawe, kto 
przyJedZJe na ich miejsce? Zauwazy 
lam, że Żydom ostatnio powodZ1 się 
jakby ,orze,. Narzeka s~ry Szmul. 
wlaścic1elseynkuwm1eśc1e.Ll>Jachce 
zhkwidowal:straganzgalanterią.splllJ· 
towalMos1eknatrafice.Toprzyklady 
tylko z ąs,eduwa. podobno ban· 
kruct"'Jestw1ęcej. Wiosną ubiegłego 
roku wielki p0zar w dzielnicy żydo· 
wskieJ p0zbawil dachu na głową wiciu 
starozakonnych. Zmusiło to ich doo 
puszczenlam1asta1 pr:tenies1emas1ę 
do większych oś_ro:dków Galicji. Ale 
dlaC'U.'10 wyJezdUJill Żydz, z P,ekla' 
Czyt by narutały prteciwicństwa mię 
dzynimi a nam1' 

Kuiuwróolz,:,~lepuJUZO,edenasteJ 
ctymś p0runony i zauwaeylam wypic­
k1 na .i,e10 t"-·arzy. ZaW1adorq.1/ go wol· 
nyz1imnalJum.abyww1zneJspra""·ie 
udalsiędopana profesora Jana Owo, 
n.ańsk1ego. Syndartyduzymszacun 
kiem te1ohistoryka. a pan profesor 
interesowals1ęjegozdrow1cm.leczdo 
glowynammeprzychodz1/o,wJak1ej 
sprawie go wzywa. Ku,u prz<:"bral a,ę 
w niedz1E'lnE' ubranie i z duSZ.11 na 
ramieniu poszedł do gimnazjum. Do, 
minika towarzystyla bratu dla doda 
niaammuszuimialaczckaćwogródku 
przed kośeiolem,ezu,ck1m.1uż przy 
szkolE-.Podni('C(!nieKaz,audz1elilo się 
i mnie. R~ mi dygotały , trza.skalam 
garnkam,istłuklam słoikzpowidłam, 

To na szczęście pow1edziall 
Femeill Kuiow, się powiedzie 

lstotniE'wróc,lwradosnymnastroJu 
Profesor proteguje go do narostwa . 
1dziewakUJeposadakan<:E'hsty.Mar 

twilismy11ęoprzystlośćsynaiotoobcy 
człowiek zcijlj l nam kłopot z serca 
Profesoruwaza,zE'dlaKaziabę-dzieto 
pod kazdym wtgle,dem odpowiednie 
zajfeie. Chłopiec ma piękne pismo. 
uctylsiędhl(okaliv'aniiobecnieto 
zaowocuje. Nie wiedzia™1\ eo mówić, 
mechcialamwypowiadaćsiębezopi ­
nii Joach,ma, ale widok ucieszonego 
synapokonalmoJewahania. 

Jutromampójś{:zpanemprofe­
soremdostarostwa.jcś\izcchcęp rzyc 
jljćtę posadę rzek i Kaziu. Cozro­
bićl Tatu11a n1e ma. 

P6Jdz1esz do st11rostw1 podję-

~ai:i::r~ęw~tki.~ę~l~~t~re 
czekać. 

Naiłju trzKaz,uznówsięwystroiłi 
udalnaumów1onespotkan1E-.Mialtre­
mę,niedasięukryć.jatetodczuwa­
lam niepokój. StoJąc przy blu:te w 

~~j~:/~~tz~.n~:dif:!~~Y~ ~i~~: 
mu KIZIU zwierzył Sit' z PrOPOZVCii. 
chwali/ ten zamysł. Wiadomo. $li my był 
kancelistą.J011ch1mnapcwnosięucic-

Q6;a!Y!~~la~~r:,tac~:!fl'm~nn~ 
Kazia. Wrócił rozpromieniony. Spodo­
bał się panu Juliuszowi Fnednchowi. 
ckstarościeiros-talprzyjętyodsier 
pma dokanCt?laru . Mus,alnap111Ćpo· 
dame1przedstaw1ć św1adcctwazgim 
na~um. Nie potrzebUJe ich ukrywać, 
boCt?nzuryrrualdobre.Zresztą,rE'f<:ren 
CJC profesora Oworzańsk11~10 znacą 
na wet wicceJ mz noty. Po powrocie 
Joachim osobOC1e podziękuje p. Owo-

M .J. Krzept owscv-Jasinek 

Ród Tatarów w Zakopanem 
KorzemE'tegoroduwywodZillsięze"-"li 

~;~!>' :~~~~· z':fn:1.!t;,ejz ~:;kną~ 
ObeeniE'txęśćtejroli.let.\cejnadlewym 
brzegiem rzE'ki Biały Dunajec, zwie się 
Tatarami. Nuwisko Tatar powsta ło od 

~!;:!n~i~:'i~~a~i!atiok:~~ ~!~~ 
roaliuTatarowego nalE'zała takte rola 

rob°nreby~ ::~:::~· ::~~·~~r::~ 
włościan zwanych Talarami a lbo Tatara 
mi (XVII w.). W dokumentach archiwal­
nych czytamy, ze p1erw1Zym osadnikiem 

(!~~:l~a~by~l1~0J~~~ct~rtel~: 
JakubaMalca.urodzonyokolol68lroku 
Owapolana.wyrobionazlasupańskiego 
(królewsk1E'go) przez Jakuba Malca w po 
łowie siedemnaste10 s1ulecia, położona 
była w !llj.Sledztwie polan Kurtkowej i 
Bylinowej.CZ("Kgórnąp0JanyKotE'lniey 
po5iadaliG.11Sienieow1E'przyzenieniw siE' 
demnastym1tule-ciudoroduMaleowegoz 
Nowego Targu. 

Wojciech Tatar ahu Malecz pozostawił 
pię<::iusynów.którzyposiadaligospodar­
stwa ni.d potokiem zwanym Cicha Woda, 
li zap111ne pod numerami 178. 179. 180, 
16 1.182.DoTatarównalezalytakzemlyni 

~~~~~ W~~':!h~cą Jze:!~n~ u1;:~~~~ 
w 1732 roku, ożeml się z Agnieszklj G.115ie· 
nicll Walczak.J('dynlj eórklj Sebastian• 
G.115icnicy Walczaka. majętnego 1ospoda 
rza na Sk1bówkach w Zakopanem, pod 
numt>rE'm IM. Do tego fOSpodarstwa 

:zl~/::k~\;.\7:~:~li~~~:::: ~~e~ 
dlu G41iemeowym, lecz takt<:' w hall Ka 
sprowy. To wuySlko wniosła Szymonowi 

:~=~li A~i!=ieic~~yto:ks-:t~: 
kach. 

Szymon Tatar swój crunt oj,czy1ty i 
budynki wraz z młynem poswlal pod 
Ko1etrucą,zapisancpodnumereml81.Po 
Stymonie g-ospodarstwo na Sklbówkach 
pnypadlo jego najstarszemu synowi Sta 
nislawowi, u rodzonemu 15 września 1762 

~10 

roku zonąStamslawabyłaMarianna 
córka Józefa Gąsienicy Samka z Buńdó­
wek. 

Najstarszy syn Stamslawa Tomasz., 
urodzonywl788rok_u,pozosta ł bezzenny. 
Je1ozye,ory1był metwykle barwny pc­
lenpn:y,ód.Zmarll3 1ipcal858rokujako 
Je,rendarny zbó1nik SkalnE'go Podhala. 
JedenzmlodszychbraciTomasz.a, imie 
niem Sl.anislaw, oprócz SWE'IO rodowe10 
nazwiska Tatar nosił przydomek Wnęk. 

~~~ ()-;r:;~~1~•ie~~~~ię i'ty;~~:; 
1822rokutl:lE'ginlj.córkąJakubaiTeresy 
z Bukowskich Wojdy/ów, z Kośc,E"luk 
Wojdylówki88.Wdniułlubuliczyłlat26. 
uś .i,ego ma/tonka 23. Gospodllrował w 
nowych budynkch na Sk1bówkach pod 
numerem383.Ztestamentu,jakisporZill 
dzono 18 cterwca _1816 roku, kiedy to 
umierał 11emor Stanulaw T11ar wiemy. 
:te posLadał pól ośmmy w polanie Skibów· 
ce, część w hali Kasprowy i budynki 
oznactone numerem l~- Tomasz oraz 
jE'IO bracia I siostry byh sukcesorami 
Teg-oz Tomasza wZJętodo wojska. z które, 
gozb1e1l1Ja.kodez_erterukrywał11ęna 
Strome WęglE'rskieJ. z,, doprowadzemE' 
rożywegolubmarN·egowyznaczonowy 
sokąnagrodę. K1lkumłodychSl0waków 
robilozasadzk1,aby1opojmać,leczn1ko 
musiętasz1ukameudala.Tomaszsłynilll 
zog-romnejs1lyizwinno,ki.Znaldoskona 
le Tatry i ich zwierzynę. Jak ,am mawiał, 
lcoz,ce i cupu z mm urodzo.l11. Miodny 
brat Tomasza takzE' słuzyl w wojsku, 
gdt1eZ(JnllltraJictnie?rzed rokiE'ml8!6 

Po Stanisławie I RE-ginie t Bukowsłuch 
pozostalodwóchsrnówiczterycórki.Jan 
Tatar Wnęk, drugi syn Stanisława i Regi­
ny, odbudował się na Skibówkach pod 
numerem 332. Ozeniony był z RE'(in~ 
G4S1emq Folus1an z Polan Witowskich, 
córką Wojciecha i Anny z Mate}ów. Naj 
starszy1ynJanaT1taraWll','ka1RE'ginyz 
Gąsicniców,Szymon Tatar Wnęk, urodzo­
ny 5 czerwca 1854 roku, o:ienił się z Wikto, 

~!b~~w~;!:~::?: iaC~~~ z 
Żywczańskiego 107, l(lziE' osiadł tE' swym 

rzańskiemu za pamięć o Kaziu. Tak 
wię<:: będę m_iała syna urzęd~1k_a. K1E'?Y 
,..róc1Joach1m?Przedłuzas,ę ,egomE'· 

~~~=~~?~:i=~~:up:;~~: 
151tpro 

Wczoraj pod wieczór przyjechał Lu, 
domir. Uciechy i opowiadań by ło eo 
niemiara. Z moJego listu wiedział o 
wyJeidz1e Joachima do Wiednia. i my· 
$lal , ze juz za.stanie w dom\' ojca z 
s,ostrą. Ludom,rniepozostamedługo. 
pomewai cll le _wakaeje poświt;ci ł na 
obJeżdżame wsi pod Tarnowem: Gorl_1· 

;::~~n~z:y ;:~.s~:1~!U...~b1ei.:~d::. 
we··. Pismo utrzyml\l(' się wyląeinie z 
prenumeratyidla te11otrzeba,eroz­
powszechniać. Od ilOSCl nabywców z.a . 
lezydalszyloste~cenneiodlanau· 
czycieli miesięezmka. Syn ~hce pomóc 
p. K,sie lewsk,emu w tym trudnym. 

:~~~;!nó:C~~~ts:";~~~~;:~ 
sctprenumeratorów.chci11zdobyćwie­
cej. Z,,rH poob1edzieposzedl dop?· 
K1es1elewsk1chnaul.św.Ducha.gdzie 
mają swój dom murowany. kryty 
blachą, z ofieynlj aby podzielić ~ię 
wiadomośCJąouzyskanych zamówie­
niach. Wróal późno. Podobno niewE', 
solE'nastrojepanująwredakcJipisma 
Po pierwszych umes,eniach nastąpiło 
05tudzeme. Pan Henryk KJ.S1elcwsk1 
napotykanap1etrzlj<:eSiętrudności. 
wladzeszkolnemesąmuprzychyln~ 
bodomagas,ępoprawybytunauczy 

cu,hludowych1„ykazUJE'uchyb1en1a 
w dz,alalnośc1 szkól. N1Jbardz1ej drę 

potomstwem.Sredn,synJana Józef.u 
rodzony 9 marca 1863 roku. tonę Zoffę 
miał z Białego Dunajca. Gospodarował 
pod numerem 332 na Skibów kach. Docho­
wa ł $1ę ośmiorga pociech, w tym dwóch 
synów 
JednymzsynówJózefaT1taraWnęka 

był m,r mz. arch. Władysław Tatar uta 
lE'ntowany architekt, uc,:ciwy urzędmk 
skromny,ciehyczlowiek. szlachetnyko 
IE'gll,iyctliwydl1innych.Przywiązanydc 
spukizny po swych przodkach, prowadził 
gospodarstwo rolne naSkibówkach. Nie 
wstydzilsiekosyoJeowskiej Byłnietylko 
milośnikiemkulturyPodha la,leo::zjE'Jre-
1taur11oremwu.kresiE'dawnE'jsubłtancji 
~lanE'j,a~ólniE'szalasówpasU!r­
sk1ch w Tatrach. Mlll lswóJ udział w walce 
zokupantemhlllerowskim,oceymprzez 
wrodzonlj skromność Władysława nicwie­
lE' w1E'my. Była to wybitna postać wśród 
Tatarów 

W rodzie Tatarów Jest wci1t tywa 

~~~d!;f!~rd~it~n~i~ fM~~c.p~,~: 
ńakich. Matopotw1erdzeniewarch1wa, 
liach. Niejaki Jan Tatar, zwany ZbójE'm 
lub Zbójcą, był synE'm WojciE'cha Tatara i 
Man.anny t Kotelnicy 181. Urodzony 9 
marcaJ772roku,ożeniłsięzMagdalenlj 

~:~:~~·s~~::b,a~;:~.~:~~/Zt% 
ja Wojeie-chTatartaktE'bylzbójcą.Jan 
zrnarlw roku 1825. a śmierci oczekiwał 
prawie pól roku, bowiem w ezasie wypra, 
wy na świstaki w Tomanow~ z05tal napa 
dnięty przez Llptaków 1 ~ężko pobity. W 
trzy lata póiniej utopii się pod Kotelnicą 
Wojc1e,ch 

WdowypoZbójcachzostalyzKotelnicy 
„wyrug-owanc" po uprzedmm 1pla<:E'niu 
sumy odstępnej. Protokół urze,dowyspi 
u.no6 kwietnia 1828 roku w obecności 
wójta Jana KrzeptowskiE'go (ojca Jana 
Kr:teptowskieeo Sabały). W protokolE' 
czytamy m.in., :te Marianna z Kubinów, 
wdowa po Wojciechu, dwukrotnie wyku 
pywala męża ze stanu wojskowego. z 
kt.óreeopowrócilkaleką.Obydwojezma­
rl ibezpotomnie.Slynęlizogromnejsilyi 
uę,cZlloki. Dowodem teio było przenie­
sienie w torb1e na g-n:blecie przez Jana i 
Wojciecha„1krzyzali"zOrawic,zkt.órych 
1cho,ciecwykonalkamieńmłyński.Bylto 
ciężarokolodwóchcetnarów.Nieśliskalę 
na przemian. Trasę plłkonali w ciuu je­
dnego dnia i Jednej nocy. Pomimo ich 

T~:O~J:°~!"' k~oł~:~~d!i~r. 
:i:~a:liodsiSur~~1~:1::o~ef'~~~1=:~~ 

cey p. Kisiel<:"wsk1ego niE'zyctliwy do 
nie105tosu nekil'lllpcktoraszkolnE'.go 
okręeowego, pana Jó~f• Zagrod~k,e-

!~~!ff:~12~lf21t~?Zó~~ 
niedomaganiemr podeszłym w1E'k1em 1 
brakiemollp0w1ed.nieeozecera,mne.i 
:lrukarni w m1cśclt' mE' ma, musieli 

druga drukarnia. Podobno stara się o 
to pan Józer J akubowski, "-"iaścic1cl 
drugiej księgarm w m1cście. leczzamm 
urzeczywistni zamiar, nauczycie­
le-redaktorzy „Szkolnictwa Ludo­
wego"odctuwajljklopot 

re!:!J~i;~ri:W:'. ;:!:::~~:=~~ :;:· 
nego populamlE' ,. FuCJą'"_ Profesor 
wzbudzał respekt uczmów, g,mna~a 
Jiściba lisięgo.bobylsurowy.wyma• 
gaJący, dbał o karność w g,mna~um 
Wstęp0wal do szynków I wychwy 
tywal podpitych gimna~ahstów W TO· 
kustkolnymprofesorow1E'nazm1any 
chodzili p0knajpachwypatr ującplJ~'. 
Cli młodt1ez, lecz zeby podcza.s wakaCJ• 
zadawaćsobie tentrud'Toświadczyo 
gor li wościprofesora.Z.te<1nymstaw1a 
jącym się mlod1;ancm me mógł sob•E' 
poradzićisynprzyszedlmuzpomocą . 
Ludomir zna synów profesora. u 
ctn iów g,mna~um. bardzo uzdolmo­
nych i sympatycznych. lubianych 
pr:eiotoczenie.Cickawa,estem.czy 
profcsorwye,41nmko~kwenCJ('WO 
bcc.plJanegog,mna~ahsty.czy puści 
mu toplazcm?Myślalam,zetegoro, 
dzaju wybryki me mają m1eJsca za 
s1lneJ ręki dyrektora Manuela KJ.Sza 
kiew1cza.Od latslyszalos1ęotym co 
Jakiśczas,bytynawetpr_zypadki_usu 

~;rn:a~t.':~a~~~ł~m~J~t~~k"o~~:. 
ly. Nic nic uspraw1edhwia opilstwa 
g,mana~ahstów, nawet wakac,e an, 
słabsze podcza.s ferii rygory 

(,:,ągdal&z11w 111dz1eń) 

Fot. MIC HAl S ROKA 

1ięprzedwladzamipr:tezcałedzies1ę,cio, 
lecia Wsum1ezycieich bylo1rag-icznc. 
Nie mogło stanowi{: wzoru dla mnych. 

Nalezeli Tatarowie z ZakopaMgo do 
lud.li niezwyklE' sympatycznych i życth· 
wych. Po przodkach dziedziczyli palto, 
wne natury. Byli wspaniary-mi towarzy­
szami w wyprawach tatnal\.!ll 1ch na gn, ­
bsze10 zw,en.a Kazdy Polanian chci.al 

;'~"';~r;zl!:~ ;;;'1~r:krż~::1e::nu ~~: 
rów na Skibówkach I~ Był nim Jan 
Tatar Wnęk syn Stamsława, urodzony w 
1805 roku i oteniony z Zofią Body ahas 
Bustryckll z Zębu Przyjainih się i razem 
chodzili w Tatry. Kiedy Jasiek od Tatarów 
umierał w latach osiemdziesiątych tamtE'· 
go11ulecia,toprzy lozu.imierciod~iedz1l 
roJeciwyJanKr:teptowsk,Sabalaiu.py­
tal: KIE'J chlopce JUZ J)ÓdZ'fl do "6rl/? 
JU Tatar myślał , że chodzi o Tatry, za! 
Sabała miał na myśli wiecznOlil:. E win, 
Jan11 rieceJałod Wffflcótu pód.e/nel, 
boltJIIJ u,vplł sporo łwutakótu, C\IJt J'f z 
dnl(lTl(ldzrileyi.tj. NIE'PlJU,chlopee, 
koatoo ltldla, bo 1Gk1e e, daJq. PU race; 
=~·i::::cillc~1:k5:= 
Tatar. Poczuł sif ,orzej. Po kilku dniach 
umarl,oe.zukanyprzeznajbhzszych. NIE' 
pomogły JUka Krzeptowskiego Sabały 
aumi.mlOWO.nl(l,iekocieudlo.i,estzdro­
wsze od łwi.staczeio Nik t w to nie w1e 
nyl 



Pożegnanie piłkarza 
Po raz ostatni po 22 latach kopania 

piłki . wys1.4pil na boisku w ligowym me­
czu ,.5ande<:,Ji" z rezerw11„lgloopolu" Dę­
bicadwa mi~ce teml.!, Andnej Kdma, 
roczrukl8M,zonaty,0Jc1e<:9- letmegoKon­
rada, magister wychowania nzycznego. 
trener pilkanki n klasy państwowej, po­
iecnał aię z czynnym uprawianiem spor­
tu. Były kwtaty i podziękowania od dzia­
łaczy, oklaski od kibiców. 

Puykro rozstawać s,ę z boiskiem, 
alewirczniegraćsięnieda ... 

ko~ro;:g;:~nlttprub~noajrj 

nej k!l!r~°f1!';ar:dr;:;~ż; l;~~ ~~I 
duży wpływ na uk3zt,łtowanie mojej oso 
bowości, pokierował moim życiem. Bez 
palki stałbym się zupełnie mnym człowie­
kiem, może stoczyłbym się na margines ... 
Bylem rouabiak11(choć nie najwięUzym) 
w ukole I na podwórku. Dzięki pnygo­
dtie z pitk, nozn11 sC..lem 11ę twardszym, 
uównowazonym cz.łowiek1em. Do tramp­
karzy „Słll'łd~i" pod trencr$kie oko Ro­
mana Hływy przyuedlem w J9e6 roku. 
Jakol5-latekudebiutowalemwdruiynie 
,eniorów. 10 lat spędziłem w ll•ligowych 
wówczas klubach „Sarce„ Tamo· 
brzeg „Star:r.e" Starachowice i BKS Biel. 
sko. Podeu.s służby wojskowej grałem w 

~~~~· c~~i!!i:~~~~zel~~!~ ~~: 
cilem do S.cu. Ro.regralem około 1ysi4a, 

~:~~~:,;:r!~]~~~ł;. t~ 
tygodnie. 

NOJbard.tlf:J pom1ęu111 meed 

lnaugurarjalIJlciiwS,\ctu:r..,Bro­
ni,\" Radom. Stnelilem gola, dwa poW&­
tale (:r. karnych) były po ct('Ści te:r. mo)4 
U$łuf4. Za~miętałem również występ w 
barwach „Siarki" pr:r.eciwko „Górniko­
wi" Zabr:r.e, który „:r.imował" w li lid:r.e. 
„Puewio:r.łem" wtedy Jer:r.ego Gorgonia i 

~~::~h~~i;i;!wai~nf!k: ~ 
,,Staru":r.r:r.es:r.owsk4 „Stalf'0:15. 

Czt1 Wllkorztl.ioł Pon WU'l/ł1kw 
,woje mołl1woki1 

.. ~~lf;1r:ri:.;.::~~t~~'. 
Cheiałem jednak byt pr:r.y rod:r.inie (żona 

mieszkała w Tarnobrzegu) i skońe:r.yć stu· 
dia w warszawsk1ll'j AWF. 

JokiePanmialpilkar,kietoaWTl/,a 
ja.loe11\ffl0ł1a1ki1 

Nieile chyba wykorzystywałem wa­
runki n:r.yC21le (165 ,::m wuostu, 58.00 kg 

;-:~>~~~~~i;, 'dko~r:;:::ł~~~:tr~ 
1ZeW$kiejpasjiha.rCl.ij4cnapolukarnym. 
Po faulach na mnienierszSfdZU\dykto­
wal ,jedenutkę''. Zdobyłem dużo bra­
mll'k, ale moę:łem ,ill's:r.cze więcej. Często 

griesg:~p';.':S~u%:r.=1; pod komee 
Lcu,zd6tzie,iq111dt1ob«nie.Pro,zępo­
rów;no.ttedwiedl'1łłt11111. 

Porównanie wypada, niestety, na 
niekorz~_dzl$ie1s:r.11'j „Sandetji". Za ,::u,. 
lÓw Gr4~:r.,ela, Ziółkowskiego, Gruuay· 
fuik1ego I Szafrańca bardzo trudno było 
„załapać" się do pierwsU'Jdru:r.yny, dz.i.i 
to pr~wte pestka. Stara ,,Sa~detja" była 
lep111'J wyszkolona teehniame. graliśmy 
aktywnie I nie mieliśmy kłopotów :r. pr:r.y· 
jęciem piłki. Wtedy tez zdarzały się nieu· 
danll'meezeiferalnepotlmifClł,aleobser­
wowslem wifksZll pa!iję r zaana:ażowanie 
na boisku. D:r.i! wystar.::z_y ugrać PITt 
razy1<:hlopakczUJes1ęgwtazdorem,choe 
niewiele jes:r..::te umie. Chce bawić siew 
męski sport, a po zaaplikowaniu razów na 
tyłek podczas piłkarskiego chrztu zalewa 
sięłzamii1karżyttll'nerow1. 

Kopo UZll(ltoo,I Pan za WlÓI" pa./ka­
na? 

Wlod:r.imier:r.a Lubańskiego. To był 
nie;r;wykle solidny zawodnik o wielkiej 
kulturze 05?bistll'j. Wiedział crego.::hce na 
bol$ku lw:r.yciu. 

NC1JW1elu:za,a,111efoktja1 
Dwa ra:r.y Qj4lem Ul miejaea w ple­

biscyta<:h na najlepszych sportow,::ów 
ZiemiS.,deekiejiKielee<:zymy.Najwai· 
niejare, re milił' wspom1naj4 mnie w kai­
drm klubill', w którym grałem. Nie zmie• 
ni.Ilem barw klubowych w nill'slawill', nil' 

wyd"ro'IP::1n ~ ,.i:;i~i,\dze. 

Uaę wychowania ft:r.ycme10 w U 
LO i Zespole S:r.kól Samoehodowy.::h w 
Nowym S,\au. C:r.ytam ksi4tki kryminal­
ne i przygodowe. M~łlf o lll'nerce, mam 
prU'ciei uprawnien1-1 1 parę :r.a:r.ytów i 
zapl$kami ukoleniowych UWI(, jakie 
przekazali mi iwietni trenerzy - Bronis­
ław Waligóra j Orest Lenayk. 

Górą Rdzawka i Niedzica 
Zakońttyły się ro~ywki jll'sienne piłkarskiej klasy „C" w rejonie nowotarskim, 

organl:r.owane wyailluem dti,,lae:r.y i sportowców Ludowych Zespołów Sportowych. 
W tabela.::h prowadZl! druzyny z Rdzawki i Niedzicy. 

I.Rdzawka 
2.Dłucopole 
3.0ti,,t 
4.Wróblówka 
5. Morawezyn& 
IS.Klikuszowa 
7. Latek 
8. Trute 
9. Pyzówka 

Gnpal 
8 13 
8 11 
8 11 8. 8. 8. .. .. 
8 3 

31:li 
2!:11 
25:19 
93:25 
17:12 
IIU8 ..,. 
12:219 
15:26 

t. Niedzica 
2.CurnaGóra 
3. Białka Tatn. 
4. Leśnica 
5.Brugi 
6.0strowsko 

~:~ćka 
9. Nowa Biała 

Gr,apa.U 
8 14 
8 10 
8 IO . ' . ' 8 7 
8' 
8' 
8 2 

30:12 
37:27 
36:26 
26:~ 
21:~ 
21:28 
27:31 
16:24 
22:37 

Przełaje 

norowy Proporzec Z..rZ4du Głównego 
Sz.kolne,o Zwi4zku Sportowego .,Nauka i 
sport Ojczyźnie" otrzymała szkoła pod. 
stawowa z Chelm.::a. W C'tfŚCi sportoweJ 

biegach przelajowy,::h uczestniczyło 
285 d:cit'WC'Zllt; chłopców. Oto wyniki: 

Mtod:ci.::z.ki: 1. Barbara Sulkowska. 
(Ro:r.toka), 2. Wiesława Blachut(N Targ), 
3. Wlll'Slawa Gotdy6 (0.::hotniea); młodzi 
cy I. Jacelr. Chowaniec (N. Są.::z), 2. 
Pawtł BI .. ; (N. Targ), 3. Artur Mlśko­
wltt (Rabka); juniorki mlodste I. Ba­
raban W6Jdlr. (Limanowa), 2. Krystyna 
Kaleta (Mszana Dolna), 3 Iwona R11sil'I 
(Llmanowa);junionymlodsi I.Robert 
Juiilslr.l{Krynica), 2. Tomasz ~nnlr.l(N. 
Sąc:r.), 3. Stanlsław fiaja (Limanowa); 
juniorki 1. Halina Nowalr. (Mszana Do· 
Ina). 2. Anna Mlś (Limanowa). 3 Marla 
Nowak (Rabka); juniorzy I Piotr Mróz 
(N. Są,::z), 2. Sylwester Oln.owslr.l (N. 
Są.::z), 3. Piotr Sablllr. (Zakopane). 

W punktatjt druz_ynowtj wśród szkól 

Si~:i~!~:frórE: I:i5~i'i6~:~ 
c:r.ennice z MOS Limanowa i uc:r.niowie z 
MOS Nowy S,\ez. * 

Zawody prtelaJowe ro~gn.no równie:r. 
w Nowtm S,\czu. Oto n1Jleps1: 

°"""""' Roc:r.nik 1976-77 I. A,rnleulr.a Wlll'-
czottlr.(SSL), 2. Elwira Pancen (SP-.1), 3. 
Dorota Ruualr. (SSLJ; ro,;z. 11174-75 I. 
Anna Dadd (SSL), 1. Apleszlr.a Poto­
CZll'lr. (SP-3), 3. Wioletta Aleksander 
(SSL); rocz. 11172·73 I. Barbara. Paw­
lak, 2. Graiyna Domlallr. (obie :r. I LO), 3. 
Anna Kuneja(ZespólSzkól Gastronomi· 
cmych):rocz.11170-71 I.ButaMrozo.. 
wslr.a,2. Rll'nataMnb;l,3.Rll'aataMrózll 
(zawodniaki o takim samym imieniu i 
nazwisku) wszystkie ze szkołypstro­
nomittnej. 

°""""' Roetnik 1976-77 I. Jen:yKorona(SP-
-4). 2. Piotr Lrialak (SSL). 3. Lukasz 
Cbruśllrlr.l(SP- 16): r()(':r., 1974 75 I.Ja­
celr. Chowanltt, 2. Gn.eron: Pulr.,3. Woj, 
elffb Tomasiak (wszyscy SSL): rocz. 197'2· 
73 I. ToDIUZ Br-.ilr.l (2.ll'spól Szkół 

Budowlanych), 2. Toinau Gun1ulan: (11 
LO). 3. Józef Ptllsa (2.ll'spól S:r.kół Samo· 
chodowych);roe:r.. 1117071 I.Sylwestll'r 
01.uowslr.l (Zes:pól Szkól Budowlanych). 
2. Piotr Mr6z (Zes:pól Szkól Elek1ryczno· 
-Me.::hani,::mych), 3. Robert Boruch (Ze­
spól S;,;kól Budowls~ych). 

Z mistrzostw przelaJowy.::h M,ęclzys:r.­
kolnego Ośrodka Sportowego w Rabce· 
wśród szkól Jl()d.stawowych zwyc1fżyly 
uczennice SP·! Spytkowice, pr:r.ed Slł-1 
Lubień i SP·2 Lipnica Mała {Uldywidual­
me A.Mirbalrzalr. zRabki)orazuc:r.nio· 
will' SP·2 Lipnica Mała. przed SP 2 Rabka i 
SP· I Spytkowice (indywidualn ie E. Ll­
cbosyt z Lipnicy Malej). W rywaliurj, 
ukół ponsdpoclstawowych bezkonkurcn-

~t'! by~~ór~;~~~~;~;oc~i~t:~~;: 
nie M. Nowak i M. Starbunkl). 

To był klub! 
Jokie...::zo.tltti dziwi4sięabsol· 

wentki II Liceum Ogólnoksztak4cego w 

iE::iE~t~;;:~:$!ft!~~ 
two Polski w piłce siatkowej. W 195-8 roku 
druiyna. siatkarek i Liceum im. Mani 
Konopnickiej zosi.,ie zarejestrowana w 
Polskim Zw~:r.ku Piłki Siatkowej, wyate­
puje Jako Mlodzill'żowy Klub Sportowy 
„Bealr.id". W cztery lata póżniej :r.mienia 
nuwę na MKS „Nawojka". Od poeZ4tku 
mlodesiatkarkltrenujeP:wał'Qł. 

Orlewcieta mimo kłopotów ze sprzę, 
tem i brakuodpowiedniejsaligimnutya. 
nej S4 pełne zapału. Odn~Zll kolejne 
1ulr.ce.y: br4zowy medal w MLStr:t0$twa.::h 
PolaltlwLublinie,llnuej&c:ewłródjunio· 
tll'lr. wywalczone podcu.s Pucharu Millt 
wSopocie,sw 1970roku znajduj41ięna 
culeliciiokruoweJ. 

~ atkówka ] 

Oto końcowe tabele mistrzostw woje· 
wódnwa juniorek i juniorów młodszych 
(do lat 17). 

Dziewczęta 

t '.'.~~~' .. Nr/~ : 1; 
!::JOJ~~~ ..... : 4 

12:0 
8:5 
3:10 
Z:10 

.,Nawo1ka"pozostawaławkislyehkon­
taktachzeazkołamipoclstawowymi.1k4d 
branonowl!'adeptkisiatkówki. 

Wiele zawodniaek „Nawojki„ przenio­
sło się po skońezemu hceum do innyd;1 
klubów, niektóre z nich, np. Ewa Raezelr. i 
Krystyna Demcu.lr.-11.Jdalr., wystepo· 
waty w barwa.::h pierws:r.oligowego kato­
wickiego .. Kolejarza", a IUibleta Jueha 
grała w drugohcowym zespole krakows­
kill'IO AZS. Obecnie kili(a byłych zawod­
niczek ,,Nswc,;lu" uciy wy,::howania nzy­
C21lego w S4dec:ktch s:r.kołaeh łrednich i 
poclstaWOW)'Ch, 

Niestll'IY, w połowie lat 1iedemdziestą­
tych zagin4l lłueh o„Nawojce".Ostatnio 
przypomniab' o ..... oim klubie daw.ne za. 
wodni,:::r.ki,IIJQrewrazzdhi(oletmątre­
nerkl! Ewa Fsył-Ruzafuika torgui:r.owały 
jubileuszowo spotkanie w Malrj Roztoce 
Ry1erskiej. 

jD.B.) 

Góral łatwę 
nie pęka ... 

Ma 37 lat. T•.apol'ojak na b~tę w 
pierwszej licbo. St.efan ~.-er 
olimpic::r.yk z s.,,.or.:,, lnnabruclr.• i Lake 

:~~:~~m':Crdi:=n~~~~ 
wych. By/ c:r.lonkill'm drużyny ,.Podhala .. , 
któranapocł4tkulatsill'demd.zietiąty,::h 

rok po roku :r.dobywala tytldy mis­
tn6w Polski. 

Pan Stefan (tall do nill'go ;r;wr-ą się 
koledzy ! Zl'9pełu, których JeSZCU na 

~vE~=t~ł~J=;1t~ 
wejtaO,.DluieJtnoze niidawniefregene· 
nue siły.jest ffilliej ruchliwy, ale techniki 
iintelicentjiwuzenill'sposobzapomnill'Ć 
Ma j4 we krwi. To dobrze, ie nlOll zawiHi l 
,ill's:r..::te lyiewnakołku. 

Czuję się na lodzie jak ml"'1:r.ieroa· 
Ull'k i denerwuję 1ie, c<IY trener nie daje 
mi irać do lr.ońca mttzu mówi p;m Ste­
fan. - G6"11 latwo nit- pęku ... 

Hokeiki „Pod ha.la" 14 „na fali''. Wtabe· 
li elr.atralduy do,onili byt0roalr.4 „Polo-
nię". Niemab' w tym udti,,I ma weteran Chłopcy 

I. ,,Dwajee" N. S,\c:r. 4 6 8:1 Chowaniec. 
1. ,.Glmik"Gorlice 4 15 5:8 
3. ,,Sokół" StS,\tt 4 4 2:6 

Kolu,nnę sportow« 
redaguje 

JERZY LESNIAK 

mn11 



Świadek historii 
Mimosędz,wegojużwieku 83Jat 

Aleksander Poznański często odwiedza 
fabrykę.Wśrodychodzizwyklemierzyć 
ciśnieniewzakladowejprzychodni,zaglą· 
da do Związku Zawodowego lub innych 
znajomych działów. Nie chce być bez 
czynny,więcoilemaokazję,za,imujesię 
rozdziałem prasy pomiędzy poszczególne 
wydziały. Piekę w1edu dwie pi,:,czenie 
prz11 }edn11m ogn.iu smieje się mam 
ZCl)ft"M! aroz możliwość poczytania sobie 
za danno lł(l2el. 

AleksanderPoznariskijeszczedonieda­
wna pracował w zakładzie. Trudno było 
mu się rozstać z przedsiębiorstwem, w 
którym jak skrupulatnie obliczyl­
pqeżyl 25 lat i 4 miesiące. Morn za sobą 
56 lat pracy zawodowej, na różnych s!a­
nowi.skach i w różnych zakładach, 29 !01 
prz11na!eżności do PZPR, 52-letni sial' 
związkowy oraz 20 lat w roli koresponde-

~~~~e;~ !~dz~,1~\,i:::tu!~~ 
dzisiaj w PoLsce ludzi, którzy tyle coja 
widzieli i przeżyli. 

Poc~odzi z_ warsza_wskiego Mokotowa 
Jegooic1ecm1alniew1elkizakladrzemiCS­
lniczy, matka opiekowała się domem i 
dziećmi.Jako l3-letnichlopiecpanAlek­
sander brał udział w rozbrajaniu wojsk 
zabo:,rczych, t: biało-czerwoną opa5ką 
PCK pomaga! rannym i romosit poi;ilki 
Opatmnki i jedzenie roznosi! r6wmeż 
w czasie wojny polsko-radzieckiej 

Kiedy wyznaczono mnie cło nosze­
nia rannych, a potem pilnowania maga­
zynu. czułem się ogromnie dumny , za­
szcz11cony. Biało~zerwona Opaska nara­
mieniu byfo nie tylko wyróżnieniem, ale 
przede wszystkim oznaczała, że człowiek 
jestgolówodd.o.ćwszystkoQiczytnie 

Z natury jestem. ciekawy. Lubię widzieł 
i wiedzieł, w się wokół mnie dzieje. Los 
zetknq.l mnie z wieloma intCTesujqcymi, 
historycznymi postaciami. Widziałem, 
jak studenci Politechniki Warszawskiej 
wyp,-zęoli konie z powozu Piuud3kiego 
i sami go ciągnęli aż do Belwederu. Wi­
działem Wilooa i Dasz11ri.skiego, uczestni-

:~: :" ~:~!/'iMf!miego~k!% 
prz11jneł: się z odlegtości 50 met,·ów Hitle­
rowi, kiedy odbierał defiladę zwycięstwa 
w Warszawie 
Skończyłem, jedno z najlepsz11ch przed 

wojną, 17imnazjum im.JanaZamojskieao 
Moimi starszymi kolegami byli Tadeusz 
Kotarbiri.ski i Melchior Wańkowicz 
Utn11myu,olem blis~i, stosunki z rodzi™:ł 
Małcuzyri.sk,ch. NaJstarszemu, Jankowt, 
udzielałem koTepetycji z 17eogroJii. Po ldl-

~d!tf~t: ~~~~~{v~~~sp;etktif::~ 
&lawy pianistą Witoldem Małcu.żyńskim, 
nie pozwolił sobie mówić na pan i ze 
.łmiechem wspominał, jak bracia narze­
kali ,ia niego, że w kółko brzdąka na 
fortepianie 

Lata przedwojenne wspominam z roz­
rzewnieniem, przecież bylem wówczas 
mlod.-!z11, zdrows~y i pełen energii. Al.e nie 

chciałbym, żeby te czasy wróciły, zbył 
dużo było wtedy niesprawiedliwości, oce­
ny człowieka przez pryzmat jego porife!a 
Wiele od tych ~-zasów zmieniło się na 
lepsze i na gorsze. Olbrzymtrj zmian!<' 
ul.egł stosunek do kotciola. Dawniej na 
u.,,et w niedzielę i święto we mszach u­
czestnicz11lo niewiele osób, dzisiaj kościo­
ly są pełne. Przed wojnq. niewielu było 
bogatych księży, p,-zeważnie chodzili po 
kilkadziesiq.t/.atwjednejsutannie,bome 
sial: ich było na nowq. B11Li także szczęśli­
wi, 17dy klotzaprosiłichnaobiad. 
Bezpołtednio przed wybuchem li woJny 

.twiatowej pracowałem w ZUS. 9 września 
wzięto mnie do pakowania pieniędzy 
Jako wynagrodzenie otrzymałem dwa 
500-złotowe banknotu. Po r02 pierwszy 
w życiu widziałem wtedy taką sumę pie­
nięd.:cy naraz. Wojnę wspominam jak naj­
gor2ej: zginql o~c W1,/wil'Ziuny do Maj­
danka, nie wrócił brat Tadeusz zabrany 
na roboty do Niemiec. Ja też mam po 
hitlerowcach pam,q.lą' wybite wszyst­
kie zęby. Podczas okupacji roznosiłem 
podziemne gazetki, broń. Kiedyś hitlero­
wcy szukali jej u mnie, a ponieważ nie 
znaleźli. pobili mnie dotkliwie. I tak mia­
łem szczęście .. 

W cza.tie okupaCJi pracowałem w fab­
ryce cukierków we Włochach. Przywozi­
łem stamtąd cukier i tak się kombinowało, 
żeby mieć pieniądze i nic od Niemrow nie 
brać, nawet kartek żywnościowych. W 
dniu wybuchu powstania warszawskie170 
moja żona posz:la po masło i przepadła 
na· dwa miesiące. Podobno próbowała 
przejść kanałami do domu, aie nie udało 
się jej. Niemcy pognali nas do obozu 
w Pruszkowie. Wzięli wtedy mojego 18-
-1.etniego syna Leszka i chcieli w11slać 
na roboty. Chlopiecsięp,-zestraszyłi za­
czq..l uciekać. Niemcy 170 śmiertelnie zro.­
nili. Pochowaliśmy go pod Wałbrzychem. 

W lutym J!NS roku spotkałem swojego 
Lekarza rejonowego, późniejszego minist­
ra zdrowia, Franci/izka Litwina. Zapro­
ponował, żebym pojechał organizować 
służbę zdrowia w Szczawniku Zdroju kolo 
Wałbrzycha. Jednakże lamlejszy klimat 
nie odpowiadał mojej żonie i córce, bo 
dostały silne schorzenie tarcz11cy. Poje­
chali.,mywięcnaterendzisiejszegowoje­
wództwa nowosądeckiego. W Limanowej 
ki~owałem oddziałem nowotarskie170 
przedsiębiorstwa bud_owlane17_0. Nas!ęp­
nie bylem prezesem wielobranzOW"1"Spól­
dzielm w Mszanie Dolnej oraz kierowa 
lem cechem rzemiosł różnych na powiał 
limanowski. Do Nowego Sącza ściągnq..l 
mnie Władek Sten dera, z którym wspólnie 
organizowoii.łmy powiatowy oddział 
P'I"TK. Stad przeszedłem do praCII w 
SZEW, gdzie doczekałem emerytury. Mu­
siałem jednak dorobić, więc prowo.dzie­
lem na terenie fabryki ajencję PKO. Choć 
iztegozajęcialrzebo było zrezygnować. 
bo wiek robi .tWOje, stara~ s_ię nadal 
przychodzić do fabrak1 1 robić Jakieś po­
ż11teczne rzeczy. Nie lubię być bezczynny, 
odpoczywam przy pracy, 

Dwustu pracowników rywalizowało ze 
sobąwcorocznejjesiennejspartakiadzie 
zakładowej. Puchar dyrektora SZEW zdo­
była reprezentacja administracji (238,5 
punktów) przed wydziałem wyrobów dro­
bnych (166 punktów) i strażą pożarną (162 
p,unkty).Nadalszych~zycjachznalazly 
su~.wydzialy: mechamczny (66,5 punk­
tów),transportu(62punkty). budowlano­
-montażowy (33 punkty), elektryczny 
(30.~punklów).obróbki(l2punktów)oraz 
inwestycji(6punktów) 
Wprz.eciąganfo!inynajlepsiokazalisię 

zawodmcy wydziału wyrobów drobnych, 
któTZypokonalistrażpożarnąiadminis­
trację. Tor przeszkód najsprawniej prze­
biegli reprezentanci straży pożarnej 
przed wydziałem wyrobów drobnych i 
administracją:Najlcpszcdruiynypilkar­
skie wystawiły wydziały budowlano 
;~r~!~wy, wyrobów drobnych i straż 

Najcelniej trafiała rzutkami do tarczy 
JanlnaStarosta(~ydziałsprzedażyieks­
portu). drugie m1eJsce _Zajęły wspólnie 
WIHława Pawllk_(wydzial administracyj 
na_-gospodarczy) 1 Eltbieta Bober lwy­
dz_iał wyrobów drobnych). a na trzecim 
miejscu znalazła się Stanlslawa W11,chala 
(wydz1alwyrobówdrobnych) 

W tenisie ~tołowrm Krystyna Połeć 
(zakladowyosrodekmformatyki)pokona 
la Marię He.bdę (straż pożarna). Wśród 
męzczyzn triumfowali Edward Furtak 
(ZSMP), Antoni Pająk (wydział wyrobów 
drobnych) 1 ~non .Kunar (wydział trans 
~rtu). W t_emsie ziemnj'lll trzy pierwsze 
m1eJsca za,ięh Andruj I Zblg-nlew Cho­
wańcowie oraz Aleksander Weinert 
wszyscy z wydziału mechanicznego. W 
deblu para Andruj i Zbig-nlew Chowań­
cowie pokonała Mlrhala Obrzuta i Alek-
5-Ddra Weinerta. 

~adny 
Adam Dutka jest najmłodszym radnym 

MRN z fabryki, jednym z młodszych raj­
ców nowosądeckich. W SZEW prowadzi 
zakładowy radiowęzeł i działa w Związku 
SocjahstycznejMlod1.ieżyPolskiej 

W Radzie pracuję w komisji, która 
za]fflU)e się gospodarką komunalną, mie­
sz/mniową, ochroną łtodowiska , komu­
nikacją. Tematów nie będzie więc brako­
wało. Bardziej obawiam się o 10, żebyśmy 
nie ugięli się pod ich ciężarem. Zwłaszcza 
nowi radni, jeszcze bez doświadczenia. 
Na szczęście są wśród nas fach.owcy, któ­
rym nie obce terminy techniczne oraz 
skomplikowane procesy 1echnologiczne.A 
prlytymsądociekliwi.niedająsięzbyć 
by!e czym. Moja ro!a ogra,iicza się na 
razie do asystowama. al.e mam nadzteJf, 
że nie będzie lale do końco. kadencji 

Ostatnio wraz z kilkoma członkami 
naszej komisji zwiedzih.łmy ważne dla 
Nowego Sącza inwestyc.,e. Byliśmy na 
budowie ujęcia wody w Starym Sączu. Z 
tego ujęcia będzie Uoczona na Górę Miej­
ską, zaś s1amtąd popłynie do Starego 1 
Nowego Są1;za. Obecnie trwa wymiana 
rur, k1óre najprawdopodobniej wsku­
tek wadliwego ułożenia popękały przy 
próbnym rozruchu. Uważam, że obok la­
kie170 marnotrawstwa nie możemy 

Nowa kierowniczka stołówki. Eltbieta 
Strojny, rozpoczęła urzędowanie od pój­
ścia na wydziały i rozmowy z pracownika 
mi, również tymi z nocnej zmiany, bo 
inocąwydawanyjestposilek. Wiedzia­
łam, że sporo było narzekań na stołów~. 
prosiłam !J!ięc p~ac~ików~W. żeby 
pounedzieh, co 1m na1bardzte1 smakuje 
i czego oczekują po mnie. Wyjaśniłam 
również, wjakim stopniu mo17ę sprostać 
ich potrzebom 

~tino:t3~n:;~:~::r;~1;f_mnych; 
W oko!icy restauracji „Panorama" obe· 

jrzeliśmyrozpopranąprzeznieis!niejące 

jui: Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych, budowę ko!ekwra ścieków. Podobno 
inwestyc:,ę ma kontynuować „Energopo!" 
z Tych. Czy nie lepiej wywiązałby się z 
tego zadania prywatny wykonawca? 
Byliśmy także w miejSC>I przyszłego 

wysypiska śmieci. Droga jest już na ukoń· 
czeniu. ale mieszkańcy pobhskicll tere. 
nównadalprotestujq.. Nikł nie chce mieć u 
siebiewysypiska. Róbciewszędzie,ly/­

ko nie u nas! mów,q. Słyszałem, Ze w 
Gdyni z powodzeniem stosuje się metodę 
utylizacji odpadów w specjalnych konte­
nerach. Wartobyłobysiętymsposobem 
zam!eresować 
Sprawnieprzebie(i'ają prace przy budo 

une domu przedpogrzebowego ,ia cmenta 
rzu w .. Goląbkowicach", a.sfaltowane są 
alejki 

Nasza komisja mpoznafo się takze z 
przedłożoną przez Wydział Komumkacj, 
Urzędu Mio.sfa propozycją „uspokO}e"ia" 
ruchu samochodowe170 w centrum Nowe· 
170 Sącza. Zgłosiliśmy wie!e zastrzeżeń, 
którebędąwuzglfduioneprzyopracow11· 
waniu końcowego projek1u 

wiladwawarunki:popierwsze-· zabiera 
zesobąszefowąkuchni,Mari,:Blenlek,a 
podrugie· potrzechmies,ącachzdecy_ 
duje.czypozostaniewfabr_yttnadluzeJ 

Na razie minęty dwa miesiące. ~ię~­
szość pracowników pochlebnie wy raza się 
owyborzeijakościoferowanychpotraw 
W książce życzeń, zazaleń.przybyly_po· 
chwały. -Staro.my się .w m,arę moż!1wo­
ści urozmmco.ć posiłk, regeneracyJnC 
mówi pani Elżbieta ostatnio mie1!1my 
17ulasz. Zl'~ZI/, wq.lrobę wołową w sosie, 
ozorek 1 kiełbasę z ru.~ztu. Do medawna 

~~h~~Jn:'aac':: ~t~;~~:~tp&::~: 

Pani Elżbieta w handlu pracujeosiem­
naścielat.Bylaurzędniczkądiiału hand­
lowegoNowos.ądeckichZakladówGastro­
nomicznych.anastępniedzia!utechnolo­
gii żywienia PSS. W 1986 roku kierowała 
kilka miesięcy stołówką zakładową w 
Spółdzielni im. J Maja w Nowym Sączu, -------------------! potemprzeniasłasiędobaru„Smakosz", 

kę,!iścielaurowe1ang,elskieziele.W~azz 
szefem _kuchm Władysławem Buznia­
ldem ,,e170 zaslępczymq, Maną B1en1ek. 
staramy się utrafić w a.ust p,-acown,ków 
SZEW. Czy z powodzeniem? mech osą­
dzą sami. 

U seniorów 
Osiemdziesięciu eme_rytowan)'ch pra­

cowmkówfabrykinalezydolwiązkuza­
wodowego. O ,eh interesy dba komisja do 
spraw emerytów i rencistów. Przewodni­
czy jej Jan Adamczyk, pozostali członko­
wie Zarządu to Jeny Oebrowolskl, Piotr 
Duda. Antoni Pawłowski I Janina Rem­
b_Uas. Aktywnie włącza się w prace ~omi­
SJi Marian Palmowski, choć do związku 
nie należy." 

Kolumnę .. Elektrografit'', 
Sądeckich Zakładów 
Elektro-Węglowych, 

redaguje DANUTA BINEK 

Członkowie komisji spotyKaJą się co 
miesiąc. Najczęściej rozpatrują sprawy 
pomocydlabylychpracownikówfabryki. 
proponują wielkość zapomói;. W bieżą­
cym roku było mniej wnioskow o pomoc 
finansowąniżprzedrokiem.Niezmalal3 
natom1ast1lośczas1ikówstatutowych, u­
dzielonotakżekilkuzaJ)Omóglosowychw 
wysokościod5do 15tys. zł. Członkowie 
komisji do spraw emerytów i rencistów 
SZEW starają się mieć bieżą<;e informacje 
o sytuacji swych podopiecznych: i nierza­
dko sami występują o pomoc dla osób 
dotkniętycbnicszczęściem. 

Emeryci!rencisciczęstojeżdżą zakla-• 
dowym autokarem na wycieciki. niedaw. 
nobyliwżegiestowie. 

gdziebylazastępciyniąkierownika.Prze­
chodzącdopracy w stołówce SZEW posta 

Radzimy czytać 
W niedzielę, 4_ wrz~śnia, jak zwyk!e 

zeszliśmy na ś_1:wdanie do 1M:alm. Na 
stok zauwazyhsmy po pól rybki dla każ­
de170 ; dwa plasterki żótlego sera I wów­
czas postanowiliśmy zap,-olestować. To 
śniadanie dopełniło czary goryczy, i;,dyż 
właściwie od początku lurnusu.m1ehśmy 
duże zasttzeże.nia do kuchm 1 sposobu 
żywienia w sanatorium „Hutnik" _w 
Szczawnicy. Nie pierwszy raz _tu przy:,e­
chałam, by ralować zdrowie I nigdy w 
przesŃości ( ... ) nie było tak źle. ~,e rozu­
miem, jak maglo doj~ć ~o tego, ze _w zu­
pach trzeba bylolowit ziarenka ryzu lub 
kawa.ltczki ziemniaków, ze 17ulasz był 
jedynie sosem z ka~kami_m.,ę,a, zaś 
wędliny pojo.wialy_ $1f w mm1malnych 
ilo!ciach, dos:lown,e po kilka deko. Wa-

rzywabylyzupelmenieob!'C'1C,O.jeśliJUŻ 
coś podawano, IO konserwowane. Fokt, że 
w tym czasie nie było dyrektora sanato­
rium, al.e 10 chyba nie powinno mieł: 
większego znaczenia. Nasz protest był 
wyrazem zdeterminowania ku.rac.wszy, 
którzy byli po prostp głodni. Musieliśmy 
dokupować .!:ywność. W 1akich warun 
kach nie mo:i:e być mowy o powrocie do si.I 
i zdrowio. powiedziała reporterowi 
.,MagazynuHutniczego"jednazkuracju­
szek 

Odalseymprzebiegu,,strajku"ws=w- ' 
nick im sanatorium „Hutnik" można pr~0 

czytaćw40numerze.,MagazynuHutni­
czego'',któryznajdujesięwlokaluZwiąz­
ku Zawodowego Pracowników SZEW 
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Dodatki, premie, nagrody 
Sprawy placowe me uchodzą z pola 

;::.:::i:!0~:~:-~;~~if:je !~:to~ 
~o~;· f::b:-im:1~y=:~ ~~k~~~~{::J 
zyski lonajprostszasprawa.RadaPra-

=ti~~u.fu~~!!z;,i~ ~~~!n&~~"'~!~0
:~ 

przed51ę-biorstwa . Zysk i średnia płaca 
powinny zachowywać wla!ciwe z punki u 
wid.teniaekonomiirelacje.Nawetnajdro, 
b!'iejszy pos!ulatplarowy JNl gruntow­
nie anahzowany I weryfikowany pod kl!· 
Iem zg~ności z calośc,owymi udaniami 

~!~':tkbr~ny~e:i°t';!~ :~;~i ~!1I:. 
weg~ Systemu Wynagradu.nia. Oto jak 
ufaniem Rady Pracowniczej powmna 
kształtować się struktura wynagrodzell w 
nowymsystemi~ 

Dodatek funkcyjny nalezy wypła ­
cać za „ceehy runkcji kierowniczeJ nie 
uwzgltdnione przy wartościowaniu sta­
nowil!kpracy" 

Dodatek u. practna drurtej:tmlanle 
pozostawićwdotychcUllOwe.Jwysoko­

ki, zwię-kszyćzaś dodatek ui praef w 
porzenocnrj. 

Doda~k sa pratt w warunkach uko­
dllwych I nlebe,;plttmych wl11czyćdo 
płacy pOd.stawowej pracowników urny• 
słowychiza1rudmonyehnadniówce;dla 
akordowych wypłacaćodrębme po U· 
względmemu wyceny stanowiska pracy 
metodą UMEWAP.87 

Doda~k bryradl.bty I ust.awlana. 
wlączyćdopłacypodsuwoweJiuwzględ 
mćprzywu1ościowaniutychs1anowillk 

Ooda~k Jtslenno-1dmowy. powmnj 
w ramach płacy podstawoweJ otrzymy· 
wać robotnicy pracUJący na .. wolnym po. 
wietrzu"'. poza obrębem hal produkcyj­
nych. 

Bilans ekonomiczny u dz1ewi,:ćmies,ę 
cyl988rokuJestbardwkorzystny:utrzy. 

~es~!z:fa';yk~;::~~ ~~~~tfj~~~~: 
sła około 34 mld złotych . Zaawansowanie 

~~i;:t:~~\~7~~):'8~1:f:tJ:~~ 
się więc spoduewac, ze pod komec roku 
me bę-dzie Jak dawnil'J bywało ner 
wówk1 z wykonamem planu 

_W warunkach porównywalnych (tzn. 
b1or11c pad uwagę inflac)'Jny skok cen) 
war\OŚĆsprzeduybylao22proc.wi,:kSZ11 
mz w analogicznym okresie roku po 
przednie10.0tosk1laefektówteP115zejor 
~mzaCJ! 1 wydaJności pracy Zysk wy 
móslS.Jmldz/01ych azo92proc.więk 
szyod ub.'egłorocznego. Jednakze do bu 
dze1u pans1wa trzeba by/o odprowadzić 
ponaddwietrzec1ezysku. Ekonomiści w 
Fabryce nazywają te nadmuirne podatki 
dualaniem wywłaszczającym. Nadzieję 

Ooda~k sa prowadunle Ir.asy zapo­
morowo-po:tyCU.OweJ zlikwidować. 

Ooda~k sa prowachenle samokontro­
U utrzymać. 
Premlł rerulaml~w, (15, 20, 30 i 40 

proc. płacy) zamienić na p~mił moty­
wacyjD4, nie uzaleznioną od płacy zasad­
niczcj. 

PTemlt miesi~ za wykonywanie 
sadai\ spttj alnych wl11czyć do płacy 
zuadniczej. . 
Premię sa shlórflt slomu dikwido. 

~~~ ~~?b :op~;~n~~~;::ch odpowied· 
Premlt bllallłOwą dla pracowników 

słuzb finaJl$0wo-ks1ęg?wych zlikw1d_o· 
wać; ludzi łych wyrózmać w mneJ formie. 

Premie motywacyjne u przedłużenie 
zywotnośc1matryckutmczych.skrócenie 
cza,u przestojów obrabiarek ncrowa· 
nychnumerycznieioszczędneuzytkowa­
niepojazdówYmochodowychzprzycze. 
parni utrzymać na dotychczasowych 
usadach. 

NaJrodys runduuu dyrektora, tzw. 
0.5proc. pozostawić. 

Na1rodyt!11 ndu!ISumlstn.a,na1rody 
za wyniki w eksporde I umowy zadania. 
we, naJrody dla płatników wynarro­
duń pozostawić. 

Ekwiwalent sa deputat wulowy 
utuymaćJakoodrtbnyskladmkwynagro· 
dzenia. 

Powyzsze propozyCJeb\'dą przedy&kll· 
towanena zebran111delegatówzalogi.Po 
dokonaniu110prawekiuzgodmeniuwspól. 
neJo. stanow11kawsprawach.wktórych 
op1n1ebyły rozb,ezne.dyrektorpodpisze 
porozum1eniezprzewodnicU1cym UfZll· 
du układowego zw14zku uwodowego. 
Od tCJ chwili Zakładowy System Wyna· 
gradzamawe,dziewzycie. 

w1ęcbudzioświadczenienowegominis1ra 
przemystu.zeb\'dZJeprotestow1!przec1-

;~;st~~t~::~ob~i!z!nkurJ1:~1; 
zwierzę nie mor11 byćodcięieod „zasila­
ma" 

Obe-enieFabrykautrudn!łl7003osoby. 
o 124 mniej niz przed rokiem. Średnia 
płaca Jest o BI proc. większamzwroku 
poprzednim I wynosi 49,4 lys. d. Na 
wzrostpłacmia/ywpływnagrodyz1ytulu 

r;;r:~~u i:::::!:iknr!fi~~ \:~d~u..,;. 
f!:!.fi'!;J!~okiap~c~'f:b\bni'::~~ 
utów.Procentujetakzeoszczędnegospo­
darowanic i dobra robota tych, którzy 
wynegocjowah z zaeranicznymi kontra ­
hentami korzystne ceny. Do końca roku 
zgodmezupowiedziądyrekCJI śred· 

mapłacawuośniedo53.51ys.zlotydr. 

Fot. WlAOYSlAW PRZYBVlOWICZ 

Wśrodę,9ti!ltopadaodb\'dziesięspra. 
wozdawczo-wyborcza układowa konfe-

:~ci.:~~!;~Yf;~Juzi.s~~°o:~: 

Radi. Pracownicza wyraziła zgodę na 
odspnedanie pawilonu h.andlowego w 
Międzyukladowym Ośrodku Wypoczyn­
kowym w Gródku nad Dunajcem. P1eni4-
dze uzyskane ze .spnedaży przeznac1one 
bę-d11n.1cele~alneułogi. 

Przygotowania do Barbórki 
Zakładowy Komitet Barbórkowy pra-

~tit;'.1~J!t~~:';:~~ ~~~!:lJw"': 

:!:a~~~nJ~j~~~i~t Piwna··. oczywi· 

W przededniu (Om1~go jwięta zw,ąz· 
kowcyipracowmcydz1ałusocjalnegood· 
wied1.4 w szpitalach chorych członków 
naszej załogi. 8'dą upominki dla .ierot. 

e~~b.i~1~~1:.~:r:~~~ ~~1~:,;.~: 
Spotka.iii się z kierownictwem zakładu, 
pn.yJfZllSifmieJsrom.zktórymizwiązah 

W Fabryce przebywał wspólwlaścidel 
zachodmoniem1eck1eJ firmy „Halbach 
und Braun", Ernst Braun. Z ciekawością 
przypatrywał sit próbom montowanych 
strugów do węgli trudnourabialnych. U· 
rządzenia te, wykonane w kooperacji z 
kilkomazakt1damizeŚl4Ska,trafilyjuz 
do użytkowników koplllń ,.Pia.si" i 
„Brzeszcze". W przyszłości produkcja 
strueówbędzicrozszerzona.bo'7.apotrze. 
bowanie na me jest olbrzymie. uirówno w 
kraju,Jakizagranic11 

Za sprowadune z Republiki Federalnej 
Niemiec strugi płaciliśmy olbrzymie p1e­
ni11dze okolo5.Stys. marekodutuk1 
Teruwykon1.4,1emy1ak1eurU1dzeniaSl1· 
mi. w ramach zamówień rU1dowych. Fir· 
ma pana Brauna sprzeda/a Polsce doku­
mentację hcencyjl\ll, Kontrakt z Niemca· 
m1 zawarto 30 marca, dwa strugi byty 
eotowcjuzpółrokup6tniej 

W1trefowymturnie1uklasvfikacyJnyff'I' 
tenisa s!Olowego bardzo dobrze spisały 
s,ę Juniorki „Ghmka". W sill wce rywalek 
z sreśeiu województw Polski południowo. 
-wschodnej zwyciężyła Jadwtra Szpyr­
lr.a, a Graiyn1Pf,lllll'kbylatrzec1a.Obie 
zakwalifikowalys1ędoturniejuogólnopo­
lsk1ego. który odb\'dziesię w L•zonkow,e 

Do władz Okręgowego Zwią'lku Zapaś­
niczego w Tarnowie (z siedzibą w Dębicy) 
wybranodwóchdZialaczysekcjizapaśni· 
czej w stylu kluycznym z GKS „Ghmk" 

~~,~~:zrr:!~~!~°ia o~:;=-
nika sekCJi. Wybór ten Jest dowodem u• 
znama.jakimciesąsięgorliccyzapaśni. 
cy. 

WzawodachtenisastoloW!'eo- roipy· 
wanychwramachz.akladowejspartaklłl· 
dy ZSMP triumfowała ekipa Wyd:t1alu 
Głównego Energe_tyka, przed KutJ:"ą, 
Wydziałem Rolll~nym, AdmmUltraCJll' 1 
Wydziałem Remontowo.Budowlanym. W 
decyduj11cym1polkaniupadlyna.s1ępuj11· 
cewyn,ki(na pierwszych mieJscach uwo-

niejednokro1niekdkadziesi111latpracy 
z okazji Barbórki przewidziano. rów. 

niezkoncert ukł1dowejork,estry1 wy· 
stępy tespolów wokalno.muzycznych 
Gorlickiego Centrum Kul tury. a takze 
szereg imprez sportowych dl~ ulogi. Na 
za.ię<:iachplutycznychwl!orhckiehszko· 
łllchpod$tawowychmlodz1ezprzyst11p1do 
konkunu rysunkowego „ Fabryka.w o. 
cuch dZJecka". Pierwsza nagroda me by· 
lejaka:betpł11nakolonial1te'!1wprzy. 
sz/ym roku! Mozna więc będzie s~zić 
trzytygodnienadBahykiemnieobc111z.11· 
j11c.rodz1c,elskichkicszem 

Konstruktor p1lotu.,J;icy wykonanie 
strugów w Fabryce. in:t. Wiesław Bal ma 
powodydosatysfakcji: E~IBraunme 
mml:i:adn11chzastrzeźriido1V11konan11ch 

u na, strugów. 8111 nawet zdz1w1on11, ze 
ni<! !UlfPUJq 111m, które produlcu,e,ego 
firma. Pmmedziol.· ,,Zrob,!,jcie niegoTJZI/ 
n1żm11 ... ' 

W roku 1989 „Ghnik" przy pomocy 
podwykonawców ze Śląska wyprodukuje 
pięć kolejnych strugów. W miarę opano· 
waniaprodukcjiidozbrojen,aukladuw 
odpowiednie maszyny, strugi będą mon· 
towanewFabryceglówniezpodzespolów 
kr;1,J-Owych(naraziepn.ewaŻl\11jimporto 

wane) 
z korzyści dla .. Ghmka" warto wymie· 

nić ulgi podatkowe i kredyty z 1ytulu 
podJęc1aprodukcj1nazamówienicrządo. 

we.a1akżeRCwnezw1ęknenieprzydziału 

środkówdewiwwych. 

dnicyzWydzialuGlównegoEnergetyka): 
Cbn.an Gawlak 2:0, J11 ruslk Bia łoń 
1:2. Muzyka KokoszyllSki 2:1. Ch rzan 

i3ialoń2:0. Muzyka Gawlak0:2,Ju­
ruslk Kokoazyński 2:0. Ch rzan J(o. 
koszyńsk12:0. Wsumie5:2dlaenergc1y 
ków. . 
Rozegranorównieżspartak1adowy1u·r· 

niejkometki.lznówglównelauryprzypa 
dly reprezentacji WydZJalu Głównego E· 

~;r.&%~~~~~!.n:;~~~ua ~n~~~ 
f°Ku~irzi:yc?;s°~n:rpaM';;:t;~'w~ 
wsktadzic:8o(11$lawMuzylr.aiJanGaU6-
skł(wygrabflnal),a1akzeRyszardPosłu­
szny, Wacław Lawlewlc., ~alrorzata 
Mu!IZ. N1Jlepsi badmmgtoniści i Admuus 
tfaCJi IO Jerzy Karp, Ka~ierz Lepa 
1WlncentyBrudnlk,zWydz,ałuMeeha 
nicznego Wacław Knapik, Aodnej Ro­
(lllskl, Ln%.ell D-.lell i Marian Kijek. 

W turniCJU koszykówki mepokonani 
byliskrzykmęc1ptleibylegokoszykarza 
Marki Walu~a (UJmuje si~ sprawami 
kulturalnymi I oświatowymi w hotelu 
..Llpsk")reprezenlllncimternatuiukla. 

~ti'f?~:.;~e~:;!:::i~r~~e:OYf~: 
getyka, Głównego Mechanika TM i Obu 
d6w. 

Kolumnę „Głos Gl inika" 
redaguje 

JERZY LES NIAK 



Na Orawie zasymilował się dorobek 

ku~~r:;t;.~~~~:=k~~:z:~ 

=i~rc°ti~~°o~.:t1:~~::.~:!·~ 
biciemtrudflychiskomplikowanychdl.ie-

jó:a~~T~~ Kultury Orawskiej, który 
odbylsię8-"paidl.iemikabr. wJabłonce, 

~~r:~!-!1k~t~~~°o?::s~ki!: ~'~~ 
raty wy,losili: ffl.lT Jan t.abu.1 ,.Orawa 
wok!"ff1ellwojnyświatowej",m&rJ~.d 
PleróJ „Folklor. Regionalne teipoly I 
ich osiuJ)iłcia", dr Emil Kowalczyk 
„Dorobek literacki pisarzy Orawy", mgT 
Jadwtra Pilchowa „Kultura matenal­
na Orawy" oraz niiej podpisany „A­
wans gospodarczy i kulturalny Orawy w 
Poi.ce Ludowej". W proeramie było też 

~~UGi~r>f~ir.~i;::,~~~r:!~: 
negokościoławOrawce(klasyzerowej),a 
takiefarbiamiz .. . zegarem$łonecznym. 

Mimo it w okresie Il wojn,y Orawa 
należała do prohitlerowskiego p.1ństwa 
slowackie!l"o, Orawianie bardzo czynnie 

;i!!~~lips;:e~o ~!;';n~:'!::;~o !~i~ 
s~akkurierski,istnialotukilkapunktów 
koni.aktowych. Przerzucano watne oso­
bistości oraz dokumenty (m.in. listy z 

~~f!~id~ .~~'f1~ifo1~~:1!,:~{:. 
kim I jeńcom radzieckim. Wielu u.płaciło 
u.toiyciem,innizginęliwakzącwparty ­
u.ntce polskiej. &łowackiej i radzieckiej. 
Okres ten nie jest jeszcze dostatecznie 

d~rla;i1~Fe'~~~~!i;;· Nef~~~~ fo0;:; 
zyjł) ludziepamiętaj~cytamteC'Z&Sy. 

wi:e°z~T:~1:~r:z l~u=~~e0!·:i~ 

ki w układach przemvslowych Polski i 
Cztthoslowaqi sprawiły, i.e wyrażrue 
wzrosła umomość ludności. Nl,ilepiej wi­
dać to po okualym budownictwie miesz­
kaniowym. Oczywiście niemało zawdzię­
czaj40rawianie własnej inicjatywie, zara­
dności i pracowitości. 

~:z7cif :~4:;~d=~~: 1:ł2~~;i 
kultury. Wybudowano lu 1poro okaulych 
obiektówu.kolnychorazczterydomyna­
uczyciela. Szczególnie wainym wydarze­
niem było otwarcie w roku 1951 w Jabłon ­
ce hceum o,ólnoksztalc4cego ze slowae­
kim językiem naueunia, a w pięć lat 
pótniej zjęzykiem polskim. Gmachjablon­
czańskiego liceum, zbudowany takze w 
ostatnimokresie, opuścilojużokoło2400 
absolW1.'ntów. Wielu z ruch zajmUJ(' zna. 
cące stanowiska państwowe hędi nau­
kowe. 

Szczególrue unponuj,co rozwin4I się na 
Orawie amatorski ruch regionalny. Działa 
tukilkaludowychteipolówpieśniitallca, 
znanychme tylkowkraju,lecziu.eroko 
poujegogranicarni. Wlataehpięłdziesi4-

ł!acr~0i~n~:an:~~:?,?r~t ~~;~~ 
i popularyzacji orawskiej kul!ury. 

Do pozytywów nalei:y niew4tpliwie u­
llezyć fakl, ie problemy narodowościowe, 
takistotneiznamiennedlatutejszejspo-

PRZETARGI 
Przedsi,biorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami „BOMts·· w Krakowie Przed­
.11tawiciel1two Handlowe w Nowvm 6aczu 11ln:eda w drodze PRZETARGU 
NIEOGRANICZONEGO nast,puj4ce p0jazdv Nmochodowe; 
1) Jelcz 325. rok produkq, 1983. stopteń zuzyc,a 70 %. cena wywoławcza 

1 670000. -zl 
2) Jelcz 315. ,ok produkq1 1981 . stop.eń zuzyci11 60 %, ceny wywoławcza 

2100000. -d 
3) Skoda 706 RTI( (&mM1C1ark1). rok produkq, 1982. stopień zuzyc,a 65 %. - cena wywoła ­

wcza 1.823000 - lł 
4) Star A-28 (sltrzymowy), rok produkc11 1978. stopień 1uzyc1a 70%. cena wywoławcza 

920000. - zł 
5) Star SM 56. 1ok produkq1 1983. $tOp,&ń zuzyc,a 70%. cena wywoławcza 

960.()()1). - zł 
6) ~ooó:~;r rok produkql 1980. SlllPleń lUĄ'Cla 70 %, Cena wywoławcza 

7) Robur LO 3000. rok produkq, 1979. stopie(! zuivc1a 65 %. cena wywoławcza 
532.000. - zł 

SJdt;~~r~-3:r~c;::~; 1982. s1op,eń 1uzyc,1 45%. cena wywolawcu 

9) ~1~1~'.';J C-360, rok p,odukcJ1 1977. stopień zuzycia 55%. cena wywoławcza 

Po,azdy motu oglądać w godz 8 do 1 J 
poz 1-4 Reionowe Przedsitbtorstwo Gaspodark1 Komunalnes w Nowym Ta,gu, 

poz:::::r:n:~;:_•s;~~°'!':~~~au~~I.K=~~ M1eszkaniowe1 
p,ll. 6 811a Mie1sli.,ego P~biorstwa Gospoc!ark.1 Komunalne,\ M1es.zkan10W9J w Gorli ­
cach. ul. Gw11du ludow8J 64 
poz.7 Ptl9ds1~orstwo Trancportu Handlu WWłnętrznego ZakOl)łN. ut Spyrkówk,. 

Przeta,g odbfdz,e ~ w dmu 29.11.1988 r. o godz 11 w S1ed1,bie Przedstawociehtwa 
.. BOM1s·· w Nowym 5.lczu. ut Sobieskiego 10 

Wadium w wysokllk, 10'!1, cenv wywoławeze, nalezv wpłacić w ka,,e Przed$tawoc1elstwa 
wprnd1:Uieńp,lt!te1gu 

;r_,smega sie p,awo un,ew&lln,en1a ))mltargu w całości lub wcz~1 bez obow1,\zku padania 

"""""' 

leczności,wostatnichlataehwyratnlesię 

~:~e:~~~;,,,N:~~;~J::Y~~ 
imiędzypalllltwowychorazzrozumieniai 
dojrza.luej postawy samych Orawian. 
Niedasięnatomiastukryć,żezaniedba· 

nia gospodarcze Orawy ą wcl.4i duże. W 

:~~ ~~a~i;~iunr.ss~J~i!i~i 
Odzieżowej, dl,j4ca utrudnienie około 
200kobietom.Pozostałezakłady,takiejak 
Spółdzielnie Kółek Rolniczych, SR „Ora­
wa", ,,Samopomoc Chłopska''. szkoły 
zatru~ajł)pokilkaosób.lnatymwł~­
wiemoznabyskollczyć,gdybynicwził)ć 
pod uwagęchałupnictwa,któredajeza­
trudnienie wielu ludl.iom. zwluzcza mat­
kom wychowu.i4cym dzieci. Niez~ne 
więc, aby na Orawie powstało kilka mniej­
szych ukladów, albo choćjeden witkszy, 

~~ej~':~~y1!~~-p~~o~::]u ~ 
mysłun!emozebyćroz~ojurównieżin ­
nychdziedzin iyeia, tak1chjak kultura, 

~rd~~k!cz~~urny i:::i~:w?::k tak 

st:kr:~c=:~~!;,;{;!;':l~~u~!: 
wet leczniezych,atewtejdl.iedzillienie 
zrobiono prawie nic(niedawno pisano o 
tym szerzej w „Dun.;cu··). Na przykład 
Orawę przecin-.ił! dwie ważne w tym 

jedna międzynarodowa arterie komu­
nikacyjne, ale do tej pory nie zdobyto się 
lu na wybudowanie hotelu I porządnej 
restauracji. 

Sporo do iyczenia pozostawia takze 
politykakadrowa. Trzebabywreszciedać 
su.n,eludl.iomzinicjatywą,umiej,\cym 
myśleć po 1ospodarsku. Tn.eba zaintere­
sować rozwQjem Orawy miejscow4 lud­
ność. W pn:eciwnym rai.ie zaniedbania 
będł!siępo1lębiaćl~zen:ać. 

Zebrani na I Sejmiku Kultury Orawy. 
zaniepokojeni stanem i mozhwościami 
rozwoju kultury na Orawie czytamy w 
rezolucji kollcowe.1 postuluj,\! uaktyw-

~):~~i::;~';t~~~~Mi~e~;ił)~!:s~e~ 
10; intensywniejsze konlynuowanie ru· 
chu regionalistycznego. zwłaszcza w 
szkołach; apelowanie do władz wojewódz­
kich i centralnych o powazne traktowanie 
Orawy jako regionu turystyezne10, pod­
jęcie działań słuZ,\cych zlikwidowaniu 
dlu,goletn!ch uniedbań gospodarczych, 
szczególn1ewidoeznyehnatleS4Siednich 
regionów; pomoc kompetentnych wladi 
w rozbudowaniu Muzeum Orawskiego; 
zwiększenie ilości wydawnictw o Orawie, 
wtympióraautoróworawskich; zorgani 
zowanie konkursu śpiewaczego. który 
przypomruałby dorobek twórczy Emila 
Miki; wydrukowanie materiałów Sejmiku 
irozprowadzenieichnaOrawie. Wykona­
rue tych postUUltów uzalemiaS1ę od aktyw­
llOlki społeczen5'wa Orawy, popartej kon­
kretnymi propozy~ kompetentnych 
władz, ponosZ,\cych moralno\ odpowie­
dzialność u is1niej~cy stan, k1óry w uwa-

=~a::~zce~~~7::~~ 
n11polskiewladanietymiziemiami. 

ANDRZEJ JAZOWSKI 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Warunki prenumeraty 

,,DUNAJCA" 
1 011osóbpryw1tnych - mstytuq11 zakładów pracy 

- instytucie I taktadv pracy zlokalizowane w miastach wo1ewódzk,ch, p0zosta­
tvch miastach w klóryc_h znaiduJą się 11edz1by oddziałów RSW .,PTasa 
- Kg,ązka-Ruch"" zemaw1a1ą pranumeratt w tych oddziałach, 

- :Z.:Cl.i ~s~ad~łr"~~~~~~~~~ ~ n~~::c~:~sk~~,eo~~rr;: 
prenumerat, w urzędach pocnowych I u doręczyc111h 

2. Oła osób l1zvcznych - tndywidualnych prenumeratorów· 

- osoby f,lVClne zamlflSlkale na wsi i w mie1scowośc1BCh. gdzie n,e ma RSW 
.. Pi-na-K.s1ązka · Ruch'" oplacaJą preoumefatf w urzędach poc11owych I u dOlf · 
cr;c1eh. 

- osoby zamlflSlkałe w mias1ach - S1edz1bach oddziałów RSW .. Pi-asa - Ks1ązka -
-Ruch). oplaca1ą p,enumeratt wylqczme w urzędach pocz1owych nadawczo-
·odb10,czvch właściwych dla m1e1sca 1am1eszkan1a prenumerato,a. Wpłaty 

=~1';~ąRus17.~~fasi~;t~- R!~!( na rachunek bankowy m1e1scowego 

J . :~:~:~r:\~t~Ei1~:~~1~~T~f 1~J~i;JiJf9~ 

~=r~';o; ~::=:::1::~wz~X:.:a~~ ~\':! ~~~;.,: 
,nstytuc11itakładówpracy 

4. Cena prenumeraty. 
kwanalnoe455. __. póh-oczo,e910. -

5. Term1nyprzyjmowtn11prenumeratynakra11z1gramc, 

roczmel .820,-

- do dnia 10 l{ltopada na I kwa,ul, I półrocze roku nastfpn.QO oraz 
cały rok nntfpny. 

lnfonnac11 udziela Przedstawoc1elstwo .,BOM1s·· W Nowym Siiczu. ul Sobieskiego 10. tel ' : - do dnia 1-go każdego miui4ca p0pn:edZ1jf1cegO okres prenumerarv 

203·02,telu0326229 K. 11290 ~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Pieniński Park Narodo­
wy w Krołcienku n/0 ,,. 

dlap,acown,ków 

DOM 
MIESZKALNY 
JEONO LUB 

DWURODZINNY 

~;~~e~~J:i!~tocz~b 
Szczawnh;:a. Cena umo­

K-11031 

DUNAJł-:C tnodnik Polskiej 1Jednocumel Partii Robotnlezcl. R«tarujł' zesp6ł: Danuta Binek, S.ata Dł'mbowska, Elibłcta Glinka C:i-ea redaktora naczeloe10!, 
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PlĄTEK-4XI 

PROGRAM I 

8.35 „Domator" - naszapocz 
ta - kuchnia domowa 

8.50 „Domowe przedszkole" 
9.15 OT-wiadomości 
9.25 OT - reforma gospodarcza 
9.40 „Fruza" ...,. film obyczajo-

wyprod.radz. 
16.00 Program dnia i DT • 
16.05 „Za kierownicą" 
16.25 Dla młodych widzów -

„Rambit" - teleturniej 
16.50 „Okienko Pankracego" 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Rzemieślnicy" 
17.45 „Radar" 
18.0070-lecie odzyskania nie­

podległości- lata 1926-
1939 - program doku­
mentalny 

18.50 Dobranoc 
19.00 „10 minut" - program 

publicystyczny 
19.10 „Monitor rządowy" 
19.30 Dziennik 
20.00,.Jutro, pojutrze, za ty­

dzień" 
20.05 „WletaNesle''-filmko­

stiumowy prod. francus­
ki<) 

21.40 „Czas" - magazyn publi­
cysty1:;zny 

22.10 „Pikmk country"- Mrą­
gowo'S8 

22.40 OT - komentarze 

PROGRAMU 
17.25Językangielski(33J 
17.55 Program dnia 
18.00 Kronika 
18.30 „Ze wszystkich stron" ­

magazynrepo_rterów 
19.00 „Wzrockowah.staprzebo­

bój Marka Niedźwieckie­
go" 

19.30 „Dookołaświata" - ,,Pod 
żag!amiprzyjaźni" 

20.00 Magazyn„P,ątek" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Filmy Federica Fellinie­

go - ,,Satyricon" - f"dm 
prod.włoskiej 

23.50 Komentarz dnia 

S0BOTA - 5XI 

PROGRAM I 
8.00 „Tydzień nadziałce". 
8.20 Studio sport 
8.55 Program dnia .. 
9.00 ~~~of:~ż~~~Milm ,.Piers-

10.30 OT-wiadomości :t: ::~~~;?,we, najnowsze" 

ll.50Koncertżyczeńdlahono­
rowych krwiodawcó_w 

12.20 „Wędrówkidalekie1bl~ 
kie" - ,,KonstantyStam­
slawski" 

13.00 Telewizyjny teatr prozy 
- Marcjanna Fornalska 

14.25 ::-Mtft;i~t;! P!11:~:mi" 
- ptog~.dok. 

14.55 Komedie, komedie 
,,Skarb" 

16.35 Losowanie Dużego Lotka 
16.45 „Flesz" - magar.yn mu­

zyczny 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Ziemie nieobiecana" ­

filmdok. 

18.30,,Butik" 
19.00 Dobranoc - ,.Bolek i Lo· 

lek w Europie" 
19.10 „Z'k.amerąwśródi;wierząt" 
19.30 Dziennik 
20.00 „Jutro, pojutrze, za ty­

dzień" 
20.05 „John i Mary"-film fa. 

hulamy prod. USA 
21.35 „Śpiewa Lajma Wajkule" 
22.05 „Tydzień w polityce" ­

komentuje Karol Szyn­
dzielorz 

22.15 Te\ewi.zyjnyprzeglądsp0r­
towy 

22.35 DT wiadomości 
22.45 Anegdoty teatralne Igora 

Śmiałowskiego 
22.50 Kino nocne: ,,Medium" 

-filmp0lski 

PROGRAM II 

::·&g ~~r:tt~~:: .,Świat zwie-
. rzątprofesoraStrojnego" 

15.30 af;d~eci is~~;~tam 
17.00 „Zbliżema, czylito1owo 

ofilmie" 
17.50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Kronika . . 
18.30„Wielkagra" teleturmeJ 

~}~ :t~~~~~eg;;~acb je_sie-
ni" - Festiwal Chopmo­
wskiw Antoninie 

21.00 Studios'port 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Wielkie filmy małego ek­

ranu: ,.Piotr Wielki" (3) 
-serial USA 

22.30Komentarzdnia 

NIEDZIELA-6 XI 

PROGRAM I 

7.15 Program dnia 
7.20„Wszechnicarodzinywiej 

skiej" 
7.45 „Po g<'.!spodarsku" 
8.15 „Tydzień" 
8.55 Program dnia 
9.00 „Tele~anek" - oraz film 

,,Szwąicar:scy Robinso· 
nowie"(5) 

10.30 DT wiadomości 
10.35 „W królestwie owadów" 
11.05 „Kraj za miastem" 
11.30 Morze progr.publ 
12.00 Poranek symfoniczny 

WOSPRiTV w Katowicach 
13.00 Teatrdladrieci: - Euge­

niun Szwarc „Klonowi 
bracia" 

14.10 Telewizyjny koncert ży­
czeń 

15.00„MarekSierockizaprasza" 
15.10 „W kamiennym kręgu" 

{36i37) 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Wczoraj,dzis,jutro" 
18.4-0 „Antena" 
19.00 Wieczorynka - ,,Wuzzle" 
19.30 Dziennik telewizyjny 
20.00„Jutro, pojutrze, za ty· 

dzień" 
20.05 „Królewskie sny" (l)- se-

rlal TP 
21.15 „7dninaświecie" 
21.25 Sportowa niedziela 
22.10 „Tajemnica pięknej Japo­

nii" filmdok. 
23.00 OT-wiadomości 

PROGRAMU 
9.40 „Przegląd tygodnia" (dla 

niesłyszących) 

Jesienne przeziębienia 
L______ __ _ 

10.15 Dlanieslyszących„Króle­
wskiesny"(l) 

11.25 „Gdzie jesteś, Jurku?" 
wojsk. progr.d.ok 

ll.55,,Jutroponiedz1alek" 
12.15 Powitanie 
12.20 Kino famil.ljne: ,.Podnie-

bny dźwiJ'' (3) 
12.45 „lOOpyta"tldo ... " 
13.15 „Klejnoty kultury" 
14.10 „OdysejaCousteau''.(9J. 
15.10 PieśniStanisławaN1ew1a-

wadomskiego ŚJ:iewa Ry­
szarda Racewicz 

15.35 „Holandiaw~iniaturze" 
16.05 „Być tutaJ" :--- gawęda 

prof. WiktoraZma 
16.20 „Kino - Oko" 
17.15 „Aktualn,:,ści kulturalne'.' 

- .,Kop<:1usz~k" w Lodzi 
17.30 „BliżeJ ś~ia.ta" prze· 

gląd telew1~1 satelitar­
nych 

19.00 „GościeDani~_laPassenta" 
19.30 Galena„DwoJki" - Adarn 

Myjak 
2 0.00 Studio sport 
20.55 „Świadectwoczasów" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Drobna przysluga" ­

film rad:r.. 
23.00 Komentarz dnia 

PONIEDZIALEK - 7 XI 

PROGRAM I 
7.55 Transmisja defilady wojs· 

kowejzMoskwyr.okazji 
71.rocznicyWielkiejSoc­
jalistycznej Rewolucji 
Październikowej 

16.20 :~;fo~śc?nia i DT 

16.25 „Luz" program nasto 
latków 

17.15 Teleexpress 
17.4-0 „Ecbastadionów" 
18.30 „Laboratorium" - .,Jak 

ptaki.." 
18.50 Dobranoc - .,Latającysu-

selek" 
19.00 „IO minut" 
19.10 „Telereporter" 
19.30 Dziennik 
20.00 „Jutro, pojutrze, za ty· 

dzień" 
20.05 Teatr telewizji na świe­

cie - Aleksander Cze­
chow „Wujaszek Wania" 

22.45 DT komentarze 
23.05Językniemiecki{3) 

PROGRAMU 

17.25 Język niemi~cki(3) 
17.55Progi:amdma 
18.00 Kromka 
18.30 Antena„Dwójki" 

:::: cI~I~~~!ia~~;~:~I!a~: 
larze" - ,,Matisse"(2) 

19.30 „Muzyczne. wizyty" -
Maksym Wmgerow 

20.oo · .. spotk9.:1i.a z Kalinką" 
teleturmeJ 

20.45 „Uwaga.dokument" 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Biografie: "John Updike" 

22.45 Komentarz dnia 
22.50 Zamyślenia 

WTOREK - 8XI 

PROGRAM I 

8.35 „Domator" 
8.50 „Domo~eprzeds.zkole" 
9.15 DT-w1adomośc1 
9.25 DT- refonnagospodarcza 
9.40 „Ballada o Januszku"(!) 

- seria!TP 
10.40 „Domator" 
16.00 ~;~~~ścfnia i DT-

16.05 „WspólnaPolska - wspó 
lne$prav.:y" 

16.25 Dladzieci - .,Tik·Tak" 
16.50 Kino ,.Tik-Taka" ,,Cu­

downapodróż"(4) 
17.15 Teleexpress 
17.30 „Przygody prywa;nego 

detektywa Kemeriego" 
(2) - serial 

18.40„Klinika zdrowego czlo 
wieka" - Konsylium 

18.50 Dobranoc - ,.Przedziwne 
sny wspaniałego psa Fika" 

19.00 „IO minut" 
19.10 ;;,~~~';::'' mag. kpnsu· 

19.30 Dziennik 
20.00„Jutro, pojutrze, za ty 

dzień" 
20.05 „Ballada o Januszku" 

(1)-serial TP 
21.05 Konferencja prasowa rze­

cznika rządu 
21.30 .,Pieśń.o zamordowanym 

narodzie zydowskim" 
fragmenty spektaklu 

22.15 „Kontakty" 
22.45 DT komentarze 
23.05Językangielski(3) 

PROGRAM. li 
17.25Językangielski(3) 

17.55 Program dnia 
18.00 Kronika 
l8.30 „Wiek niepewności" (4) 

.,, fu~~~ologia kolonia 

19.30 Studio sport 
20.00 „Nonstopkolor" ,,Mick 

Jagge(' 
21.00 „Powtorka z historii" 

Wicepremier Eugeniusz 
Kwiatkowski 

21.30 Panorama dnia 
21.45 ,.Zwrotnik Kraba" (4) 

serial prod. francuskiej 
22.35 Komentarz dnia 

ŚR0DA-9XI 

P ROGRAM I 
8.35„Domator" 
8.4-0 Szkolad!a rodziców" 
8.50 „Domowe przed.szkole" 
9.15 OT-wiadomości 
9.25 „Nie ma soboty bez słoń· 

ca" - filmfab.prod.kub. 
10.50 „Domator" 
15.50 Program.dnia 
15.55 Losowame Express i Su· 

per Lo_tka 
16.05 Dladziec,:Wyprawyprof. 

Ciekawskiego 

16.30 Dawniej niż wczoraj - Ar-
chiwum XX wieku 

17.00 Studio sport 
17.45 Teleexpress 
18.50 Dobranoc 

:::n ::§~J::i~~~·spotkania" 
19.30 Dziennik 
20.00„Jutro, pojutrze, za ty­

dzień" 
20.05 Zw:lerciadloc:r.asu:,,Plu.m­

bu.m CZY.li nlebeąlecma 
gra"fllmprod.rad:r.. 

21.40 „Klub międzynarodowy" 
22.10 Telewizyjny informator 

wydawniczy 
22.30 „Ociosywame mgły' spot­

kanie z Kazimierzem Koź­
niewskim 

22.45 Ot komentarze 
23.05Językrosyjski(4) 

PROGRAMU 
l7.25Językrosyjs.ki(4) 
17.55 Program dnia 
18.00K.ronika 
18.30 „A, B, C"- teleturniej ję· 

19.ooWr:~publicystykikul 
turalnej 

19.30 „Puchar admiralski" , 
20.00 ,,Nie tylko. muzyka' 
21.00 Program publicystyczny 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Telewizja nocą" 
22.30 Komentarz dnia 

CZWARTEK - IO XI 

PROGRAM I 
8.35 Domator 
8.50 Domowe przedszkole 
9.15DT-wiadomości 
9.25Ska:r.a (1) - serlal .prod. 

francuskiej 
10.20Domator 
16.20 Program dnia i OT 
16.25Dla ~::,<łych widzów 

„Kwant 
17.15 Teleexpress 

g:~ !~i\~~! prog;e~ist. po 
dniu filmdok. 

18.20Sonda 
J8.50Dobranoc 
19.00„!0minut"' 
19.10 „Teraz" 
19.30Dziennik. 
20.00,,Jutro, pojutrze, za ty­

dzień" 
20.05 Skaza UJ-serial prod. 

franClll!kiej 
21.05 Pegaz 
21.55 Polityka, politycy 
22.25 Progr. rozr. 
22.45 OT komentarze 
23.05Językfrancuski(4) 

PROGRAMU 
16.55Językfrancuski{4) 

17.25 Programdn~ 
17.30Rodziceidzieci 
18.00K.ronika 
18.30Muppet show, czyli rewia 

gwiazd Shields and Va 
rnell 

19.00Prezentacje, prowokacje, 

19.30· ~ 
20.00Progr.rozr 
21.00 Ekspresrep0rterów 
21.30 Panorama dnia 
21.łli Kino studyjne Dwójki: 

„Początek nieznanego 
wleku" - film prod. 
ZSRR 

22.55 Komentarz dnia 

wy. Już dziś wiadomo, ze nie uda się 
nadrobić wszystkich strat i wyproduko­
wać wystarczającej ilości syropów. Oce­
nia się, że zapotrzebowanie zostanie po­
kryte w nieco więcej niż połowie. Jeśli 
zachorowańbędziedużo,toitopewniesię 
nieuda 

szawą ruszyła też następna wytwórnia 
antyblotyko_w, na razi~ głownie cefalospo­
ryny drugieJ generacJ1. Ten specyfi~ o du 
żej wartości terapeutyczne] b.ędz.1e tam 
konfekc.ionowanyitra.fidoszpitahwfor· 
mie iniekcji. W aptekach jest też gentame­
cyna WSJ??~agana podobnym preperatem 
zBu!gar111brulamecynazWęgier. 

Z czym „na'' bakterie? Z domowym 
sokiemzmalin,zziołowąherbatką,zczo 
snkiem, z miodem. Chyba tak! Co roku 
bowiem niektórych zaskakuje zwykły po­
rządek natury: to. że po słonecznym lecie 
nadchodzi słotna jesień, a wraz z nią 
przeziębienia, grypy i a~giny. Tak jest 
i tego _roku. Ni':'stety, na_Jesie~iuaktY;N-

wko przeziębieniom powinny w apteltach 
być.Wszakszczytprzeziębieńjeszczenie 
nadszedł 

Jesienią wspomagamy się zwykle wita­
minami. Co prawda w sklepach mamy 
jeszczedrogieowoceiwarzywa.zktórych 
profilaktyczme korzystamy, w okresie cho­
ro_by łykamy jedn~~ tabletki. Z pr1:parata· 
ml w1tammowym1 , popularną witami~ą 
„C" będzie w tym roku prawdopodobrue 
krucho. Komponenty sprowadzamy za 
,,~elone", atychteżnambrakuje. 

Niestety, niektóre bakterie uodporniły 
się na nasze popularne a~tybiotyki. Zbyt 
rzadkosięgasiędoantybiogramów,pró­
bującnapacjentach, co„trafi" 

BrakujeteżBiseptolu,itochybaniedlate­
go, że nasi rodacy wywieźli go do Rumu· 
nii. Ni~ było substancji. Ostatnio dotarł 
wres~c,e kom~nent z Chm. Tylko czy 
uda się nadrobić produkcję? 

~~ ~ęn~!~:;r~::;~~e f~r~~~Eiu~;~: 
nym. Chorych więc przybywa, a leków ... 
ubywa! 

Z różnych reponów k~aju nadchodzą 
alarmujące wiesc1: aptek, oblęzone, spe­
cyfików przeciwko przeziębieni?m brak! 
Naczelnik wydziału zaopatrzenia farma­
ceutycznego resortu zdrowia, J_oanna Gó­
rska, nie podziela tych pesymi.stycznych 
opinii.Nie„cierpimy"coprawd3:na~a.d­
miarleków,alewedługrozeznaruanums­
terstwa - podstawowe preparaty przed-

Agdyn_adejdzie?Zimnosięrobinamyś! 
o praw~1wej epidelilli grypy... ' 

na~~:'::i\~~~~~j!s.~:;li~~t~:.;o~ 
lopiryny. asprocolu. Są takze krople d9 
nosa1niektórepreparaty_wykrztuśne,jak 
tabletki emskie czy tus,pect w drażet. 
kach. 

Z syropami jednak ~lęska! Ze świecą 
szukał: tymiankowego i sosnowego, bra­
kuje też pozostałych: Nie.które apteki ma­
jąjeszczezal?asy,ale1uzs1rkończą.Wm1~· 
siącachletn1chdostawysyropówbyłym1-
nimalne. Powód: .,Herbapol" nie otrzy­
mał wówczas surowców niezbędnych do 
produkcji. Zioła zaczęły spływać do wy­
twórni dopiero od niedawna. Na niedobo­
rze zaważyly też remonty i sezon urlopo· 

lantybiotyki,którychdramatycznynie· 
dobór odczuliśmy w ubiegłym roku. Tutaj 
sytuacjajestnadalnienajlepsza.Copraw­
da udało się nam :"reszcie otworzyć no~ą 
wytwórnię antybiotyków w Tarchommie, 
alepełnąparąruszyonadopierowprzy­
szłym roku. Produkcja antybiotyków jest 
też uzależniona od importu surowców 
zdrugiegoobszaru_Piatnicze~o,adostawy 
są opóźnione. lstmeJe ponoc nadzi.ejana 
poprawę w końcu. roku. Najbardziej p~ 
pularne:sefril,pemcylina,ampicilmaznaJ· 
dą się na rynku w wystarczającej ilości 
Ale d_opiero gdy ruszy własna synteza 
antybiotyków, będzie można mówić o na­
syceniu rynku. W Duchnicach pod War-

Może więcniechorować?Resort zdro­
wia uważa co prawda, że leków powinno 
być więcej w IV kwartale. Jeżeli nawet 
taksię:stanie,skorzystaj,natymci,któ­
rzyd~iśsąJeszczezdrowi.C,zaś,którym 
przez,ębieniejuzsięprzyt_rafilo,wystają 
wkoszmarnychkolejkachiodchodząza 
ptekzkwitkiem. 

Jesień mamy co roku. C~Y. przemysł 
farmaceutycznyniemóglbysięJużdotego 
przyzwyczaić? 

ANNA GOTOWIEC 



Filia brytyjskiej l'lnny PERKINS 
pruprow,du w Nowej Zelandii próby 

:=::::uJ::=oict~~ 
wysokoprężnych. W btdaniach l•bort· 
toryjnych kiloer•m łoju Ulł(pow•I 
przeuiolitroleju. 

W Nowtj Zelandii iyje 3 mln miesz­
kańców, • stado owiec liczy 70 mln 
snWl. Z katdeeo ubiteeo bar,na pozo. ~:t~r!°=~~j~~~1~t:~~ 
na czo:śdowe. pokrycie uptrzebow•­
nia n.a pa.liw, płynne. 

Więzień przy 
komputerze 

Witżniowie w Parchman. w stanie 
Missisipi. pr•CUJ4 n, plantarji bawełny 
naleZ4cej do układu. Jeden i; nich. 
znaj11cytechniko:komputerow,,utru­
dniony byl w administ racji. 

BARAN: teru przyd,. si',' nieco 
więcej1kromnokii1ubtel~w 
dl:at.niu, od te,-o moze uleżeł:o­
nateczny ere~t twoich ubiel!"ów 
nieoblwi-.l11ęuczul:,tomozebyl: 

::ia'l~a~ zupełnie nowe do-

BYK: będziesz mól{I rozwin11l: 

:erz~in~"~~es~~~j~:be~: 
krytycznie objawów uwielbienia, 
tomoiebyćpodst','p. 

BLIŻNif;TA: upór do niczego do­
brego nie doprow,dzi, n,ucz St',' 

:~~:i~ ~~~~!~i:n::~~~~:i; 
w łrodku wszystko kipi, śpróbl.lJ 
jedf1'k wybuchn11l:. to pop ... w1 
twoJ,e5'mopoezuete. 

RAK.: nieroi:tkliwi-.i5IO:n•dl0· 

~o%~~tf~,c~f:o~:!: 
możeszbyl:uci11żliwy przez1woje 
:unienne humory, bierz to pod uwa­
gę. 

Nakomputerzeistotnier.nalsiędob­
rze. Dzięki temu wsudl w pororumie­
nie i; odbiorcami I spnedal ,.,,. lewo" 
!l,O ton gurowe• zbierane10 i; pól w 
poc,ec:rołaprtezkole1ów. Pieni4dtt 
przelaln.akontobankoweswejrodzi­
ny. Nutępniedokonal un"n UpLSu 
danych w kartote<:e i wkrótce miał 
zostal:zwolniony. 

POZIOMO: l)tajemnic,, 5) W!JChód. kraje wschodnie, 8) miejsce umieszkani,. 

sieL::~;~j!r~:'2'!~ :~Y:?~:: 
~:r:~!~bn!b~~:~fo;;Tł 
swoich.czułych punktów, to moze 
byl:najlepszysposób. 

M,chinacjeujawnionometod11kon­
wencjonaln11:1traznikowiprzybramie 
wydało się podejrzane, iż ciętarówki 
odjeżdżaj4i:baweln4winnymkierun­
ku niż uzwycuj 

9) technika druku płaskiego, 10) sm,tone w cWlrte skórki pomar,llc:zy, I Il imię 
i;ellłkie,12)0S(lbarenekt1ij4can1coś,l5Jkw1etnik,l8)obniżenienapirc"mięśni, 
21)śp1ewaj4cyptak,24)intemat,26Jtornister.27)stalyklient.28)s.ialkado 

podchwytywania ryb łowionych na wędkę. 29) odd:ual zbrojny, banda, 30) po11tal: 
z„Bumtysi4cafjednejnocy",.,, 

PANNA: zycie uporądkowane, 
bezwielkicho\śnieńiprzygódjuzci 
slętrochęi:nudi:ilo .Płlmiętaj,1.e 
upl,now1naradołl:c1eszytrochę 
mruej. 

J1pońscy1peąaliści.tkoncernuMI 
TSUI PE'l'ROCHEMICAL INDUST­
RIES wspólnie z partnerami amerykan 
1k1m1 otri:ymali tworzywo utuczne, 
które10 odpady nie 14 Slkodliwe dla 

!~':~~~'t"!~.k~!ti~e;::11:i ~-

PIONOWO: I) barak. 2) częśl: składowa paleniska. 3) potrawa z surowego 
mi~. 4) Noe10 lub przymierza, 5) na,-roda przyznawana przez amer. Akadem i',' 
Na Wł i Si:tuk Filmowych, 6) dośllwy duch, demon zniewalajllC)' kobiety podcu.s 
snu.7),nena.uhc,,13)Je1enda,14)japońsklpa.sprzepasuj4cyk1mono.l6)osada 

u górali kaukaskich i u Tatarów krymskich, 17) trój<:hłoroetylen, 18) n-.ibardi;iej 
czynni ct.lonkowie organiucji, 19) miano. 20) konopił" z mamh, tł) święcenia 
bl!Jkupie, 22) sprawiedliwa na wierzch wypływa, 23) człowiek surowy dla s,eb,e 
i dla innych, me~ęty i prawy,~) odmiaf1' 11Stalon, w hodowli 

WAGA: teru moi;esi; błyszcieł 
w towarzystwie, być w centrum 
uin1ere,ow,m,, wyzwolił: i; siebie 
ogTomn11energię niedecydujs,ę 
tylkonakomprom15y,któremaj11 
zapewmćciprzychylnośtinnych. 

SKORPION: nie udaw-.r oboJęt-

=~":!:~%~:~~~;~: 
tanicmych ~akcji najlepszy CZIIII. 
byuporz4dkow1ćwszystkieswoje 
sprawy, nim me Jest u pótno kow1c1e roi:kladany przei bakterie. U­

l1tma się z n1e10 tylkodwutlenek wę. 
gł• natu ... lnyskładnik,tmosfery. 

Rozwi~niłl prosimy pnysyl,C do dnia Il listopada br. 

Ro~i4UnJe krzyżówki nr 40 

POZIOMO: Il faJ•ns. 5) werbel, Il 
tatka,9) korou, ll)rewera, Ili wa­
bt,121Sandra,15)•patia,lll1tror,. 
21)akaplt, Zfl rulllor, 2łl lektor, 27) 

erotja,Zl),kwtn,2:9)mlętus.31Jan­

ten,. 

li) sde.11, 19) oktet. 2t) arru, 21) 
,ren.a, Ul ,port, 231 tras,,, 2:51 lllewa. 

STRZELEC: nie łubin patrzeć 
nasiebiekrytyczn,e,alewldn,ew 
iejchwili byłoby ci tobardzopo­
trubne w trudnych sytuacjach 
m11Sin IJyl: odważny, nie bój s,ę 
takżena ... i:1l:innym,ruciymc1to 
me,-ro:u. 
KOZIOROŻEC: wszyslk1e zalo­

:rone cele osi4,rniesz bard:t0 łatwo, 
niebęd:ueumialnawettakiejsatys­
rakcji,n.ajak11hnyu b4d.ire1hs· 

Por,nnebieganie,czylijoegine,po­
magaalkoholikorq,wi:walcuniunalo• 
gu.Stwierd:ultoprof.Aleksł.nderWe­
ber po czteromiesięcznym ek.sperymen 
c1epneprow1d.ionym.t(rllP4pacjen­
tów w khmce w Paderborn, w RFN 

B1egac:re, w porówn.aniu i:.innymi 
leczonym,. szybc,eJ pozbywali się 1l­
koholowe10 pragnieni,. osiuah \ISpo 
ko,eme i równowagę, samopoczuci,. 
Trudno jesu:ie 1twierdi:1C donosi 
cu.sopismo lekarskie „Medical Tribu­
ne" czyuzysk1newymkiS11trwale 
Wkażdymrazie.jesttodobryśrodek 
pomocmci:y w kuracji odwykowe.i 

PIONOWO: Il ftkus, 2) akord, 3) 
slaw,,4)otoll.S)wuta,6)rewła,7) 

Ust.a, 13)tul.14JRAf', 16)plk, 17llxJ, 

Za pr,widlowe rozwi4unie kn:yżó.. 
wki nr 40, w wyniku losowsnia na,uo­
dy otrzymuj4: Władysław Molek i; No­
wego Bystrego i J•nu.u Wojdackl i; 

Nowego Targu 
Nacrody ksi4żkowe prześlemy po­

aą 

~~:~1t~E:~n~~;~~~ 
WODNIK: nie narttk&J, te rze­

czywistość prttnkadza ci w samo 
re,Hurji m11Siszinaletl:sposób, 
aby pogodził: mewdi;1ęci:ne obowi4 
zk1ztym,cochcenilubiurobil:. 

PodwarunkiemJednak.zepacjenci 
odrananiebie1-.i11up1wkiem. 

do~l!Y w M= J~r~~:.ei/: nrfC-~Te :,j~~:~ 
się w Plattville, ona nie J)Olilub1l1by go,• .I" nie 
m11S11lbym martwił: s,ę o jej życie. _ · 

Maggiedo~iegaju.zci:terd.t11?$lk1,1le,esttaklatwo­
W1erna, Jak piftnuto~tka. J~t dobra, ale .za to p11Stl. 
Od lat praclije w teJ same.i herbac11m1. Nie był• 
z.amęi:n.a,póki JoeMichaell!Jniewkroc:zylwjeJtyete. 

Jestem wdowcem, o dńesięł latstanzym od Maaie, 
utrzymuj,',' 11ę dzitki posad~1e bulchaltera i mieszkam 
w umeblowanym pokoju. Ki~y okazało s,ę, te Mauie 
wygrała tak dUZII sumę. jeJ ZQJęc,e ukaulo a,ę n.a 
tytulowej1tronielohlnł"jgazety. 

Bylem w lokalu, w którym pracowała i,adk!m ciastko. 
Pomylllalem.iep,ęcdi:ies111ttys1ęcydolarówprzydalo:o­
by się dla polel)!Lztnia mego losu. Ale zanim zdołałem 
cośprzeds1ęwziąl:pechzdarzyl.zeu.padlcmnau.pale­
nie płuc. Kiedy leżałem w szpitalu. odwiedi,ł mnie 
zn&Jomyiprzynlósłnowmę: 

l.(•dnU, klo ma ador~tora.? M~e Torrance. 
Nazywa 11ę Joe M1chae1Ls I poJ•wil s,ę w naszym 
mieście w tydi:ień po tym, Jak "M•ffłt wy11rala swoje 
pieni,\dtt. Nikł n,e ma poJ','CI• akad wz,il s1e ten racet. 

Kiedy po wyjściu zt npitala chetalem nap1l:si',' kawy 
w lokalu. w którym pracował• Magg,e, u. buretem 
sL&laJu.tmnakobietl 

Gd.tie Mag11e7 Spyta/em 
Kobieta zachichotała. 

Wyszła u. lllllŻ u Joe M1chaelisa. Oboje pojechali 
do Brentville i u.mieszkali w •tarym domu nad ruk4. 
Zastanowiłem się. Jezeli ten Joe P?Jechal z n~ tam. 

to tylko dlatego. aby niepo11trzeżeme pozbył: 11ęjej. 
Maaie byi. w niebeipiecteństwie. Postanowiłem po­
jechał: do domu w Brentville mym starym "mocho­
dem. 
Dwupiętrowy dom stal tut n.a rzek4. Zbutw11le 

schody prow,dzily na werandę. Zapukałem. Nikt mi 
nie otworzył. Postanowiłem utem rozejn:eł się u 
malzeńs.k11par4. 

W ogródku warzywnym n, wielkim, nieregularnym 
kamieniu siedziała MlffH!. M0t:I• 1pajt w każdej 
chwili, 

Halo! krzyknąłem tak ełośno jak potrafi.Iem 

~~~r~r!r...i:~~:::~l :-!',:t~:i::ytz; 
· · atulowalemjejum11ż· 

oeMichaelisaipowie-

nieśćłmieri: 

u:;; ~.~~ ~~.tt~i::.ie zwr-óclli nłJmmejsteJ 
Chodź i; n.ami do domu powiedtiala M~uie 

przyeotiuę kawę. W <=rodze do domu opow1ed:uala 
mi.u.chwycona: 

Joe jast wspaniały. Wci;or«i za.wolał mnie n.a 
balkon,1bypokau.l:miprzep10:knyw1dok.Poilizgnę. 
lam sie n.a mokrtj posadzce i mało nie wpadłam 
w przepaść. Joe przeruil si',' śmienelmc, pr,wda 
skarbie? 

Skarb, który sudl przed nami, wymamrotał jakieś 
niezroi:umiale słowa. Kiedy wesi:115my do domu, u.u 
wazylem za drzwiami 1TUbe , c,ęzkie gumowe buty, 
jakich u1ywa,i4i:wyklewędkarze. 

Joeuw1elbi1rreke 1zciebiotalaMagg1edaleJ 

RYBY: mozesz hczyC na u1&:owe 
traktowame,meprz('jmujsię,jeili 
ooici się nie uda będz,eu m,al 
oka~ę wykazał: SWO.Je zdolności. 
rueb4dts.krępowanytrel'nól. 

Pn:yrzekl. ze w n&Jblizszych dniach nauczy mnie 
pływać, prawda skarbie? 
Joerozrimialsięnieuczerze 

Robię wszyslko. kochanic, abyi była szczfiliwa. 
W drodze powrotnej do domu postanowiłem zabrał 

swój n,miot iUS1dowil:sitvt n,m n, pagórku nad 
domem. Bylem tamjuz następneeo wieciora. Rankiem 
zobacr:y lem oboje. j•k wsiadaj11 do lodzi WłO!llowej. 
Zbiegiem szybko z pq:órka. Kiedyulysz.anydobieglem 
do brufU,lódi kołysała s,ę, kilem do,-óry, na środku 
rzeki. Zerwałem z siebie ubranie I 1koczylem do wody. 
W poblizu. lodzi robaciylem Maggie bezładnie b1J4c~ 
ręktmi w wodę. Z ogromnym trudem udało mi s,ę 
wyci.unl!C j11 na brzeg. Była w tych ogromnych gumo­
wych butach. 

J oe Gd.ziejestJoe?Chcia l ,1byśmyi;robiliroman­
tyczn11przejazdi:kę lodtili,aternuton4l, Roi:pl1ka• 
!&si','. 

fłl!di1pokojn.a.nieuton4I.Jestwdomu.przcko 

nanyC:J:t~' ~k;~!\!· jesteś pewien. i;e on i:yJe? 
Podeszliśmy pod dom. Cichutko otworzyłem drzwi 

Joe wyszedł wlaśnił" z łazienki i wycierał wlMy rę 
cznikiem.Bylwsuchymubraniu. 

Tak 11ę manwilem o ciebie. kochanie powie 
dział. 

:;~'f:,-E~:!f;:.:!tiff;'.!tffazf,~1 
um,esi: pływać. K,ul c, u.łozy{: aęlkie buty gumowe. 
aby we1UTięły cię do wody 

Nie wierz mu krzyczał Jot-. Magipe ukryła twarz 
na mym ramieniu. Obj4lem j11 wpół. Po powrocie do 
miasta natychmiast roi:wiodla s1ę z Joem. Będę się nią 
opiekow,1, a potem pobieriemy się. Od Joego nauczy 

l!:;'k,:~~~f; n:'~7=~~ż! :~~~)'p1;!'!:1J~zi:•;~~~ 
przemyslełmójwlasny1skutec.tnyplan. 
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